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"PRZEDMOWA 
DO 
CZYTELNIKA. 


NP! był niegdyś tę Xiązeczkę Au- 
tor tęzykiem Niemieckim dla tey 
przyczyny, aby tym wigk/zy wfzyftkim 
w Klafztorach Niemieckich pod Regułą 
SS. Oyca BENEDYKTA zofaiącym 
wzrof pożytek, im więcey: Ofobom, 
mianowicie konwerfow y- Mntfzek, do- 
Jela by rąk. Y zayłę taki urofi poży- 
tek, ze obficie imtencyi pobożnego Auto- 
ra dofyć fe fiawało, tak dalece, iż po 
trzy razy zgoła ta Xiązeczka z Prafy 
Drukarfkiey na świat wychodziła, M ia 
też do tey pobożney intehcyi myśl przys. 
Żączyłem. fiwoią,: abym to malenkie, ale 
pożyteczne dzietko na Pelfkt wyłożył 
szyk. Rozumiem , że za prozą y lekko- 
Awa” nie poczytajz tey pracy; tafkawy 
zytelniku ,. tezelibyś weyrzać w [pra 
wiedliwe przyczyny, y powod tego. Te- 
želi bowiem Xiążeczka ta dla: fwoiey 
zacności , y ucalema karności zakónney, 
którą w fobie zamyka, takie po nfzych 
kraiach fprawiła poźytki; zatfie wig- 
Aa ,kjzg 


4 


ACO ei 
Z 


EE ŻE LATE "EZ ee WN SE 6 EŃ GZ 2 CE Ka” 3 TO 
A g e R o = ziy 23 RE 


j 
a5. 
j 
t 
8 
|| 


feq dobrych. owocow liczbę urodzi ,kiedy Pol- 
jkim ięzykiem, który ief wfzyfikim pofpolity 
wnim Urodzonym, ua dobro całego Ehrze- 
ściańfkiego świato , chcę mowic: Zakonnego, 
wychodzi. Poniewajz: Dobroć im bardziey 
ieft pofpolitfzą, tym bardziey ieft Bolką, 
według świadetlwa Nierembergiufza Ditam: 
Polit 2. decade y tym więk/za każdego dobra 
ieft zacność, im więcey komu fłuży ku pożys 
żkowi. Tę tedy pracę fżczerze wykonałem, 
a przeż cóle, y wfzyjikie mieyfca famego Au- 
żora myśl , owfzemy fłowa, iak mogłem zawf[ze 
zofławiałem, y utrzymywałem, obawiaiąc figs 
abym. duchowi włafnemu, yj przyrodzonemu 
zakiego nieprawego wda/nego zdania nie przyż 
prawił ofzukania. Nupotym wfzelkim pożąs 
daniem profzę Dobroci Bofkiey, aby Ducha 
SS. Patryarchy nafzego BENEDTKTA 
żak w nas odnowić raczył, abyśmy prawdziz 
wy Reguły lego fens, nie tylko fig przypatrya 
waiący; y rozmyślaiący poiąć, aleteży przez 
Jzczere, y prawdziwe duchowne życie uczyne 
kiem pokazywać mogli. Ponewafz poświęci- 
liśmy fig na Bog fużbę według Reguty SS. 
Qyca BENEDYKTA, więc według lego 
Uftawy żyimy, aby na firafżnym Sądzie, ná 
ktorym wtdług teyźć Reguły będziemy [ądzea 
ni, nie byla obwołana (prawa nafža. 

Przy tobie teraz zofiawuię Czytelniku 
Benedyktyńfki, czy chcefz Xiążeczki tey użyć, 
czy mie, aby tylko wew[zyfikim Bóg byt pos 
chwalony. 

ARa 


ARTYKUŁ L: 
Zebranie Zycia SS. Qyca BENEDYKTA. 


ScHoLASTYKA Bliznięta iednego 

dnia, ziedney Matki Szlachetnego 
Rodu w Nurfyinarodzili fię, Roku;Pań- 
fkiego 480. Matka, którey Abundancya 
Imię, podczas rodzenia utraciła Życie. 
BENEDYKT fiodmego roku: lat fwoich 
pofzedł do Rzymu, tam na nauki da- 
ny, gdzie blilko 6iedmiu lat przepę- 
dził w ofobliwey niewinności. Potym 
za natchnieniem Ducha S: Rzym po- 
taiemnie opuściwfzy , na pufzczą Si- 
blak nazwaną pofzedł, dokąd gdy 
fzedł, napadł na niego S. Roman, któ- 
ry poznawfzy BENEDYKTA pobożne 


Ń ser BENEDYKT, y Sioftra jego 


przedfięwzięcie, one potwierdził, u- 
«darował go bowiem Zakonnym Ha- 
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bitem, y wfzelką według możności 
obiecał mu pomoc, owfzemy fzczerze 
przyrzekł, iż mu miał przez trzy la- 
ta potrzeby wfzelkiey dodawać.. Kie- 
dy BENEDYKT w ofłatnim uboftwie, 
y Życia furowości przez trzy lata w 
cialney jafkini miefzkał, od Wielebne- 
go-niektórego kapłana za Bofkim ro- 
fkazem, w fam dzień chwalebnego 
Zmartwychwftania Pańfkiego jeft na- 
wiedzony,-.a-'po Swiętey rozmowie 
pokarmem y: napoiem pofilony, nie 
długo. potym od Paftufzkow też mię- 
dzy chrościną: fiedzący ieft znalezio- 
ny, y tak, wieść rozgłofiła fię oiego 
Swiątobliweści. po kraiach pobliżfzych, 
że od tego czafu wiele do niego przy- 
chodziło. 'przynofząc mu potrzebne 
pokarmy, których: pozbawienney wiel- 
-ce nauce zbudowanych od fiebie odpra- 
wiał. 

Natym mieyfcu BENEpYykr cięfzką 
ciała pokufę mężnie pokonał, gdy fię w 
oftrych potąd tarałcierniachy głogach, 
pokiby fię całego nie fkrwawił,'y fzą- 
tańfkie nie uftało: podufzczenie : dla 

i CZE- 
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czego przez całe życie fwoie żadney 
więcey nie cierpiał nieczyftey pokufy. 

Gdy przyfzedł do łat trzydzieftu, 
pobliżfi Mnif z naprzyktzeniem pro- 
fili go, aby niemi chciał rządzić. 
Obaczywflzy ich rozwiązłe życie, a 
tego ścierpieć nie mogąc, ftrofował, 
gromił, y karał ich; furowości tey owi 
Zakonnicy nie lubiąc, myśleli go otruć. 


` Poznał to BENEpykr w duchu, Krzy- 


żem Swiętym przeżegnawfzy napoy, 
natychmiaft fię naczynie zgruchotało, 
a on Sam na ukochaną fwoię powtór- 
nie pofzedł pufzczą. Wielu do niego 
zaś przychodziło; poddaiąc fię pod 
iego karność; zkąd około dziewiąci 
lat dwanaście pobudował Klafztorow, 
gdzie wielkie działy fię cuda, ktore 
Święty, y Wielki Kościoła Bożego Do- 
ktor Grzegorz opifuie, tu zaś dlakró- 
tkości fie mieyfca nie wfpominaią. 

Na tey pufzczy gdy do trzydzie: 
ftu pięci lat miefzkał, cięfzkie zara- 
zem z Uczniami fwoiemi cierpiał prze- 
śladowania od Florentego nieiakiego, 
a gdy zważył rzęcz, że fię to tylko 

53 na 


' ma iednę ofobę ściąga, Roku Pańfkie: 
go Pięćletnego dwudzieftego dziewią- 
tego, a zaś lat (woich czterdzieftego 


dziewiątego ztąmtąd fię naGórę Kafly- ' 


au przeniofł w afyfteńcyi dwóch Anio- 
tow drogę iemu pokazuiących. Gdy 
iefzcze był wpodroży, Bóg Florente.. 
go nagłą fmiercią (karał, którego ied- 
nak SS. Ociec z wielkim żałował pła- 
czem. l 
Skoro. do rzeczoney przyfzedł 
Góry, pofąg bałwana Apollina zgru- 
chorał, ołtarz iego zepluł, a na iego 
mieyfcu na część Świętego Jana Chrzei- 


ciela, y Swiętego Marcina Bifkupa ` 


dwie kaplicę wyftawił, y fławny Kla- 
fztor Kaflyn(ki wybudował. Na to 
fię czart w widomey pofłaci na Męża 
Świętego ufkarzał, nie BENEDYKTEM, 
to ielt Błogofławionym, ale przeklęcym 
go nazywaiąc;. wielkie też cięfzkości 
Świętemh Qycu, y Braci iego czynił, 
Którego iednak Swięty Ociec za po- 
mocą Pana Boga, y Znakiem Krzyża 
S. zawfze zwyciężał, zelżył; także 


z wielu opętanych (raz też przez fam - 


wycięty policzek ) wypędził. Ros 
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Roku Pańfkiego Pięćfetnego trzy» 
dzieltego fzoftego, Swiętego. Placyda 
do Sycylij, a potym Koku 543. Swię- . 
tego Maura do Francyi wylłał około 
tego roku coż fię przytrafiło znaczne- 
go. Oznaymił SS. Ocięc Zakonnikom 
fwoim zbliżaiący fię dzień śmierci fwo; 
iey, oczym ultyfzawfzy, acz fię Za- 
fmucili, ztąd przecie mieli pociechę, 
że po śmierci Świętego Oyca fpodzie- 
wali fie mieć Opatem Biogofiawione- 
go Maura. Skoro zaś poftanowił S. 
BENEDYKT, aby Maury pofżedł do. 
Francyi, Zgromadzenie Kafynfkie 
iuż żadney więcey nie chciało przypu- 
ścić pociechy: dla czego SS. Ociec 
do fiebie zwoławfzy ich, wyborną u- 
twierdził mową, którą temi przeni- 
kaiącemi zakonczył fłowami: Bracig 
naymilśi, niech was nie trwioży to mego 
rozwiązonie ciała, albowiem bliz/zym 
wam będę, złożywjzy ciała ciężar, y 
za lajk Pana Boga owas uftawicznię 
będę miat ftaramie. Obiethica ta bar- 
dzoieft pociefzaląca, którą wfzyfcy pod 
iego Regułą Bogu fłużący, przez Sy 
A 5 NOW: 
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noówfką poufałość przyimować, y Oy- 


cowfkiey iego pomocy zapewne ocze- 
kiwać mogą, y powinni. 

> Żył Swięty Ociec BENEDYKT na 
Górze Kafynu lat 14. wiele y wielkie 
tamże czymł cuda: bo Duchem Pro- 
* rockim iaśniał, fkrytości ferca, y po- 
taiemne Zakonnikow fwoich przeftęp- 
ftwa poznawał, y ich po Oycowfku 
ftrofował. Kaydany niektórego wie- 
śniaka niewinnie w więzieniu trzyma- 
nego iednym tylko Ocz fwoich wey- 
rzeniem rozwiązał. A gdy był na u- 
bogich bardzo miłofiernym, Bóg go 
w potrzebach pieniędzami, zbożem, 
y oleiem fzczodrobliwie wfpomagał. 
Nie tylko wiele ftabych uzdrawiał, ale 
y umarłych do życia przyprowadzał, 
Bóg mu w iednym Słońca promieniu 
caly świat, y coby względem Zakonu 
aż dokońca świata ftaćfię mogło przy- 
fzłego, y wieleinnych pokazał cudow. 
i Roku Zycia iego 63. y oftatniego, 
nawiedziła go dnia fzoftego Lutego 


Sioftra iego S. SCHOLASTYKA, iakby | 


fe żegnaiąc z Bratem, y iego Zna- 
cznym 
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Oy. , cznym owym Cudem nagłey nawał- 
CZE- ności przymufła, aby całą noc z nią 


o radościach Zywota wiecznego ro- 
"na b zmawiał. Potym dnia czwartego, to 
lkie < ieftxo. Lutego; widział, dufzę rzeczo- 
Pro- ney Sioftry fwoiey rozłączonąj od cia- 
po- | ła w poftaci gołębicy idącą. do Nieba. 
tęp- W naftępuiącym dniu 21. Marca (zczę- 
víku śliwie-za nią pofzedł, gdy w Wigilią 
wie- _ Wielkieynocy po przyięcia© SS. Sa- 


ma- kramentow w Kościele ftoiący przed i 
Ney- Ołtarżem, rano o godzinie dziewiątey , $ 
1a u- w rękach Uczniow fwoich fkonał. Dü- f 
: go {za iego widziana byłarod dwoch'iego | 
em, Zakonnikow. drógą kofztownemi kọ- 
igat. biercami, y niezliczonemi nayiaśnicy- 
„ale {zemi lampami przyozdobioną do Nie- | 
lizał, ba radofna pofzła. /Obacz: więcej u 
eniu, | S. Grzegorza y tanych. i 
ont lo 
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NOA Tak wiele pozytku S. BENEDYKT przy- 

ego niofł Kościołowi Bożemu. l 
"04 | 


tego paa pięknie S. Auguftyn mowi: 
ikby i Sam. Bóg ludzkiemu redzatowi ka- 
zna- źdego czaju fpofobne lekarfiwo ro/po- 
nym A35 TRE- 
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rządzić umie, ý może. Albowiem ta 
fię ftało dawnemu ludowi Izraellkiemu, 
a po Wniebowftąpieniu Pań(kim aż do 
tych czas w Kościele Bożym byłoby 
zbyt wiele przypominać, więc ia te- 
mu daię pokoy. "To tylko na to miey- 


fce przytaczam, że Całe Chrześciań- | 


ftwo w wielkim utrapieniu było, gdy 


Bóg na pomoc, y podzwignienie iego, 
Świętego BENEDYKTA polłał. Rzecz 


całą; także pożytek, który przyniof 
rzeczony S. Ociec Kościołowi, Uczony 
Pilarz Dzieiow Kościelnych Kardynał 


Bóreniu/z niech opowie wiernie, Tak 


on mowi: Onego czafu było fig napa- 
trzyć, tak cały Świat  Chrześciań/ki 
Aiązgtom. Pogańikim był podległy , tak, 
Ze ani teden Król Katolicki choć nay- 
mmmeyfzey Prowimcyi nie panował. lak 


opowiedział Baroniu/z któreby Xlą--| 


żęta fwoię w każdym Pańftwie wyko- 
nywąli okrucienftwa, tak _ dodaie: 
Miemiecka Ziemia przez obleżenie gru- 
bych Narodow po więk/zey części ief 
olaa y wmiwecz obrocona. laka- 
by zaś złośliwość obyczajowy prian 

; tych 


em ta 
demu, 
aż do 
yłoby 
ia te- 
miey- 


ścian | 


, gdy | 


' lego, 
Rzecz 
„yniofł 
zony 
dynał 


Tak 


KAPA- 
stań (fet 
|» żak, 
; nay- 


galak © 
Aae | 


xyko- 
daie: 
2 

2 gru- 
i iof 
Jaka- 
dizas 


tych 


IE Dol ME 9 
tych niefzęśliwych czafow Swiat Chrze- 
ściańfki zejzpociła, y iakieby miecnoty 
panowanie. utrzymywały, fłowami fig 
tego opowiedzieć mie može: 

Tuż na tey Ziemi żaćmióney grus 
bemi nocami taka światła wynikła iaz 
ność, którą cały świat Katolicki ieft 
obiaśniony. Bowiem ( ćżemu fię na: 


der dziwować trzeba ) pokażała fię w 


tym powołaniu Świętego BENEDYKTA. 
wfpaniała owa Opatrzność, którą Bóg 
Kościoł fwoy chciał ratować: taka fię 
bowiem iafność dla oświecenia Kościo= 
ła z Męża Bożego BENEDYKTA wyda- 
wała; Że promienie twoie od wfchodu 
ftonca aż do zachodu, od pułnocy aż 
ku południowi wdłuż, y wfzerz roz- 
fpufzczała, także z małey chrościny 
wielkie lafy drzew pożytkuiących po: 
wftały; które cały zachodni Kościoł 
napełniły. Byłten Zakon bardzo do- 
ftatnim Zgromadzeniem, z którego 
wyfzło w wielkiey liczbie Swiętych 
Bifkupow. rozńych Kościołów. Byli 
y Mężowie, którzy fiedzący na Stos 
licy Apoftollkiey całym Mera 
% 
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Katolickim podczas zapalczywości, 
y rozruchow ftrafzliwych nawałności 
mężnie y. ftatecznie rządzili.  Wyfzli 
też z tego Zakonu Mężowie Apoftol- 
fey, którzy.wiele grubych Naredow, 
które podczas zbraniali fię poddać 
fiebie pod iarzmo Chryftufowe,. poty 
porufzali, że Wiarę Chrześciańfką 


echotnemi zaczafem umyfłami przyie- 


li. Inni wyfzli, którzy trudne dla 
wiary odprawiali-potyczki, y zwycięż- 
cami zoftawfzy, koronę Męczeńftwa 
etrzymali. Nie wfpominamy otych na 
tym mieyfcu, którzy dla wyborney, 
y pobożney nauki fwoiey między Do- 
ktorami Kościoła Bożego zaiaśnieli. 


Ani;przypominamy (bo fię też ledwie: i 


policzyć mogą ) wielkości gromady 
Świętych Panien. - Ani'też iąk wielkie 
y nieograniczone. rzeki ztego ( dla 
pokory fwoiey ) małego zrżodła po- 
wftały; chcę mowić: 'iak wiele Swię- 
tych, iak wiele woyfka Mnichow w 
rożnych Zakonach od Świętego BE- 


NEDYKTA początek: wzieli, którzy * 


łubo w Kościele, ktory ieft otoczony 


roz- 


Me oC WE 1 
rozmaitością, rożne maią imiona, chlu- 
bią fię iednak, -y ciefzą, że od Swię- 
tego BENEDYKTA {woy początek ma- 
ią. Poty Boroniujz. ja 

left zaś ofobliwie dwanaście Swię- 
tych Zakonow: tęż famę z BENEDY- 
KTYNAMI Regułę maiących. Ieśli ich 
wfpominać trzeba według czafu. po; 


'ftanowienia, : to pierwfzy ieft Klunia- 


cki, poftanowiony Roku Panfkiego 
gi3. Drugi Kamedułow, Roku P. 1012: 
‘Trzeci Vallis-Umbrożanow, Roku 1073 
Czwarty, Grandimontenfow, © Roku 
t080. Piąty, y Sławny, Cyfterfow, Roku 
1098. Szofty, Fontis-Ebraldow Roku 
1107. Siodmy Humiliatow, około Roku 
1066. iuż go więcey niemafz. Ofmy, 
Góry Panienfkiey, to ieft Montis: Vir: 
gimis Roku 1142: Dziewiąty, Wilheł- 
mitow.- Dziefiąty, Celetynow, Roku 
1294. ledynafty Góry Oliwney; to ieft 
Oliwetanow, Roku 1319. Dwunafty, Syl- 
weftrynow, Roku 1232. Od tych może 
fię iaflnym uczynić ow Zakon, który 
S. Francifzka Rzymianka poftanowiła. 
Oprocź tych ieft iefzcze drugich dwa- 
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naście Zakonow kawalerfkich , którzy - 


maią Regułę S. BENEDYKTA, ale dla 
krótkości tu fię nie wfpominaią, Y te 
fą rzeki, Ktore z pokornego zrżodła 
chcę mowić z BENEDYKTA wytryflły, 
jak wyżey mowił Baroniufz. 
ARTYKUŁ I. 
Kiedy, albo gdzie napifana była Reguta 
| ed S.BENEDYKTA £ 
WA nie możno, że S. BENEDYKT 
wtedy zaczął pifać Regułę fwolą, 
kiedy pierwfze dwanaście Klafztorów 
wyftawił, to ieft po Narodzeniu Chry- 
ftufa Roku 510. lafno fię też to wyda- 
ie, że naprzod na Gorże Kafiynu zu- 
pełnie iey dokonał, gdy bowiem W ka: 
żdym z pietwfzych owych Klafztorow 
po dwunaftu tylko było Mnichow; żadə 
nego natenczas nie mieli mieyfca Dzie: 
kani, więc Rozdział ten razem żinfze: 
mi niektoremi dopiero na Gorze Kaf- 
{ynu był włożony do Reguły. ‘Tagas 
procz wfzelkiego wątpienia dokoń: 
czona była Roku 536. kiedy S. Placyd 
do Sycylij pofzedł, bo $. Ociec mù 
Ra. Regule 
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Regułę oddał, aby ią z fobą wziął. 
"Trwało także zbawienne używanie 


tey Reguły iuż po (konczonym Roku 
_Pyfiąc Setnym Piędziefiaącym w Ko- 


ściele Bożym, y według Bofkiey obie- 
tnicy aż do (kończenia świata trwać 
będzie. Y otym wiedzieć trzeba, 
że lubo karność Zakonna, owfzem Sam 
Zakon dla niedbalttwa Probofzczow, 
czy Przeorow, albo oziębłości Zakon- 
nikow na niektórych mieyfcach ufta- 
wała, gdzieindziey iednakowo kwi- 
tneła, iako y teraznieyfzych czafow 
nie {chodzi na przykładach, ktoremi 
by fię toż fame probować mogło; ale 
miemafz czafu otym mowić. = 
Qycowfka też Bofka Opatrzność 
y Dobroć w zachowaniu Reguły tey 
zawfze ię w tym wydawała,-że iak 
prędko Przodkow gorliwość, y duch 
początkowy w Źakonnikach tego Za- 
konu uftawał,- y hieochota fię wzma- 


gata, natychmiaft Mężow gorliwych, 


v ducha pęłnych wzbudził, którzy 


4akonnąrkarność znowu naprawiali. 
Benedyktyni z początku Zakonu, 
B 
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fwego do Czterechfet lat całym prawie 


Kościołem Katolickim chwalebnie rzą- 


dzili; tyle też wfzędzie pod ow czas 
wyftawionych było Klafztorow, y tyle 


tyfięcy z tego Zakonu w reieftr Swię- | 


tych ieft wpifanych, że ledwie fię wie- 
rzyć może. Skoro zaś koło Roku 
Chryftufowego goo. (podczas owego 
żelaznego roku ) pierwfza gorliwość 
cale ofłabiała, naprawił Bóg S. Odona, 
ktory znowu Zakon do tak fzczęśli- 
wego przywiodł Stanu, że fię Kościoł 
cały ztąd ciefzył, y wielki odebrał 


wzroft. To fzczęśliwe powodzenie . 


nie zgoła trwało przez dwieście lat, 


albowiem Duch Swięty wzbudził po- . 
bożnych Oycow Roberta, y Bernarda, . 


którzy upadłą karność ochotnie zno- 
wu odnawiali, y tak fię w tym Naro- 
dzie S. Bernard whawit, żeod niezna- 
iomych ludzi za Fundatora fławnego 
fwoiego Zakonu Cyftercienfkiego był 
miany, gdy wielką imienia (ławę y za- 
cność temu Zakonowi fwoią gorliwo- 


ścią przynioft. "To naprawienie przez. 


wiele lat przedziwney w Kościele Bo- 
żym 


WADAS: 15 
żym uczyniło pożytek. W naftępu- 


iących też czafach inni Mężowie Swię- | 


ci pracowali nad fundacyami Nowych 
Zakonow , iakwyżey krotko ieft wy- 
rażono. 2 
'Peraz zaś za nafzych czafow iuż 
więcey nie wyftawiaią Benedyktynom 
Klafztorow, ale raczey częściey z Dobr 
fobie nadanych, y Dziedzictwa uftepo- 
wać mufzą. Oddawnego też czafu tak- 
dałece nie mamy wiele w Swiętych 


" Regeftr wpifanych. A to czemu? Od- 


powiada iak rozumiem, na. to py- 
tanie Zbawiciel nafz, że fię też w nas 
prawdzi owo Proroćtwo iego: O/ły- 


-« gme w wielu milość. Które fłowa le~ 


piey fobie fam wytłomacź, ieżeli mo- 
żefz. Niech dobry Bóg odpuści ozię- 
błości nafzey, a niech nam użyczy 
Ducha  pierwfzych QOycow Zakonu 
nafzego. 
, ARTYKUŁ TV. 
Dalfze Uwagi na Reguty Swiętego 
BENEDYKTA. 
PUNKT PIERWSZY 
NS mocno wierzy. Ofoba Za- 
B2 kon- 
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konna. pod Regułą -S.r BENEDYKTA 
fiażąca Bogu; że ten SS. Ociec woy 
Życia Wizerunek, czyli,Regulę z po- 
budki, także ofobliwego natchnienia 
Ducha Swiętego pitat. "Tak wierzy 
cały -Swiety Kościoł: -tak świadczą 
Święci Doktorowie: Grzegorz Wielki, 
Piotr Damiani, y inni. Słowa $. Oy- 
ca Bernarda tak fię-maią: K qźpić. mie 
možno, ze:ta Uftawa, czy wizerunek 


życia, według. Reguty S. BENED T> 


KTA, caty. Święty, y raczey x Bolkiey: | 


rady y natchnienia, mè 2, ludzkiego, 
przemyftu, y opatrznośct teft wynale- 


ziomy. W Homilij: Otośmy opuścili 
e/zyfiko. | 

__ Owfzem świadczy o tym Bogaro- 
dzica Panna MARYA do S. Brigitty 
mowiąc: BENEDYKT Regutg napis 


fat z Ducha S. przez którą wiele dos . 


fRonałości dofigpito; iak Benedykt 

£ Kfięgi 3. obiawienia, w Rozdz. 20. 
PuNkT II. 

DEE Syn Bofki naukę fwoią nie 

dla tych tyko poftanowił, którzy te- 

go 


we 
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go gzafu żyli, ale dla wfzyftkich, y ka- 
żdźgo zofobna, którzyby aż do (koń- 
czenia świata żyć mieli; tak Duch S, 
dła tego 1itemperował, y. pomiatko; 
wał Regule S. BENEDYKTA, ŻE ią nie 
tylko ci którzy żyli za czafu S$. BE: 
NEDYKTA mogliby zachować, ale aby 


od wfzyftkich też y każdego zofobna, 


którzyby fię pod rząd, y naukę tego 
S. Qyca oddać chcieli, bez.ofobliwey 
obciążliwości mogliby chować aż do 
fkończęnia świata. Tak poftanówit 


| ~ Wielki y Swięty Namieśnik Chryftu- 


fow Grzegorz, temi fowy:-/4 Grze 


gorz Świętego Kosciofa gama 


Bilkup mapijalem Zycie. Se BE 

DTKTA, Y. czytałem „Regut, którą 
ten Swigty wtafną ręką piai; chival- 
łem ią, y pótwńerdziiem ma S. Syno- 
dzie, y przykazalem, aQy ią iak nay- 
pilny zachowywali , którzyby dotafki 
mwrocenia przyftępowac chcieli, az do, 


„ JRończemia swiata Et. > 


Ponkt iE: 


GY tedy:<ta Reguta z dyfpozycyb 
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Pana Boga, y Swiętego. Kościoła aż 
do (kończenia Świata ma trwać, ztąd 
znatchnienia Ducha Swietego bardzo 
przewyżfza pomiarkowaniem. Wie- 
le rzekł Wielki Grzegorz Papież tak 
pifzac: BENEDYKT napifat Regutę 
dla Mnichow pomiarkowaniem ofobliw- 


Jeq, w fłowach iafią. Owizem Bóg 


Ociec u S. Hildegardy mowi: Przy- 
iemnością natchnienia: Ducha. Swiętego 
BENEDYKT uczymł pomiarkowaną, 
y rówmą drogę. A Syn. Bofki u S. 
Brigitty tak mowi: Kto chcę być zba- 
wionym, niech uważa, że Reguła BE- 
MNEDYKTA moiego rzeczy potrze- 
bnych z pomiarkowamiem mieć pozwala. 
Pozwala potrzebnych rzeczy, ale mie 
zbytecznych Ec. Wfzakże wielkie fą 
y poważne te świadectwa o pomiarko- 
waniu tey Reguły. -` 
s Wiernie to w tym punkcie zacho- 
wał S. BENEDYKT w pifaniu Reguły 
fwoiey, co na początku obiecał, że 
chciał być łafkawym, y dylkretnym 
Qycem. Dla tego od tego czafu aż 
do tego dzieie fię, że trofkliwego, + 
oa- 


TOT 
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odważnego ferca; młodzi y ftarzy> 
fzlachetni y niefzlachetni: Ubodzy y 
bogacze; mężni y fabi, uczciwi y 
wieśniakowie poddali ię pod jarzmo 
ftodkie Reguły, przeto dla tey rowney 
y pomiarkowaney drógi tyle tyfięcy 
doftąpiło błogoftawieńftwa wiecznego, 
y iefzcze doftąpią. | 

PuNkr IV. 

Oniewafz tedy ta Reguła tak bar- 
dzo od Ducha S. ieft utempero- 
wana, y w fobie famey. pomiarkowa- 
na, że ią możno chować aż do końca 
świata, Niebefpiecznie dadzą: fię ` 
zemną mowić niektórzy oziębli Za- 
konnicy, kiedy iawnie nie obawiaią 
fię twierdzić, że Reguły nafzych cza- 
fow nie możno więcey chować: ani 
ftachać nie chcą, gdy o Przodków za- 
chowaniu ieyieftmowa.  Pokazuiefię, 
iakoby Regułę, y iey Autora za nie- 
dyfkretnego mieli, y niepomiarkowa- 
nego, kiedy iednak S. BENEDYKT na 
chorych y ftabych, tak tez naftarych, 
y młodych iak Ociec pamiętał; a po- i 
tym inne wfzyftkie rzeczy tak dyfKre< 
-B4 tnie 
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fporządził, uftanowił, - y» pomiarko- 
wał, że fię y mężni chwytaią iey y 
niedółężni nie unikają. 
PUNKT V: 
GR ta Reguła, iakfię. powiedziało, 
inż do tyfiąca, fta, y piędziefiąt 
lat, lub więcey trwa, w tym Bez 
przeftannym czafie, mało niektórych 
uftaw od powfzechniego Kościoła ieft 
uczynionych, przez które iedno, albo 
drugie Zakońne poftanowienie było 
zniefione. Ale otym niżey w Uwa- 
gach na Regułę na fwoich mieyfcach 
mowić fię będzie. 
UWAGA. 
Ma Przemowę. Reguly Swietego 
-~ Oyca BEVNEDTKTA. 
1-2 ta Przemowa w fobie famey 
ieft iafna: y nauki także przyie- 
imności pełna, iednak dla proltfzych 
Zakonnikow pod Regułą tego. SS. Oy- 
ca ftużących, naltępuiące do uwagi 
kładę punkta: 
Maprzod SS. BENEDYKT, aby 
dufze Chrześciańlkie do prawdziwego 
ć , na- 
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nawrocenia, y życia dofkonalfzego 
zaczęcia tym mogł f(kuteczniey poru- 
zyć, bierze na fiebie Ofobę, y miłość 
nayfzczerfzego -Oyca Duchownego, 
owizem łafkawego y miłościwego Qy- 
ca, iak fię też wyżey namieniło. Wi- 
dzi mi fię za rzecz przyftoyną, gdy 
kto namienione Rowa: Pobożnego Qy- 
ca (które kładzie. S. BENEDYKT. Na 
początku: Przemowy ): chciać tłoma- 
czyć: Dobrego Qyta. Zaite Mąż 
Swięty, y-pokorny nie tak fiebie fame- 
go nazywał, ale fie za dobrotliwego 
Qyca Duchownego ofiarował. W tym- 
żŻe-famym wzięciu Row pozdrawiamy 
tez. Królową Nieba. O łał/kawa, 0 Dos 
brotlima, o fiodka MARTA €c. Po- 
kazuie zaś $. BENEDYKT: wielką fwo- 
ią, y Oycowiką dobrotliwość, y- ła 
fkawość, gdy- poczynaiących fwoich 
kochanych Synow w tey Przemowie 


- fwoiey. ciefzy, że nic cięfzkiego , nic 


trudnego w Regule fwoicy nie myślał 
poftanawiać , ale ieśliby trochę feiśley 
dla poprawy wyftępkow alba zacho- 
wania miłości wczym poftąpił, aby fię 

p5 nnig 


w 
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nie zaraz lękali, daleko bardziey nie 
unikali tego: acz drógi Zbawienia nie 
trzeb: zaczynać, tylko początkiem 
ścifłym;:a za czafem zaś bez trudno- 
ści albo gwałtu, leczniewymowną mi- 
łości . fłodkością chodzić w drodze 
przykazań Bofkich. Doznaią tey pra- 
wdy wfzyfcy gorliwi Zakonnicy, ktò- 
rzy.w zachowaniu Reguły fwoiey ża- 
dney więcey nie czują trudności, ale 
z wielką pociechą doznaią że ieft 
iarzmo Chryftufa fłodkie , a ciężar ie- 
go. lekki. Y my tedy tak dobrotliwe- 
go, y miłego Oyca z pofzanowaniem 
ftuchaymy, a Przemowę iego tak peł- 
ną Qycowfkiego afiekturazem zprzy- 
daną Regułą pragnieniem duchownym 
czytaymy, a według możności zacho- 
wuymy. 

PowtóreS. BENEDYKT tu pewną czy- 
ni nadzieję kochanym fwoim Synom, że 
w Regule fwoiey nie infzą im chce da- 
wać naukę, tylko naukę Chryftufową, 

'y dla tego ich prowadzić chce za prze- 
wodem Ewangelij, przez owe dowodne 
"wyroki, które nam (AE Ki 

ofki 
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Bofki w{woiey Swiętey zoftawił Ewan- 
gelij. A iako tedy onBofką fwoią naukę 
ugruntował na trzech punktach; kie- 
dy do wfzyftkichrzekł: Kto chcepuyść 
zamną. ńaprzod miech fig zaprze fa- 
mego fiebie, powtóre y Krzyż fwoy no- 
fi codziennie, potwzecie, y miech idzie 
zamną; taky SS. BENEDYKT Regule 
fwoię na tych „zafadzić Artykułach 
chciał, kiedy zaraz na początku Prze- 
mowy Swoiey żadnego za Syna, albo 
Ucznia fwoiego nie chce uznać, tylko 
który naprzod odrzekłfzy fię włalney 
woli; pofłifzeńftwa naymocnieyfzey 
y przezacney chwyta fię broni. - Po- 
wtóre: Wtey.famey Przemowie nau- 
czą nas dzwigać Krzyż, w czym nad$ 


'napomina, abyśmy -Męki Chryftufo- 


wey dla codzieńney cierpliwości ucze- 
ftnikami byli. Y Potrzecie uczy nas 
naśladowania Chryftufa, gdy też opi- 
fuie; abyśmy nigdy od iego Miftrzow- 
ftwa nie odftępuiąc, w nauce iego aż 
do śmierci w Klafztorze trwali, aby: 
śmy mogli tego Niebielkiego Króla 
nafzego w fwoim potym króleftwie 

wi- 
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widzieć, y iego fzczęfliwego zażywać 
dziedzićtwa. 


Potrzecie, Gel tedy, do którego nas. 


kieraie Reguła, ieft błogoftawieńftwo 
wieczne. Y przez żę famę ściefzkę 
befpieczną do: tak wielkiey łafki y 
chwały przyfzedł SS. Ociec BENE: 


DYRT. Wyraża to pięknie S. Bernard : 


„naftępującemi howy: Coz tò ifi za dro- 
ga, którą kochany Bogu BENEDYKT 
do Nieba tak chwalebnie pofzedł, tylko 
Jam Zakon, który poftanowić , y zycia 
wizerunek (czyli Reguła ) który od nies 
go ma figoy początek? owfzem tą ief 


Jama droga, którą wfępować kochanek 


Bojki: Nie mogł bowieminaczey Mąż 
Swięty nauczać, tylko iak żył. Prze 


to S. Bernard tak mówi: y ża ief nay" 


więkfza tych ufność którzy za tego fld- 


dami ( zachowniąc iego Regule ile mo- * 
gą.) ddą. Więc nie powinno być . 


Żadney wątpliwości, Że iako SS. Pa. 
tryarcha BENEDYKT, a ponim tyle 
tyfięcy oboiey: Płci przez tę Regułę 
od Ducha S: opowiadana doftąpiło 
błogofławieńftwa wiecznego, owfzem 

> „ztych 


EP TĘ RT 


W Joce . B 
z tych więcey piędziefiąt tyfięcy wpi- 
fanych ieft'w regeftr Swiętych: tak y 
odtąd ci wfzyfcy, Którzy fię biorą do 
rzeczoney Reguły, a według możno» 
ściią chowaią, befpieczną , y miłą drogą 
doydą Nieba, mowi bowiem: Czyfiiącym 
to Królefiwo Miebiefkie otworem fiamie, 


| Amien. Na tych fłowach po więkfzey 


części też ftarodawne Reguły. konczą 
fię exemplarźć. 


- Poczwarte: Ztego każda Zakonna: 


Oloba rozważyć może, ' że Duch S$: 
Qyca BENEDYKTA zgoła ieft pedobny 
do -Ducha Chryftufowego, owfzem 
zaś znim ieft bardzo złączónym.- A 
zaite co-należy do ofobliwegorugrun- 
towania. w życiu duchownym (żeśmy 
powinńi świat opuścić )łacno obaczyć; 
źe iako nayukochańfży nafz Zbawi: 
ciel: żadney: fprawy z Swiatem mieć, 


_ ani za'niego fię niechciał do Oyca mo: 


dlić ,-( dla którey przyczyny: po czte: 
rykroć owe u „Jana S. ponawia Rowa: 
lą nieięftem z Swiata: X u Jana S. 
w Rozdź: 7. Vie za Swiat fie modlę 
©c. ) Ani tego znieść nie mogł aby 

“ Jecznio- 


a= u 
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Uczniowie iego cokolwiek mieć mieli 
pofpolitego z światem; /am was wy- 
brał z świata, Z świata nie iefteście 
éc. owlzem chce, aby wfzyfcy nafla- 


dowcy. fiebie- Chrześcianie wfzelki, 


fmak, chęć, affekt, y trofkliweść oko- 
ło świata precz odrzucali: Odrzekaiąc 
fie światowych żądz. Przeciwnym fpo- 
fobem zaś dobrże porządne, y trze- 


zwe prowadzili życie. zc. Tak też | 


podobnie mczy nas S. BENEDYKT, 
abyśmy fie nie wdawali w fprawy świa- 
towe, od Jpraw światowych. dalekim 
fie czynić, tak dalece, abyśmy Swie- 
ckich ludzi początki, wynalazki, po- 
licye dworfkie; fpofob mowienia, czy- 
nienia, y tam daley wcale porzucili, 
a opacznie w proftocie, w:-pokorze, w 
ofobności, w uboftwie; w cierpliwo- 


ści 8ze, według Ducha Chryftufowe- 


go żyli- "Fu fig zgadzają owe fłowa: 
kto nie ma Ducha. Ciwyftujowego, tem 
nie teft tego. + Rom. <8: nie ieft Zakon- 
nikiem, owfzem ani Chrześcianinem. 
Dofyć tyle otym. - Gdy tedy Ducha 
Chryftula, owfzem cy a: 

wa 
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ftwa wiecznego” przez Regułę Świę- 
tego BENEDYKTA nabyć trzeba, oba- 
czmy w Imię Pańfkie, iako onę czy- 
tać, rozumieć, y teraznieyfzego cza- 
fu na tych mieyfcach chować należy. 
Niech nam do tego Bóg Wfzechmo» 
gacy fwoiego użyczy Błogolławień- 
ftwa. 


EBBEBBBABIBBADABZEA 


„UWAGA © 
NA PIERWSZY ROZDZIAŁ, 


O Czterach Rodzaiach, czyli y=. . 
ciu. Mmchow. 


Oniewafa za czafu SS. BENEDYKTA 
różne były ftany, y poftaci Mni- 
chow, dla tego obiaśnia w tym fwoim 
pierwfzym: Rozdziale, dla których 
chciał Kegułę fwoię pilać. Nad wfzy: 
ftkich naprzod kładzie Cenebitow, to 
ieft pofpołu miefzkaiących.  Nażwis 
[ko to tych wyraża, którzy w Klafztó= 
rze iakimkolwiek pod potwierdzoną 
Re- 
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Reguła , y porządnym Przełożonym 


za iedno zgromadzeni -Żyią. S. „Jan 


Chryzotom; `y Kaffyan nauczają, że: 


ten ftan życia takiego poftanowiony 
iet od Świętych Apoftołowy gdy bez 
wątpienia .pierwfi wierni w zgroma: 
dzeniu fpołem żyli, żaden nic włafne- 
go niemiał, ale każdemu według fwo* 
iey potrzeby z pofpolitey fpiżarni da- 
wano.  W:takiey tey miłości, y iedno» 
Ści miefzkali, iak $. Łukafz o nich 
pifże, iż'ci wiżyfcy tylko iedno ferce 
y dufzęiednę mieli. S. Bązylićrzyma, 


Że ten kfztałt życia od famego JEZU- 


SA Chryftufa był wprowadzony. Prze- 
zacny tedy iet y Swięty, y wfzela- 
kiey pociechy pełny prawdziwych 
Zakomnikow początek. « lych' Zakon: 
nikow nażywa S. BENEDYKTonaymo" 
cnieyfzym Redzaiema Mnichow, a tó 
dla tego, «že wielkiey bezrwątpienia 
mocy Ducha S$. potrzeba, aby czło: 
wiek ułomny z inńemi ułomnemi Ży: 
cie fwoie całe bez prżygany pędził, 

pod poftufzeńftwem ludźkiego y U- 
nec Przełożonego aż do oftatnie- 
| go 
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go tchu Ducha mogłby ftatecznie trwać. 
Powtóre wfpomina SS. Ociec Puftel- 
nikow, którzy f dwoiakiego rodza: 
ju; Pierwfi fą którzy fkoro przez wić: 
le lat przy deświadczeniu Kłafztor: 
nym pod pólłufzeńftwem przeżyli, do: 
fyć fię też nauczyli zwodzić bitwę % 
Czartem, potym zapozwoleniem Prze- 
łożonych udawaią fięna pufzczą, albo 
fie w Celli iakiey zamykalłą, tak prze: 
cie iednakowo zoftawają pod rządem 
Przeorow. fwoich: y tych nie odrzu» 
ca SS- Ociec BENEDYk'ry; aleich przy: 
pufzcza do liczby Synow  fwoichu 
Przedtym takowych wiele było w Kla: 
fztorach Prewincyi Niemieckiey; z kto» 
rych niektórzy do świątobllwości wielk 
kiey przyfzłi. Drugiego rodzaiu fą; 
którzy przed czafem, y zfkwapliwey 
gorliwości nie wyprobowawfzy fie 
wprzod w karności Zakonney na nie- 
befpieczne udawaią fię pufzcze, we: 
dług woli fwoiey Żyią włafney, ani 
jarzma pofłufżeńftwa należycie znięść 
nie mogą y tam daley. A takich Pro- 
pryetarzow., to ieft włalfność kochaią= 
5 G cych 
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cych nie uznaie SS. BENEDYKT 24 
fwoich Synow. 


Na trzecim mieyfcu SS. 'Ociec ; 


liczy Sarabaitow ( ieft to Rowo Egip- 
(kie, które toż famo może fię znaczyć, 
co Uporni, czyli na fwoim zafadzający 
fię zdaniu ) tych precz od fiebie odrzu- 
ca; y fprawiedliwie. Z temi razem 
wyłącza też y innych tym podobnych 
Zakonnikow rozpaczaiących o zba- 


wieniu fwoim, którzy lubo nofzą ha- 


bit, y razem żinnemi w Klalztorach 
miefzkaią , przecie fwoie nieporządne 
fwieckie obyczaie w fobie zachowuią, 
y tak Bogu kłamią, iak mowi SS. Ociec; 
y ludzi ofzukiwaią, za Zakonnikow 
fię mienią, y być chcą mianij, lubo 
jednak wewnętrznie cali fą światowe- 
mi, y iefzcze tak pyfznemi, zażdro- 
fzczącemi, kłotnikami, nieczyftemi, 


rozwiązłemi w mowie, obżartemi, - 


niezakonnemi, y tam daley; a ńade- 
wfzyftko ani nie maią dobrey woli, al 
bo ftarania o tym, żeby takie złoży 


li nałogi. Daley odłącza SS. BENE- 


DYKT tych, których kontentuie życie 
Sara- 
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Sarabaitow, y obyczay według zda- 
nia włafnego, ani tego nie cierpią , że- 
by im w czymkolwiek rozkazywał 
Przełożony, ale co by rozumieli, albo 
fobie co obrali, to mienią być Śwję= 
tym, co zaś nakaznie pofłufzeńftwo, 
to im ieftniefmaczno, y mowią że ieft 
nierozumnie poftanowione Ze. Tacy fą 
hipokrytami, nie Zakonnikami, 
Poczwarte Powiada SS. BENEDYKT, 
y z liczby Uczniów fwoich wyrzuca 
W łoczęgow (nazwać fię mogą Tula- 
czami) y razem zniemi gani niefpo: 
koynych Zakonnikow, którym Celle 
ich y Klafztory zbyt fą cialne: ci Z 
przykrością Przełożonych wybiegaią 
do fwoich przyiacioł, Z jednego kla- 
fztoru do drugiego bez fłufzney przy- 
czyny chcą fię przenofić; rofkofzy 
fwoich fzukaią w hoynych pokarmach 
y hapoiach, y niebefpieczney wolno- 
sci: Są ńiefpokoynemi nie tylko cia- 
łem, ale y duchem. -Ale niechciał SS. 
Ociecoich, y wfzyftkich podobnych 
naynędznieyfzym tawarzyftwie wiele 
mowić. 
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Napifał tedy SS. BENEDYKT. Re: 


gułę fwoią dla zacnych tylko, y praw- 


dziwych Zakonnikow, którzy wje- : 
dnym zgromadzeniu z miłością y po= 


fiufzeńftwem pod iego Regułą żyją, 
dawnieyfze fwoie złe obyczaie zacza: 
fem fkładaią , zradością  miefzkaią w 
Klafztorze, y w powołaniu fwoim aż 
do fzczęśliwego Końca trwać obiecali: 
Tu coś  ofobliwego uważ. Dziwo- 

wać fię możno, czemu Swięty BENEė 
DYKT w mowie 'Profeflyi, którą w Ko- 
zdziale 58. opifuie, żadney nie czyni 
wzmianki o ślubie Uboftwa, y` czyfto- 
ści? ale fię iuż tu wydaie przyczyna 
tego iafna, ata ieft, że SS. Ocice wtym 
fwoim pierwfzy m Rozdziale wfpo: 
mnionych trzech odrodkow niecnotli- 
wych, albo niedofkonałych Mnichow 
z Klafztorow fwoich takdalece chciał 
wypchnąć, y wydziedziczyć, iak ed 
fwoich tego wyciąga Uczniow, aby 
tych od folennych ślubow nieiako wy- 
klinali, y od figbie odrzucali. Aby 
więc niefpokoyni | ti Włoczęgowie wy* 
korzenieni byli, chce aby prawdziwi 
{woi 
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fwoi przed Bogiem, y Swiętemi iego, 
w Kościele przy obecności Opata, y 
całego Zgromadzenia fubowali , y o- 
biecywali ftałość. -Potym aby też byli 
wyłączeni niefzczerzy Sarabattowie., 
ktorzy pod habitem -Zakonnym oby- 
czaie y nałogi świeckie taili; powinien 
byłflubować Nowy-Profes nawrocenie 
obyczaiow. Aby naoftatek byli wy- 
wołani, a tym byli przeftrzeżeni owi 
nieftateczni, y włafność kochaiący Pu- 
ftelnicy, pragnął tego SS. BENEDYKT 
aby iego Uczniowie llqbowali pofu- 
fzeńftwo. _ Wydaiefię to tedy, czemu 
SS. Ociec nie wfpomina w mowie Pro- 
feffyi lubu czyftosci y uboftwa, że 
ta iet namieniona przyczyna. Ale 
nie wyłączył tych dwoch flubow, ale 
włożył, y dorozumiał fię że bez tych 
iako iftotnych flubow żaden: Zakon 
Zakonnikow niemoże zoftawać. Otwo- 
rzmy oczy, iak powinniśmy, y wła- 
śnie na fiebie poglądaymy, czy znie- 
fżczeremi Sarabaitami, zniefpokoyne- 

mi Tułaczami, albo włafność kocha- 
iącemi Puftelnikami nic nie mamy pa- 
>o3 4po- 
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fpolitego * Zaifte bardzo nam wiele na 
tym należy, abyśmy przy oftatnim 
zgonie życia, y przed 'Trybunałem 
Chryftufa za prawdziwych SS. BENE- 
DYKTĄ Synow byli uznani. 

ARTYKUŁ VII. 

O Piąci Slubach 


poniewaz w przefzłey Uwadze zda» 


rzyła mi fię okazya nieco o flu- 


bach według Reguły SS. BENEDYKTA 
mowić, poradnie mi fię zdaie, y no- 
wym Zakonnikom cale pożyteczno, 
abym fie tu nie tylko o flubach ifto; 
tnych, ale y o drugich przyłączonych 
osobliwych flubach dobrym porząd- 
kiem zdał zaczynać mowić, pokazu: 
iąc, do czegoby obowięzywały, że od 
nich zawilło zbawienie wieczne ofoby 
Zakonney, więc tu przywiodę krotko 
to, o czym SS. BENEDYKT w ró: 
żnych Rozdziałach fivey Reguły w tey 
materyi pifze. 

Przetoż naypierwey wiedzieć 
trzeba, że trzy fąiftotne Nuby, czylief 
fencyalne każdemu Zakonowi pofpoli- 
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te, a bez których żaden Zakon nie może 
być, toieftflab Uboftwa, Czyftości ,y 
Połufzeńftwa. Oprocz tych iefzcze 
niektóre Zakony infze ofobliwemaią 
Sluby.  Kartuzi flubuią przez całe 
życiewftrzymywać fię od Mięfa. Way- 
ninieyfi, czyli Paulini obiecnią nad- 
to wftrzemieżliwość od mafła, mleka 
fera, y innego nabiału. Oycowie To- - 
warzyflwa Jezusowego ofobliwy Nub 
maią nalezący do Papieża co do Mif- 
fyi. Ktorzy według Reguły SS- BENE- 
DYKTA Żyją, oprocz trzech pofpoli- 
tych flubow obiecuią też ftałość , y 


` Nawrocenie obyczaiow. Z tych piąci 


flubow niektóre przywiodę tu dla mło- 
dych pożytku. 
Slub Ubofwa. 


Otym pifze SS. Ociec w Rozdzia” 
łach 33. 34. 54. 58-50: Y gdzieindziey* 
fub ten Zakonnika obowiązuie na- 
przod, aby nic nie mógł mieć włafne- 
go, ani też igły. Tak, aby w tym fen- 
fie (własności) o żadney rzeczy nie 
mogł mówić: to ief moies  Jelliby 

C 4 prze- 
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przecie przez takowe fłowa nie ca 
infzego chciał kto ‘wyrazić, iak że 
ta rzecz, fobie, a nie inszemu od: 
Przełożonego do używania ieft.pozwo- 
lona „nie takdalece by zbłądził vtym 
Howie: moie. Powtore: aby konitcznie 
był prędkim, y gotowym, kłedyby 
mu któreykolwiek godziny Przełożo- 
ny rzeczy pozwolone naprzykład Cel- 
ię, Suknie, Xiąfzki, y co infzego chciał 
odbierać, bez wfzelkiego (zemrania,, 
albo niecierpliwości ma ni to-zezwo- 


lié. Potrzecie. Z rzeczy do używania | 
pozwołonych, iako to fę: pokarm, na- | 


poy, Suknie, Xiążki, y cokolwiek by 
było „narefzcie, choć by ich też fo- 
bie odiął, nie ma mocy komu drugie. 
mu darować, albo takowych od in- 


nych, choć włafnych Społbraci bez, | 


pozwolenia brać. Pozwarte, Niego- 
dzi fię na Urzędach zoftaiącym Za 
konnikom rzeczami fobie pozwolone- 
mi inaczey fzafować, tylko ial Prze- 
łożony rofporządza. Popiąte: "Także 
nie może Zakonnik bez zezwolenia 
Przełożonęgo czegokolwiek po e 

TU: 
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> co drugiemu do używania, ani za inną 
"że rzecz zamieniać. Po/zofe: Nie mo- 
od że Zakonnik żadney rzeczy od dru- 
wo- giego przyjmować do fchowania. Po- 
ym faodme: Niepotrzeba, ani. fię godzi 
„nie . czegokolwiek ukrywać od oczow 
yby Przełożonych. Poofine : Zakonnik ma- 
)Ż0= iac, albo żądając zbytecznych rzeczy, 
Cel- przeciwko temu Słubowi grzeflzy Y 
ciał chociafzby Przełożony zbytkow po: 
1ia,, zwolił, taka licencya byłaby niewa- 
WO- Żna, bo Swięte Kanony takiego] do- 
nia zwolenia zabraniają. Podziewiqte: D o- 
na. | bry Zakonnik, według Stopnia Szo» 
by ftego Pokory, ma przeftawaćna ubo- 
fo- | /giey Celli, na podleyfzey * potrawie, 
zien | na wytartym odzieniu zę powinien o- 
in- | bierać fobie podleyfze, owfzem iefli 
ez |. by,mu fię takie zdarzyły, . chętnie 
go- | niech fię raduie. Ponieważ takim ubo- 


Za gim fpofobem Chryftufowi ieft podo- 
ne- bnieyfzy y milfzy. Błogo/ławieni ubo- 


ze. — — dzy albowiem ich ief. Krolefwo Nie- 
cze biefkie. Zakonnicy: obiecując uboftwo, 
nia a nie chcąc znofić niedoftatku w ubo- 
zać wie „ktorzy wfzyftko według myfi 
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bez niedoftatku, ale nad to więcey „niż 
potrzeba wyciąga, a kiedy im na 
czym ichodzi (któreż bowiem ieft ta- 
kie mieyfce, gdzieby iakiego nie mia- 
ło być niedoftatku? ) to fzemrzą, fa 
niecierpliwi, fpiewaią, modłą fię, y 
inne dzieła z ckliwoscią: odprawuią. 
'Tacy mowię, y takowi nie fą 'podo- 
bnemi, (ani miłemi  nayubożfzemu 
Zbawicielowi, ani żadney kiedykol- 
wiek fpodziewać fię' nie mogą odpła- 
ty. —" 

> Jeżeli by Zakonnik co z rzeczy 
klafztornych procz dozwolenia zna- 
cznego wziął, a fobie przywłafzczał, al- 
bo innym dawał, łacno ftać fię może 
Slubołomcą. A ieżeliby wyftępeki do- 


fzedł cięfzkości grzechu smiertelnego, ` 


będzie nad te odłożone rozgrzefze- 
nie od grzechow należeć do Przeło- 
żonego famego. Niech Bóg ftrzeże 
wfzyftkich Zakonnikow tak cięfzkie- 
go upadku. 
Slub Czyfłości. 
Wfzyscy ludzie względem fzofte- 


go przykazania Bofkiego czyftość fta- 


nowi 


owl 
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nowi swoiemu przyzwoitą chować 
powinni; ale Zakonnicy zaś ten przy- 
kazania obowiązek potwierdzaią flu- 
bem, mocą którego naprzód; nie 
mogąc fię nigdy, ważnie żenić, Pow- 
tore: Nie tylko powfciągać fię od- 
wfzyftkich powierzchownych uczyn- 
kow nieczyftych, ale fię też na ża- 
dne wnętrzne upodobanie, ukonten- 
towanie, albo dobrowolną myfl ku 
takowym rzeczom nie pówinni na- 
kłaniać, iako też fą obowiązani do u- 
finey pilnosci w wyftrzeganiu fię 
wfzyftkiego, co by mogło albo w 
nich, albo u innych nieporządney 
miłości, złych myfli, lub iakichkol- 
wiek naoftatek zmyflnych nieporzą- 
dnych chuci, żądz, albo inney nie- 
-czyftości być przyczyną, iako to fą 
zbyt rozkofzme, y poufałe: rozmo= 
wy, albo lifty,fprawy, lub migi nie. 
przyftoyne, nagabania trochę podey- 
rzane, niewftydliwe, y fmiałe fpoy, 
rzenia, nie potrzebne rąk ścilkania, | 
albo infze nieprzyzwoite kochania 
znaki. Nie cierpi niewinność Aniellka 
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tey niecnoty, któraz rzeczy bar: 


dziey do grzefzenia fkłonnych pocho- 
dzi. Ale co.by było więkfzą przy 


czyną do niebefpieczeńftwa, o tych co 


kolwiek namienię. Potrzeba iednak 
nie co pamiętać na oftatnią wieczne- 
go potępienia zgubę, poniewafz we- 
dług zdania S. Auguftyna wiele ta 
rzecz ma potyczki, lecz mało zwy: 
cięftwa u nieoftrożnych, y młodych. 
Ofobom Zakonnym y Bogu konfe- 


krowanym nader wielka ieft potrzeba | 


Slubu tego, aby im nic nie przefzka- 
dzało w chwale, miłości y dofkona- 
ey Służbie Bofkiey dla kochania, y 

pieczołowitości ku  iakiemukolwiek 
ftworzeniu. Tak bowiem mówi Na- 
szynie wybrane S „Paweł: Chcg, aby 
byli bez frafunku. Kto ieft beż go- 
ny, fara fig oto, co teft = Bofkiego, 
jakby- fie podobat Bogu. €9r.: Dziewica 
kusi fig oto, co iel Bofkiegoy aby byta, 
Swiętą ciałem, y duchem Ec. poty S. 
Apoftoł 1. Cor 7. którzy fięstedy Bogu 
pofwięcili, ferce nierozerwane mieć 
powini. Y wielką wżdy ieft Jalka, 
że 
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2e hieflkończony Maieftat Bofki Serca 
fię raczy domagać niektórego: ftwo- 
rzenia. mówiąc: Synu, day mi Serce 


fivoie. Prov. 23. Chce tedy Oblubie- 


niec dufz nafżych, aby żadne ftwo- 
rzenie dla nieporządney nafzey miło: 
ści niczego w: fercu nafzym nie było 
uczeftnikiem, daleko bardziey żeby 
żadney nie ofiągało rzeczy, ale abyś: 
my iemu famemu zachowywali całe 
y nierozerwane. Acz też powinniś 
my wfzyftkich kochać bliźnich, ale 
nie zbytecznie, daleko mniey z cates, 
go ferca, ale nie iakąś miłością pobo- 
żną, pomiarkowaną, na prawie Bo- 
fkin dobrze ugruntowaną, y do 
wfzyftkich fię_ powfzechnie rozścią, 
gaiącą.: | 
W tym fię myli wiele dobrych młe» 
dych, y dopiero fię uczących, kiedy 
ofzukani- od fwoiey; przewrotney, na 
tury, albo zdrady fzatanfkiey, ofo- 
bliwą podczas y- wielką żabieraią mi- 
łość ku pewney iakiey ofobie, tak 
wżdy ; że ferce ichtą chucią zupeł- 
nie iuż ieft opanowane ;. niż by fię po- 
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ftrzegli. Nadto  dziwuią fię, zkąd 


' by fię taka wfzczęła miłość tak ofobli- . 


wa- A ponieważ w tey rzezy żadney 
fnadź nie dofwiadczają złey, y nie 
porządney chuci, rożumieią, iż tyl- 
ko włafnie ta ieft Swięta miłość ( aby 
tylko przecie nie była przyrodzona, y 
lubieczna ) ztąd fię dzieie, że wędzideł 
popufzczaią na tę nieporządność, 
pokiby tak nie wyrofła, żeby wkrótce 
wfzelkiey nie "utracili radości, ow 
fzem żadnego fmaku nie maią, kie- 
dy fą przytomnemi na fłużbie Bofkiey, 


chyba że fię ofoba ukochana tam. 
"Znayduie. Ztąd częfte nie bez ofo- 


bliwości znaku rozmowy, niefpokoy- 
ności ferca, y częftf(za bezmała o u 
labioney ofobie, niż o Bogu pamięć: 
ztąd ftaranie fię y zabiegi, iakby mo- 
żno wzaiemną miłość ułowić, y o- 
trzymać. Aici by fię choć ieden 
znak pokazał, z którego by fię do- 
mniemywać możno, że ta miłość 
wzaiemna uftaie, o iakie kłopoty, 
przykrości, y frafowliwości w takim 
powftaią umyfle! -mało nie fzaleią, 


aby 
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by fie to nie wypełniło o nich: Roz- 
dzieliło fig ferce ich, teraz zginą, Ofece 
ro. Abym iuż o tym nic nie wfpomi- 


- nał, iak różne pomyflenia, iakie te- 


fkności drudzy wfzczynaią, gdy 0: 
baczą, że między dwiema takowemi 
ofobami tak ofobliwe poufałości, roz- 
mowy zachodzą; flowem zamknę: 
nigdzie niemafz ułomności, iak wfzę- 
dzie.  Nierozumni ludzie tacy od tey 
głupiey miłości, y ztąd pochodzące- 
go ftarania bardziey zawfze maią 
przefzkodę w chwale, w miłości y 
w fłużbie Befkiey, bardziey fą roz- 
targnieni podczas modlitwy, niż czło- 
wiek niektóry światowy, dla czego 
wielki rachunek Bogu oddadzą, prze- 
to że {erce fwoie tak bardzo dwoią, y 
one na odziedziczenie oddaią nędzne- 
mu ftworzeniu, które iednak bardzo 
fzacuią: zkąd fię dzieie, ze ani chcą, 
ani mógą Boga zcałego ferca kochać. 

Obacz tu wielkie niebefpieczeń 
ftwo: Dufza Zakonna przyrownać fię 
może do niektórey uboźuchney fłuże- 
bnicy , którą Król nad wfzyftkich Kró- 
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low wdzień Profeffyi zaflubuie fobić 
za Królową, y onę ferdecznie kocha: 
Już, gdyby owa królowa ferce (wo: 
ie y twarz od krója odwracała, a w 
naypodleyfzym nieiakim fię chiewić 
zakochała, czyby nie była godną 
być odrzuconą na zawfze od twarzy: 
y obcowania królewfkiego? Goż lą 
{tworzenia przyrownane do Boga! tył: 
ko nikczemne ziemi robaczki, a ie: 
dnakowo częfto do tych' nawracamy 


chęci, do Boga zaś dla nieporządney 


miłości tyłem fię obracamy. Nic to 
nie pomaga, mowią, Że to ieft ofoba; 
ktorą kochafz, pobożna, albo świąto* 
bliwa, albo ci fię tak zdaie; bo y $ 
Piotr zbytnim unofił fig kochaniem, y 
pieczołowitością ku S. „Janowi, ale te: 
go niemogł żnieść JEZUS, `y- dla tego 
ftrofuiąc go rzekł: Co% to do ciebie? 
ży idź za mną. Potrzeba mi tu fpro: 
wadzić świadka , aby mi tym więkfza 
była dana wiara, ieżelibym mowił, iź 
takowe kochania  niebefpiecznemi» 
owfzem nader fa fzkodliwemi. Nayza- 
cnieyfzy Kardynał Foma, S. Zakonu 

„yfter: 


bić 
ha; 
Woe 
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Cyftereyeńfkiego tak pifze: Przyiażni 
zgubę: przynojzącey unikać potrzeba, 
którą myfprzylepia do ukochamey ofoby; 
a naypierw/ze tey wzrufjzenia natych: 
miaf iakby potwfiawały , wykorzeniać, 
y gładzić potrzeba, aby umyfłu y Jerca 
fiodką Jwotą nie zarazaty trucizną. Te 
porufzenia łatwo fię poznać mogą, 
iefli wfzyftkie chęci, affekta, y myfli 


- kieruią fię kuulubioney ofobie, y okoła 


niey zupełnie ię bawią, tak, że też y 
ferce w nich fwoią radość, y ukonten= 
towańie ma. Nie wadzi, iefli by taka 
przyiaźń niepokazała fię fukodliwa; 
ale raczey fzczera y niewinna: bo za: 
czafem bardziey a bardziey zmiękcza 
umyf, a narelzcie zapufzcza fię, w- 
biia w miłość według. ciała Śzc. I)otąd 
Bona. | j 

Zakonnik, który takowego poru 
izenia nieporządney miłości w fobie 
nie doznaie ( nic nie będę mowił o mi: 
łości zgoła złey, y według ciała, a: 
bymnie wzbudziłuczeiwymumyftom 
tefknofciy ckliwości) niech wielce dzię: 
kuie Bogu; Rotea tego, iak nay- 
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pokorniey Bofkiey wzywaiąc pomocy, 
aby odtąd od tak fzkodliwey trucizny 
był uwolniony. Kto zaś takiemi poku- 
fami nieco bywa napaftowany, niech 
odpor daie wfzyftkiemi fiłami, gdy 
iefzcze iet mały ogień, aby potym nie, 
wybuchnął pożar do ugafzenia true 
dny. Owfzem tak ieft wielom ludzi 
frogi, y cięfzki, iak fama fmierć, iefli 
by fię miało takie kochanie znifzczyć, 
y obumrzec, które iuż ieft w ńich w: 
korzenione. Potrzeba daley naprzo 
Boga zućnofcią profić, aby zbyteczną 


takową miłość ku iakiemukolwiek 


ftworzeniu przemienił w fwoią miłość, 
yiego profto y porządnie kochać na, 
uczył. Powtóre: niech fię częfto przed 
Bogiem ofwiadcza, że nie chce niko- 
go z całego ferca kochać, procz iego 
famego, refztę zaś według fporzą: 
dzenia Bofkiego. Potrzecie: Rady,y 
pomocy powinien fzukać od wiado: 
mych Miftrzow Duchownych, zwł 
fzcza od Spowiednika, a potaiemne złe 
odkryć, aby był czart tym fpofobem 
zawftydzony ,- kufzony zaś był wol: 
nym. SS. BE: 
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moooi w 
1ocy, SS- BENEDYKT bardzo wyborne 
jzny nam daie nauki, y fzrodki, które fłu- 
okü- żą do tegofłubuczyftofci zachowania, 
niech . kiedy e poii w Rożdź. 4. IVadł 

gdy miłość Chryftula nic nieprzekładać. Ci 
n mie / ło karać. W rofkofzach fie nie kochać. 
tiw  Pojf miłować. Bać fie Jądu Bofkiego. 
ludzi Piekła fig przelekńąć. Wiedzieć zape: 
„icli wne o tym, ze Bóg na nas patrzy. My- 
szyć, fi złe zaraz do Ciryftuja przybić, 9 
ch w: Oycu Duchownemu obiawić. -Za milość 
yrzoń  Braterfką wzaiemnie fzczerą oddawać 
;czną  miiłofcią. — | 
lwiek: — Długo fię zabawiłem w tey materyt 
iłość,: lubo to dla naucżenia, y przeftrogi ża- 
ać ia, czynaiących, aby wiedżieli, co by; 
przed  albojako kochali. Jm mniey fię mieć 
niko: . będą od tey zmyflney miłości, tymi. 
„jego także bardziey daley będą od prźeftą: 
>orzą: Pichia (lubu. Niech Bóg broni wizy» 
ady,y ftkich Zakońnikow, aby w ow dżień 
viado: . ftralzny na lewicy zagniewańego Se 
zwła - dżiego z fmierdzącemikożłami nie byli 
inezłe ftawioni; ieżeli by zaś już upadli niech 
fobem fięprzynaymniey ftaraią, że iefliby na 
ł wol. tym Sądzie żadnego przy S. Jańie ; $ 
SS. BE: Da Agnie: 
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Agniefzce,y przy innych Swiętych Pa- 
nienkach nie znalezli mieyfca, iednak 


dla prawdziwey y ftateczney aż do . 


końca pokuty u Dawida, Magdaleny, 
y innych prawdziwych pokutuiących 
zaftużyli być poftawieni. Jezus mowi: 
Gdzie sefi Skarb twoy, tam y ferce tuiole 
bdzie. Obaczże, gdzie ieft [karb twoy; 
a wnet poznafz, czyli Serce twoie u Je- 
ZUSA, albo w błotniftey kałuży leży: 
Slub Poftujzeńftwa. = 
Przez, (lub uboftwa pobożny Za- 
konnik Bogu ofiaruie doczelne dobra; 
przez flub Czyftości Ciało fwoie; przez 
Pofłulzeńftwo zaś; co mieć może nay 
zacnieyfzego nadewfzyftko ofiarnie, 
to ieft dufzę zofobliwemi mocami ro- 
zamem y wolą fwoią. Włafnofci prawe. 


dziwego pofłufzeńftwa opifuie SS BE .. 


NEDYKT w Rozdz 5. y gdzieindziey, 
zaite wybornie, yiafno. Kiedy zaś 


tego nie wfzyfcy z młodfzych Zakot 


nikow z grutu rozumieją, podaięim na. 
ftępuiące punkta do uwagi. 

Maprzod: Człowiek w włafney wó: 

li y zdaniu uporczywy za prawdzi: 

wego 
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hPa wego Zakonnika mieć fię nie może. 
dnak © Ztąd SS. BENEDYKT tego tylko za Sy- 
. do. pay Ucznia (wego chce uznać, który 
leny,  włafney fwoiey zaprzeć fię woli, od- 
cych ftapić od {wego zdania, a Przełozo- 
owi: - nemu we wfzyftkim chce być pofu- 
Wole  fznym. Każe nadto ciekawie uważać 
woy;  Nowicytfzow, iefli by byli ochotnido 
uje  poftafzenftwa, w Rozdz. 58. albo- 
leży: _ wiem fzpetna rzecz ieft, gdyby fię kto 

i fpytał młodfzego Zakonnika, czemu 
ZA. by tego, alboowego, co mu nakazano 
bra; nie wykonał? aon odpowiedział: Za- 
rzez  womuiałem. Jzaliż tedy nie więkfze 
'nay: ma być ftaranie iemu około pofłufzeń- 
ruie,  ftwa? 

i ro» Powtore: Dla wyrażenia pofłutzeń- 
oraw.  ftwanatury,y zacnofci, uczy SS. Ociec 
5 BE .. BBNEDYKT (woich Zakonnikow, aby 
lziey; wierzyli, że na mieyfcu Chryftufa 
y-za$ Przełożony rządzi w Kłafzorze w - 
akot _ Rozdziałe2. Także że polłufzeńftwo, 
mna. które ię wyrządza Przełożonym, 
Bogu fię wyrządza, 16 Rozdziale 5; 
ywó: Więc uważac trzeba w Przełożo- 
wdze fym Ofobę,y władzą Chryftufa, mie 
wego D 3 zaś 
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zaś iego ułomności, albo niędofkona- 
łości. Syn obowiązany: ieft powinną 
cześć Rodzicom fwoim, miłość y po 
ftugę, także w godziwych rzeczach 
polłafzeńftwo wyrządzać, choć by 
{nadz złemi, przemarnującemi alba 
zgoła niecnotliwemi byli. Tym tak 


- że fpofobem ofoba Ziakonna Przełoże: 


nym fwoim choć nie dobrym, choć 
niedoftatecznym cześć miłość, pofu: 
fzeńftwo powinna oddawać. "Fak nas 
naucza y napomina Jezus u Matt. S.w 
Rozdź. 23, "Fak S. Piotr w pierwfzym 
Liście w Rozdz. 2. Tak SS. BENE- 
DYKT W Rozdz. 4, lnfirum. 6t. y do: 
brze tuuważyć, że honor, miłość, y 
pofłufzeńftwo, Przełożonemu. grube: 
mu, paflyonatowi, niepomiarkowane: 
mu, y niedofkonałemu fwiadczyc, da- 


leko bardziey: przed Bogiem fząco: 


wnieyfze, a:poddanemu zafługuiące 
ieft, niżeli które ię wyrządza Przeło: 
żonemu Uczonemu, pomiarkowane: 
mu,dofkonałemu,owfzem pobożnemu: 
bo w tym poflednim trefunku nie tak 
fię wielkie wyrzeczenie , y zwycięże- 

NIe 
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nie fiebie famego znayduie, iak w pier- 
wfzym. ‘Trzebaby tego życzyć, aby 
niektórzy Zakonnicy tę fundamentalną, 
y niezawodną naukę bardziey poymo- 
wali f(ercem ; tak zaifte uftałoby wiele 
gniewow, y fzemrania. "Trzeba wie- 
dzieć daley, że gdyby był pofłtufznym 
niedofkonałemu Przełożonemu, a błąd 
zdarzyłby fię iaki, żadnym f(pofobem 
nie błądzi Zakonnik pofłufzny, ale 
tylko Przełożony. Dla tego upomina 
nas SS. BENEpykr, abyśmy bez bo- 
iazni, niewątpliwie byli pofłufzne- 
mi, chyba żeby rofkaz był oczywiście 
przeciwko Bofkiemu _przykazaniu. 
Niech będzie naoftatek Przełożony ia- 
kikolwiek, isdnak Zakonnikowi ża- 
dną miarą nie przyftoi łego pofądzać, 
daleko mniey dla iego ułomności przed 
drugiemi obmawiać. Bóg y ich, y nas 
fądzić będzie. * Godzi fię tw przyto- 
czyć złotą Pawła S. naukę Hebr. 12. 
Bądźcie pofłufzni Przetożonym fiwoim, 
y podlegaycie im, oni bowiem czuwnią, 
zakby rachunek maiący oddać za du/ze 
wajze; aby to z wefelem czynili, a mię 

D 4 „wzdj- 
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wzdychaige, to bowiem wam nie przyj. 
ftoi, Moalcie fip za mas. 'Tak S: Pa- 
weł. Słowa zgoła uwagi godne. 


Niektórzy Zakonnicy rofzczą fo: 


bie, że gdyby takich mieli Przełożo- 


nych, iakiemi byli Swięci Qycowie: 


BENEDYKT, Francifzek, Bernard, y. 


inni, bez wfzelkiego ociągania fię chę | 
tnie chcieliby być pofłufznemi, owfzem | 
też dofkonale ftać fię Swiętemi, ale | 
fię ci ofzukiwaią , bo też pod Rządem | 
rzeczonych Świętych niektórzy z pod | 
danych ich nie tylko niepofłufzni, y 


uporni byli, ale też niektórzy z Kla 


fztorow pouciekali, owfzem fam Za: | 


kon porzucili. "Fo tedy Bogu tak ieft 
ptzyiemne, y dofkonałe pofłufzefk 
ftwo, przez które według Świadectwa 


SS. BENEDYKTA w: Rozdź. 71. nieo.. 


mylnie iść mamy do Boga, nie ieft u: 
gruntowane na dobrych, y świątobli- 
wych Przełożonych, ale na prawdzi: 
wym wyrzeczeniu fię y ślepey podle- 
głości poddanych. S$. Paweł zupełnie 


ślepy, że go prowadzić mufzono, a | 


gotowym fię oświadczał wypełnić to, | 


„cO 
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' trzecie abyśmy tak nafladowali Syna 


WE Jol WE 53 
co mu kazano: Panie, coż chce/z, Ze- 
bym czynić? "Fen ieft umyf, ten głos 
prawdziwego Zakonnika. Fałl(zywi 
Zaś daleko inaczey rozumieją; nie mo- 
że im Przełożony co befpiecznie ro- 
fkazać, ale ich mufi po ludzku profić: 
Coż chcefż, abym ct uczyni! Luce 18. 
iakże mam rofporządzić, aby była 
według umyfłu twego? Broń Boże, 
moy Czytelniku, abyś tak nędznym, 
y niebacznym był na zbawienie fwo- 
ie Zakonnikiem. 

Potrzecie: Wyftawia nam Święty 
Ociec BENEDYKT w Rozdź. 5. trzy 
zwłafzcza przyczyny prawie przeko- 
nywaiące, dla których abyśmy fię po- 
budzali do prędkiego, ochotnego, pro- 
ftego y w rzeczach trudnych, lub 
przeciwnych wefołego pofłufzeńftwa. 
Naprzód: abyśmy iako flubołomcy nie 
byli potępieni:  Powtóre, abymy do- 
ftąpili Chwały żywota wiecznego. Po- 


Bożego, któty fię upokorzył, ftaw- 
fzy fię pofłafznym aż do śmierci krzy 
żowęy. ‘On przez całe życie fwoie 

| D 5 ani 
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ani iednego wżdy kroku przeciwko 
pofłufzeńftwu nieuczynił. Był poftu- 


fzny nietylko Oycu fwoiemu Przedwie- , 
cznemu, MARYI, y S. Jozefowi, ale 


też Cefarzowi, owfzem y Katom. A 
my nikczemne ziemi robaczki Przełę: 
żonym nafzym podlegać [przeciwiać fię 
będziemy? ztąd mądrze bardzo czyni 
wielu z oboiey Płci Zakonnikow, któ- 


rzy. fie nie ważą ani iednego za metę | 


kroku uczynić, ale Przełażonego pro- 
fzą, aby raczył im dać błogofławień- 
ftwo fwoie, y do wfzyftkich iakoby kro- 


kow.fpraw im przykazywał, aby nic nie 
czynili z włafney woli, albo zdania, | 


ale wfzyftko. z pofufzeńftwa. Ponie- 
wafz też małe, ale z pofłufzeńftwa 
wykonane dziełó daleko ieft przed Bo- 
giem fzacownieyfze, y Zakonikowi 
bardziey zafługuiącym, niżeli co in- 
fzego znayznacznieyfzego Cnotdzie- 
ła z włafnego upodobania, albo woli 
uczynionego. Przyczyna tego zna- 
czna ieft, ale iey tąakdalecę tu przy- 
wieść nie ieft rzecz potrzebna. - 
Kiedy Przełożony furowo co przy- 
| kazu- 


M oC 3 
kaznie, a poddany przecie tego nie- 
czyni, albo, że zdanie (wole nad wolą 
Przełożonego uporczywie przekłada, 
ani fwoiego nie chce nagiąc karku, al- 
bo że ieft zaiątrzony na Przełożone- 
go, czciiemu, y ciefzenia fię dla wy» 
konania dzieła nakązanego nie chce U-. 
czynić, taki mowię cięfzko grzefzy. 
Kto zaś co mu nakażą wykonywa, ale 
z fmutkiem, albo iakby przymufzony, 
rozumiejąc, że Przełożony w tym pun- 
kcie nie powinien takich nakazywać, 
rzeczy, albo że nie dobrze, y nieto- 
ftropnieczyni, takowy Zakonnik czego, 
lepfzego niech fię nie fpodziewa, tylko. - 
tego, czym grozi SS. BENEDYKT: na- 
końcu Rozdziału 5. Doprawdziwego, 
y zalługuiącego pofłufzeńftwą, należy 
wyrzeczenie fiebie, y porzucenie wła- 
(nego zdania, razem zizczerą y ocho- 
tną wolą. Potym, ieśliby co choć lek- 
kiego nakazano, albo zakazano moca 
Świętego. Pofłu/zeńfiwa, Zakonnik fa- 
mym. uczynkiem powinien to po fobie 
pokazać, że ieft Ofobą flubem pofu- 
fzeńftwa obowiązana; ieślitedy w tym 
a ; Pun: 
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punkcie lub tego nie czyni co mu na 
kazano, lub zakazanego fię nie ftrze- 
że, ftaiefię ftabołomcą , y śmiertelnie 
grzefzy. Niech Bog broni każdego 


Zakonnika takiego śmiertelnego upa: 
dku. Fo krotkie otym ejjencyalnym flubie.. 


Slub. Stałości. 
Slub ten nie teft effencyalny, y 
pofpolity wfzyftkim Zakonom, aletyt- 


ko tych ofobliwy lub, którzy zoftaią 


pod Regułą SS. BENEDYKTA , lubo 
też wfzyftkie inne Zakony wytrwałość 
w powołaniu, iednak bez ofobliwego 
flubu od fwoich wyciągaią Zakonni: 
kow; ten flub pod grzechem śmier- 
telnym obowięzuie, aby pomienieni 
Zakonnicy miefzkaiący pod Regułą 
SS. BENEDYKTA do żadnego infzego 
Zakonu z włafney woli wniść ( chy- 
ba fnadź do ściśleyfzego, y bardziey 
dofkonałego nad fwoy Zakon, ałe'y 


tak bez ofobliwfzego Przełożonych 


dózwolenia ) ani mieyfca Profefyi z 
włafney mocy na zawfze opuścić nie 
mogą. Opifał ten Uczaiom fwoim 
fub SS. BENEDYKT ofobliwie dla cego, 

aby 
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aby nie byli włoczęgami, czyli tuła- 


czami, ale aby w powołaniu fwoim; 
y na mieyfcu Profeflyi wytrwale Bogu 
fkużyli aż do końca, chybaby potrze- 
ba, albo rofkaz prawego Przełożone: 
go inaczey wyciągał, albo pozwole: 
nie powinnym . fpofobem otrzymane 
dozwoliło inaczey. Chee tu więc SS: 
Ociec; abyśmy nie unikali Miftrzow: 
ftwa y nauki Chryftufowey, ale aż do 
śmiercitrwali w Klafztorze ( iakieft na 
końcu Przemowy ) daley chce ( weż 
dług ftopnia 4. pokory ) aby iego Za» 
konnicy w rzeczach też trudnych, y 
przeciwnych, albo też w jiakichkołk 
wiek uczynionych krżywdach (kry: 
tym fumnieniem w cierpliwości fię ża- 


*kochali, a wytrzymuiący nie fłabieli, 


albo uftępowali lub z mieyfca, lub z 
Zakonu , ale ftatecznie trwali, bo kżo: 
by wytrwał aż do konca, ten zbawioń 
będzie.  Napomina ich więcey w Ros . 
zdziale 4. aby infitrumenta, czyli rze: 
miofa dóbrych Uczynkow bezprze- 
ftanku wykonywali: Warftatem do te: 
g0 ieft zamknięcie Klafztoru, y ftałość 
w zgromadzeniu. Preze 
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Przeciwko temu flubowi cięfzkó 


czafem bywaią kufżeni niektórzy Z4- 
konnicy, gdy ich podufzcza zdradli: 
wy y złośliwy duch, że ńa tym, albo 


owym mieyfcu, wtym alboowym Kla: 


fztorze z więkfzą fpokoynością Bogu 
użyć, talentow fwoich pożyteczniey 
użyć, y że ludżi rozumnieyfzych y 
obyczaynieyfzych znaleść mogą Sc. 
dla czego podczas wpadaią w frafow- 
liwe, niefpokoyńe, y  niebefpiecżne 
myśli, y w fobie famych fżperaią fu- 


fznych przyczyn y fpofobow, iakby 


mogli Zakon, albo przynaymniey 
mieyfce odmienić, wyftąpić, a tak od 
ofob fobie przeciwnych oderwać fię, 
albo niemiłego Przełożonego opuścić. 
-Takowe tak batdzo niefpokoyne du: 
{ze wiedzieć maią naprzod, że były: 
by w niebefpieczeńftwie, y ftałyby fię 
(labołomcami, gdyby takiemi prożne: 
mi myflami w famych fobie żezwalały, 
chociażby potym famym ucżynkiem 
tego nie wykonały. „Jako fię też czę: 
ftokróć dziecie żeby ta wnętrżna utar- 
zka, gdzie ieden albo driigi dzień by 

trwa: 
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trwała, potym uftała, y ciefzył fię 
kto, że może w domu zoftać. Ta: 
kichfię tymże fpofobem może kto fpv- 
tać, którym Chryftus Uczniów fwoich: 
żali y wy chcecie odejść? „Joan. 6. Ale 
zgoła prawdę powiedzą: Panie dobrze 
nam tu być. Powtóre: niech pomy: 
śli Zakonnik taki, że gdyby fię gdzie= 
indziey chciał przenieść; toby fiebie 


-famego, y niezliczone fwoie niedofko= 


nałości rażem z włafną nędzą z fobą 
noft, ańiby nigdzie fzczerych Anio- 
tow, ale na każdym mieyfcu ułomnych 
ludzi w fwoich obyczaiach, albo przes 
ciwnych naturze- znalazł. Niechże 
tedy fiedzi fpokoyny, a Bogu fuży w 
tym Zakonie, y mieyfcu, które fobić 
po tak prżeciągłym tozmyśle obrał, y 
które mu Bóg od wieku za pole utat: 
ezki przeżnaczył, y tak po Oyców: 
[ku do tego powołał mieyfca, y wys 

kierował: = 
"Niech fię uczy Zakonnik prawa 
dziwey ftałości od famego JEZUSA: 
Wiedział on, iak miał być nielitościwie 
w ogrodzie Getfemańfkim traktowany; 
a prze: 
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a przecie nie umykał zmieyfca. Mogł 
fiebie od tak ftra/zliwych boleści, o- 
belg, y-zćlżyweści, opufzczoną Ma: 
tkę (woią, ypłaczących przyiacioł od 
tego utrapienia wybawić, gdyby był 
zltąpić z krzyża chciał, ale trwał 
na nim ftateczny aż do śmierci. Cze: 
muż tedy Zakonnik zlekkiey tak dales 
ceprzyczyny odprzedfiewzięcia miał 
by odftąpić? Poźrzecie Odmiana miey: 
fea, albo Zakonu rzadko co dobrego 
przynofi. . Żył S. Bernard z Mnicha: 
mi fwoiemi w wielkiey oftrości y świą: 
tobliwości, dla czego też wielu z im 
nych Klafztorow do niego fię przeno: 
fito, ale mało ich wyfzło Swiętemi. 
Zalifię nato on fam. naftępuiącemi fo- 
wy: Wiem, ze miektórzyi z infzych Za: 
konów , y zgromadzeniow do na(zego 


przejzli Zakonu, kototali y wejzli, ale . 


rzez toy wom zofiawili pogor/zenie 
P Y gor 3 


y donas tak go wnieśli. Tle fwoich, gi ` 


chwałym odleyściem fwoim tyle: y nas opta- 
kanym fwoimtowarzyfiwem utrapili; bo 
py/zno pogardzih tym, co w famym 
uczynku mieli; y zuchwale fie odważy 

NA 
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na to czego wie zdołali Cc. Poty: fpra- 
wiedliwa dkarga tego- Swiętego: QOyca 
co doiftoty in Apolog. ad. Gvilielmum 
Abb. nikt nie obaczy ich, a żeby fię 
tą odmianą ftać: mieli lepfzemi.  Żo= 
ftańżemy fię tedy przy owych -Apo- 
ftolfkich fłowach S- Pawła 1. tor-<7. 
aby każdy trwał w tym ftanie,. do któ- 
rego ieft powołany. , Zaden: beżwąt- 
pienia Zakonnik niebędzie śmiał mó» 
wić, -żenie od: kogo innego do tego 
Zakonu, ma to mieyfce ieftt.powołany, 
tylko od Boga. c 

Poczwarłe: Obiecana ftałość wy; 
łącza, idk Gg powiedziałon: tułaczow 
czyli Włoczęgow; y wyciąga tego:; 
aby Zakonnik ochotnie, anie przymu+ 
fzony miefzkał w Klafztorze Det 
ftowaSS. Qyca. Ma wiedzieć ( Profes) 
Że mu fie od tego dnia (Profefyt fija: 
ży): nie godzi z'Klafztoru wychodzić 
Sc. w Rodź. 38. Są' Zakonnicy, któ- 
rzy niemogą prawdziwie mowić: Otd» 


śmy opuścili wjzyfiko, Naywiękfze . 


myśli y żądze ich wtymfą , iakbymó» 
gli Rodzicow; Braci, Sioftry ; powi 
-J E i > r 


„sowa 
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nowatych y znaiomych nawiedzać 
Dlatego z naprzykrzeniem nalegaią , y 
turbuią Przełożonych, aby na nich 
wymogli takie pozwolenie. ` Tacy 
niech fobie wezmą za przykład owe 
go młodego Mnicha od Boga nagłą 
śmiercią fkaranego, Którego ciała po: 
grzebionego ani ziemia ścierpieć nie 
mogła, ale powtórnie wyrzuciła, że 
dla nieporządney żądzy, y bez po- 
zwolenia SS. Oyca BENEDYKTA Ro- 
dzicow nawiedzał fwoich. T'akże owe 
go Mnicha, który dla uprzykrzonych 
proźb wylścia z Klafztoru, potym 
rozgniewany SS. Ociec kazał mu wy: 
niść, na którego natychmiaft, Ikoro 


wyfzedł, ftrafzliwy fmok z otwartą | 


pafzczą napadł, jak opifuie Swięty y 
wielki Kościoła Doktor- Grzegorz. 
"Trzeba też wiedzieć o tym poflednim 
Zakonniku, że SS. BENEDYKT nie_2 
ochotna wolą, ale tylko zekliwością 
dopuścił temu niefpokoynemu Mnicho: 
wi wyiścia z Klafztoru, które przecie 
dozwolenie nie uczyniło go przed Bo: 
giem befpiecznym, iak fię po e 

zus 


WE oC WE 63 
fkutkiem. Podobnym fpofobem po- 
dziśdzień fie też częfto dziele, że Prze- 
łożony wżdy czegokolwiek pozwała, 
albo pobłaża, lubo nieochotnie, Cze- 
goby chętną wołą nigdy nie pozwolił, 
chybaby fię czego złego z daney od- 

owiedzi pochodzącego obawiał. Ale 
Sn) tak natarczywie, y gwałtow- 
nie wymagaią pozwolenia, nie fą be- 
fpiecznina fumnieniu fwoim. Pozwo- 
lenie, nie famo. dozwolenie Przełożo: 
nego ubefpieczenie fprawliie w pod: 
danych. *. Ten punkt trzeba dobrze w 
wakit. 
Ślub Nawrocenia Obyczaiow. 
Acz wfzyftkie Święte Zakony 
Nawrocenia obyczaiow potrzebuią , 
bez ofobliwego iednak Aubu. Do tych 
więc należy ten flub, którzy Bogu pod 
Regułą S. BENEDYKTA fuża, y obóe 
więzuie ich pod grzechem śmiertel- 
nym, aby gorfżące obyczaie świata, 
złe, y grzechowe zwyczaie złożyli, 
a w habicie Zakonnym życie też pro- 
wadzili Zakonne. "Tyle ważył SS. 
Ociec to nawrocenie obyczaiow, że 
E 2 „ Ła: 
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Zakon {woy nie tylko raz ieden a ofo 
bliwie w Rozdź. 58..y 63. nawroce 
niem nazywa... luż fię namieniło wy: 
Żey, że SS.. BENEDYKT (lubem wyłą: 
cza niefzczerych Saradaitow, y podo- 


bnych.przewrotnych Zakonnikow., lu: 
bo habit nofzą ale jefzcze uczynkami 


dochowuią wiary światu. Mocą tego 
fubu Zakonnik nie tylko cięfzkie grze 
chy; y wady, od których fię y Swieg 


cy powinni. odwracać, ale y niedolko: 


nałe ftan -Zakonny niezdobiące oby: 


czaie z fiebie złożyć powinien. Może: 
też w.Zakonniku ( pofpołu zciętzkim 


grzechem y pogorfzeniem ) przeftęp: 


ftwem flubu, co w człowieku Świe - 
ckim tylko. rozumie fię lekkością: jake 


by to było, gdyby Zakonnik chciał 
grać, tanczyć, bawić fię piiańftweny 


ftać (ię publicznym Kuglarzem, nie 


zdobiące żarty ftroic &c. Zaifte nić 


mowię, żeby zaraz za każdą płocho: 


ścią popełnioną taką wynikać mialo 
przeftępftwo ubu, ale ieśliby fię nie 
chciał Zakonnik poprawić, zarażony 


temi złemi obyczalami, y owfzem re 


czej 
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czey chciałby „trwać w nich rozmy: 
ślnie. Zakonnik żyiący pod Regułą 
SS. BENEDYKTA, względem tego flu- 
bu y mnieyfze też niedofkonałości po- 
winien poprawiać, które lubo. Z natu: 
ry fwoiey powfzedniey złości nie prze: 
chodzą, zgromadzeniu jednak „cię; 
fzkiemi y obciążliwemi fię ftaią; na- 
przykład, gdyby wielomowftwem iwo: 
im y fwarami; natrętnym y niepotrze- 
bnym tam owdzie przebieganiem fię, 
zbytecznym. pokarmem y napoiem, 
fzemraniem, uftawicznemi, podczas 
Pacierzy. kapłanf(kich omyłkami. Xe. 
całemu zgromadzeniu był uprzykrzo: 
ny, ato nie tylko raz y drugi, yz lu 
dzkiey ułomności, ale iakby uporczy: 
wie, bez. żadney pomiarkowaney woli 
poprawienia fię.. Iżaliby fwoiemu flu- 
bowi nawrocenia obyczaiow zadofyć 
uczynił, niech, każdy mądry Zakon: 
nik fam olądzi.- Godo, mnie nalezy, 
rozumiem. że taki człowiek w oczywi 
tym. zoftaie niebefpieczeńftwie cięfz- 
kiego przeftępftwa fiubu oprocz.tych 
grzechow, które fię ściągaią do podo- 
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bnych znacznych wyftępkow. Ten 


"_ za$ Zakonnik, który lubo z ułomno: 


ści w dawne wpada: powfzednie nie: 
dolkonałości, ale przecie ma obmiie: 


rzłość wnich; y dobrą wolą bardziey - 


a bardziey napotym poprawić, pomiar: 


kowanego też bez. frafowliwości do. 
tego dokłada ftarania, opifany: czafu 


zachowuie podział, pilnie rozftrząła 


fumnienie fwóie Sc. taki mówię, nie 


iet podległy cięfzkiemu grzechowi 


przeciwko llibowi. Narefzcie Pifmo 


mowi: Nawroćcie fig do, mnie w calym 


feriu wajzym. toèl 2. w którym fię 


mowi, że potrzebne iet z całego fer 


ca Nawrócenie obyczajów. Apofto-, 
dowie Chryftufowi ; tylko powfzednią 


wyniofłość popełnili, a przecie od Chry- 
ftufa znacznie temi ftowy fą złaiani: 


źaprawde powiadam wam, teśli fig nit | 


nawrocicie, nie wmidziecie do krolektwa 
Wiebiefkiego. “Matt 18. Poważna wżdy 


ieft obietnica, gdy Nowicyufz ftoiąć 


przed Ottarzem mowi: ODiecnig Bo- 


gu nawrocenie obyczaiow moich. Ale 
zaifte fię lękam, żeby wiele takich Za 


kon: 
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Konnikow cięfzkiego nie doznało fądu, 
iak fię kiedy fpodziewali. Poty o pią: 
ciu Rubach. : 

UWAGA 
NA ROZDZIAŁ II. 
Jaki powiniem- być - Opat. 

pann całe ufzczęfliwienie, y 
pomnożenie Klafztoru: tak w du- 
chownych, iak doczefnych rzeczach 
zawifto na dobrych ypomiarkowanych 
Przełożonych, ztąd to pochodzi, że 
Duch'S. dla przykładu naukę SS. Oyca 
BENEDYKTA w tak wybornych, zba: 
wiennych, y: fundamentalnych dowo- 
dach wfzyftkim Przełożonym opifał, 
w tym ofobliwie Rozdziale, y 64. a: 
by ie zachowując, nie famitylko, ale 
y ich poddani drógą pokoju do wic- 
eznych fię radości nie omylnie doftali. 
Albowiem Zakonnicy prywatni; y'pro< 
ści: Rozdział ten niech Przełożonym 
fwoim do czytania, y zachowania zo- 
ftawią, niekiedy też przecie -y fami 
niech czytaią, y razem naftępuiące 
punkta uważaią: /Vaprzod Czytaląc 
E4 ten 
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ten Rozdział , każdego z.ofobna pun: 


ktu niech nie roftrząfają miedzy fobą, | 


czyliby ich Przełożony tem albo ów 
zachowywał punkt albo: nie. Bog 


za to wlzyftkó będzie fądził, iak SS. | 


BENEDYKT" na tym: micyfcu, y przez. | 
całą Regułę częfto przypomina. Po- | 
wtorey gdy SS. Ociec w tym Rozdzia: | 
le naucza, że:Opat na mieyfcu Chry. | 
ftufa rządzi, więc potrzeba, żeby go 

poddani: fżaņnowali, kochali, bali -fię; 

y iemusbyli pofłufzni iako: Chtyftufo: | 
wi. Albowiem wielkie tych. ieft niebe: | 
fpieczeńftwo,którzy ku Przełożonemu | 
fwoiemu fą- nieprzyftoyni, niefzanuią> 
cy, fzemrzący albo nie polłufzni, takim 
tak. groźi SS. BENEpykw: IVa takie 

aiepoftiufzne owce niech będziekara prze: ' 
magaiąca Jamg śmierć. > Potrzecię: pier | 
którzy Zakonnicy bardziey by powin: : 
ni uważać owe howa SS. Qyca, któ: | 


ry mówi. Niech fie mie przenajza Szia- | 


chetnie urodzony nad nawiracaiącego fig 
2 fiwżby , to ielt Szlachcic nad pedłey 


kondycyi bo czyli fuga y czyli wolny; | 
wj/zyjcy w. Chryfiufie iedno iefieśmy, i 


po 
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god iednym. Panem rowny niewoli żołd 
prowadźiemy ; bo nie ma/z w boga dra: 
ku ofobach: tylko, w tym fię roznęemy 
u niego , gdybysmy fig znalezli lep/zietm 
nad innych w uczynkach dobrych. -Te 
Swiętą ow(zem Bofką nauke niektorzy 
Zakonnicy cięfzko przeftępuią , gdy 
fzlachetnych , albo tych którzy wielę 
doczefnych Dobr-do klafztoru. wnieflis 
albo znaczne pofagi, wielce (zącuią, 
czczą , y kochaią, a zaś podłey: kon 
dycyi, y którzy mniey z doczefnycił. 
Dobr; albo pofegow wnielli, albo zgo-. 
ła nic, to tych albo przynaymniey nię 
tak bardzo. kochaią, albo też fnądź 
zgoła niemipogardzaią. Tacy iefzcze 
śmierdzą światem. IEZUS, MARY A, 
y IOZEF pochodzili z. królewikiega: 
rodu, a iednakowo chcieli prowadzić 


ubogie, y profte pofpolite-życie. Piotr; 


Andrzey, lakub, y Tan nie opływałź 
w doczefności, ani wiele nie optścili, 


przecie dla tego. w domu Chryftufo= 


wym nie byli mniey poważani, y nie 
mniey kochani.  Źrozumie/z nie wąt- 
pliwie, co bym tu chciał wyrażić,  P0- 


czwar=. 
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x czwarte: chce SS. Ociec, aby Opat nie a 
a zawfże Ża/kawego Oyca; ale kiedy te- 

E go rzecz, tak wyćjąga, podczas też d: 
p jurowy Mifrza ma pokazać: efekt. - m 
A Więc poddani nie powinni żądać, Że: | , rz 
, byiakoby niemowlęta zawlze bylikar:, ra 
b mieni: mlekiem łafkawości, ale raczey M 
E iako rzefcy żołnierze do oftrych rze- al 
"BO czy niekiedy przyuczać fię maią. Pon , w 
$ ) piąte: uważaiąc, iak trudną, y- przys k 
k Krą rzecz przyjął Przełożony, żewie- ść 
| lom powinien ufiagować, czyli dogas t 

; 


dzać obyczaiom; poddani pofynow | f 
fku maią mieć użalenie nad nim, aBó: g 
ga niech fzczerze profzą ,! aby” iefli fię 
dobrze na fwoim fprawuie urzędzie, w 
dobrym mógł wytrwać, ieżeli żaś w 
tym uftaie, aby mu Bog dobrego uży: 
czył ducha, a mógł błędy fwoie pó- 
znać, y poprawić. 'Fo daleko wię: 
cey: w(kora nad wfzelkie fzemranie;,. 
y nadaremne fię ufkarżania w tych; 
którzy fię. ufpokoić nie mogą. 
| UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ M. 
O Używaniu Braći do porady- 
Text 
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exi Rozdziału tego wielką ma ia- 

. sność,y pożytek. Jeżeli zgroma* 
dzenie Zakonne po mocnym y pokor= 
nym wezwaniu DuchaS. o nierakich 
rzeczach radzić, ftanowić. lab dócie- 
rać chce, każdy do Kapituły. z zgro- 
madzónych Zdanie fwoie bez paffyi, 
ale pokornie, y z f(krómnością ma po- 
wiedzieć, refztę Bogu polećić.w Prze- 
łożonych, coby więc z więkfzey czę- 
ści wynikło głotow, gdzie; mówię, 
takim. fpofobem o rzeczy iakięy „ieft 
iprawa, nie trzeba fię fpodziewać złe- 
go (kutku. Gdyby zaśkróry zbytnie 
do iedney przyłączął fię ftrony, y 
zdania fwoiego uporczywie chełał bro- 
nić, popierać, a tak zuchwale być 
Przełożonym według rozůmienią in- 
nych, taki fiebie fimego nabawi wiek 
ką niefbokoynością, Pana Boga obrazi, 
drugich pogorfzy , y wielkie w zgro- 
madzeniu  niedowiarftwo umyftow; 
y opłakane wzbudzi kłótnie. Takim 
do ucha možno powiedzieć: Fiądą 
temu człowiekowi, przez którego WZgoT= 
feenie idate: Mau. s8. SS. Ociec. w 
tym 
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tym Rozdziale iafno naucza; y.chce; 
aby żaden ‘za wolą włalnego: rozumu 


nie chodził. Ochotnie ulftępować ieft > 
fo rzecz zalługuiąca: przyftać na co, 
dobra iiet, y ubefpieczenie przynofi | 


fumnienia. Powątpliwe fprawy na Bo- 
ga, na Przełożonych, yna całe Zgro; 


madzenie fpuścić , ieft znakiem umare 


twionego y; mądrego ducha. 


U WA GA. 
NA ROZDZIAŁ IV. 


Ktore fą naczynia) dobrych uczynkowć | 


Qrey: Ociec BENEDYKT: fwoich w 
Duchu Synow- nadewfzyftko: chce: 
mieć za dobrych, Chrześcian,. y- żeby 


' oddnia do dnia do do(konałości żywo- 
ta duchownego poftępowali-. Dlacze- | 


go wtym Rozdziale podaie imdziefięć 
Przykazań Bolkich, przeftrzegaląc, a- 
by fię ftrzegli. cięfzkich. grzechow: 
przez pamięć na cztery oftatecznerze- 
czy; uczy, ich, iak fię maią ćwiczyć 
w uczynkach miłośiernych według cia- 
ła, y według ducha; napomina zanie- 
chywać choć mnieyfzych niedofkona- 

łością 
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łósci; prowadzi ich do prawdziwey y 
dofkonałey miłości Boga, y bliznie- 
go; obiecuie tym we ele wieczne, 
którzyby te naczynia dobrych uczyn- 
kow dniem y nocą bezprzeftanku peł- 
nil. Ale wfzyftkie punkta tego, © 
czym mowa teraz, iafne fą do zrózu- 
mienia każdemu. 

* Chwalebny ieft zwyczay ow nie- 
których Zakonnikow, gdy fobie ka- 
żdego dnia ieden punkt ztego rzemio- 
fa, czyli naczynia dobrych uczynkow 
do zachowania poftanawiaią; pilzą na 
ofobnych karteczkach ( tak iak lefy 
duchowne za Dufze ) wfzyftkie fiedm- 
dziefiąt trzy. punkta; potym te karte- 
czki wkładają w (krzyneczkę, czyli 
futeralik, apo Jutrzni na fzczęście 
wyciągaią iednę, która im fięnadarzy, 
to przez, dzień pilnie fię ftaraią, aby 
zachowali ten punkt z naczynia do- 
brych uczynkow. To cwiczenie ieft 
bardzo zbawienne, ieśli fię podoba, 
doświadczay tego; ieżeli nie, to przy- 
naymniey miey, baczność na ten Roz- 
dział, aby Oycowfka SS. Oycanauka w 

Ot- 
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74 ME Dol WE 
bie bez fwoiego: nie zefzła pożytku: 
UW AGA. 
NA ROZDZIAŁ V. 
o O Poftüfzenjfiwie. 


M2 fie podobno dziwować pro» | 


ścieyfi Zakonnicy, czemuby SS. 


BENEDYKT natym mieyfcunaypierwey. 


za pierwfzy ftopień -pokory pałożył 
pofłulzeńttwo, gdyż y w.infzych o 
tym będzie. Owfzem fam SS. Ociec 
w naftępuijącym Rozdziale drugim po- 
wiada, „że pierwfzy ftopien pokory ieft 
Boiaźń Boża. ‘Trzeba więc wiedzieć, 


"Że tu pierwfzy ftopień toż famo zna- 


czy, co y tamteń, 
-Także otym wiedzieć trzeba, że 
SS, BENEDYKT naucza, gdziefię nay- 
duie pofłufzeńltwo , tam ieft y miłość 
Chryftufa;y że pofłufzny ciafney, ale 
befpieczney chwyta fię drógi do Nie- 
ba. Tak też wnofić fobie trzeba: Gdzie 
nie mafz pofłufzeńftwa, tam też nie 
mafz y miłości Chryftufa, ani fię nie 
ma do Nicba, ale raczey gdzie ieft py- 
cha, tam teź ieft piekło. 
Chce 
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© Chce też SS. Ociec, abyśmy; 
gdzieby w czymkolwiek rofkaz za 
fzedł od Starfzego, iakby od Boga by- 
ło rofkazano; bez odwłoki to uczyni 
li. Gdyby Jezusteraz zaraz przez fie- 
bie famego cokolwiek raczył ci rofka- 
zać, o zjakimbyś pofzanowaniem ro- 
[kaz ten przyjął, iak byś fię ftarał to 
do (kutku przyprowadzić? . 

Potym mowi Swięty BENEDYKT, 
że prawdziwi Zakonnicy maią pra- 
gnąć, aby nad niemi panował Opat, 
Czyli niech fobie tego życzą, aby by- 
li pod jarzmem póltufzeńftwa. Ale 
oftygli y Aabi Zakonnicy ciefzą fię, 
kiedy zoftalą zaoczami Przełożonych. 
Ale o flabie /Poftufżeńftwa wiele mo- 
wiłem wyżey. i 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ VI. 
O Milczeniu. 

Qzdział ten, lubo ieft wielkiey wa- 

gi, jednak, go nie wfzyfcy Zakonni- 

cy zachowuią, y nie bez oczywiltego, 
y wielkiego niebefpieczeńftwa. Mowi 
bowiem 
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„bowień S. Jakub w Rózdź. u Ktofę fo 
być mniema. Zakońmikiem © prawdzie zni 
wym Chrześcianinem, y fługą Bofkim) > pią 
nie pofkromiaiąc py ma wodzy nietrzj | fię 
maige ięzyka fwotego ale zdradziiąt| ot 
force fwwie; tego prožna ieft ZZakonnoś. | ba 
'Taki tedy ani prawdziwym ieftChrzeł ma 
ścianinem, adaleko mniey prawdzi: |> kul 
wym Zakonnikiem: czymże tedy! . rzą 
Nayukochańfzy Zbawiciel nafź iuro: |, Gżi 
wo: nasupomina Matt. a2. Powiadan |^ 
wam zas; że z każdego lowa- próżne mi 
go, któreby mowil ludzie, oddaaząre | zn 
chunek na dnin Sądnym. Z fłow 06 pr: 
wiem feoich będziejz ufprawiedluwie NE 
nym, ý z fłow fwoich zofianiejz potę |. Ro 
piony. Fcgofamego nas naucza pr: 
ma tym mieyfcu SS. BENEDYKT, Zie) Zły 
mego Pifma -Swietego mowiąc, że, ob: 
Śmierć y życie w.agkach Ja języka. A| ce 
luboby to wfzyftko Bofką było praw.) tak 
dą, jednakowo obaczyć możno nić: toy 
których Zakonnikow , którzy fięotó go 
nie ftaraią „ ani w myśli nie maią tego, | Lo 
jeśliby” na wielomowftwie niepożyte Zł 
cznym.czas trawili. Y: chociafz p wa 

Rój + 
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ofe fto ftowami fwemt drugich zafmucaią ; 
dzi: | znieważaląz"gorfzą, przecie fię nietra- 
im) pią, ańirozftrząfałą 'w fobie tego, ani 
rej: | fię też" nie fpowiadaią. « Ale o.iak fig: 
aiak | o:tąkich:lękać trzeba, jeżeli ię podo- 
ość. | ba rada moia, obierz kiedykolwiek za. 
[26] materyg ćodziennego 'examinu party- 
dzi: * kułarnego, iak też ięzyk twoy ieft {po 
dył . rządzony, abyś nie wpadł w niebefpie- 
uro. _czeńftwć dufzy fwoiey: =: wic 988 
dam ^ Aieżeli fię chcefz nauczyć; iakie” 
Zm: | miby ftopniami mogło fiędoyść dotak: 
prä | zńakomitey cnoty Świętego Milczenia;: 

bó- przypomina to krótko SS: Ociec Biz 
Wio. NEDYKT tak.w tym) fakty w infzych: 
jotę. ,  Rozdzidłach -takim fpofobem:! -Na 
1024 | przod: potrzeba ci fię wftrzymać od: 
Z. złych ow; iako fa sfława żądłowate; 
„że, obrazliwe% niecierpliwe, vuwlaczaig 

A| ce, fzemrzące, kłotliwe. wyniofłe 
raw. | także mowy lekkomyflńe, ybavkiświ: 
nie.  tewć (0.nieczyftych albo bardzie 
oto  gorfzących nic nie”chcę 'wfpominać „ 
ego, | £owtóre: Jeżelibyś chciał rozmar 
yte | z.Przełożonym, czyńże to z pofzant 
czę: waniem, 4 w, krotkich łowach. 5% 

fto - 
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trzecie: "Dak bądź fźczupły w mowie: 
niu, ile być może. Poćzwarie: Jeże: 
li ci zaś trzeba mówić, nie ma być to 


głośno, ani fłowami nadętemi, ale (kro- 


mnemi, cichemi, y rozimnemi. Po. | 


piąte: Zebyś fię dla powagi milczenia 
choć w dobrych y pobożnych kuzbu: 
dowaniu rozmowach:nie co hamował. 


FIE zgoła aniftowa prawie nie czyta: 
my. O iak mile kiedykolwiek chwa- 
lié będą Boga w Niebie te ięzyki, któ- 


re na tey ziemi nie na infze fię używa 


nia rufzały ; albo ich ftychać było, tyl 
ko na Chwałę, y Służbę Bofką yw 


potrzebie. 
UWAGA 
Na- dokończenie. Rozdziału: Szoftego. 


| Kończy ten Rozdział SS. Ociec BE- 
- NAMEDYKT fłowami prawie furowemi, , 


Y uwagi godnemi, które fą takie: Szy: 
derfiwa zaś, albo, fłowa próżne, y c 
Śmiee 
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Śmiechu pobudzaiące wiecznym zam- 
knięciem nafzyfikich miey/cach potępia- 
my, yna taką rozmowę Uczniowi ufl 
otwierać nie pozwalamy. | 

"Ta poważna SS. Oyca: BRNEDY-" 
KTA wola, y rofkaz ciężzkiey frafobli-: 
we w niektórych Zakonnikach wzbu: 
dza myfli. « Roftrząfaią oni, y pytaią 
fię, czy inż tedy nie godzi fię nigdy 
zażywać iakiego umyfłu rozwefele- 
nia? czyli ani podczas pozwoloney re- 
kreacyi fani podczas pufzczania krwi? 
&ec. Szczerze wyzmaię, że mifięzda- 
rzyła trudność do odpowiedzi, abym 
fię z.moią w tym punkcie oświadczył 
myflą, a to z fłufzney boiazni, aby 
mi. podobno co nie przypadło przeci: 
wnego do pifania, co/by fiẹ SS. Oys ` 
cuniepodobało. Jednak zSynowfkiey 
poufałości ku iego Swiętemu, y wiel- 
ce . chwalebnemu - pomiarkowaniu z 
wfzelkim. pofzanowaniem upokorzy- 
wfzy fe- jemu, te naltępuiące kładę 
punkta. 

Naprzód: Słowa Pifma Swiętego 
do śmiechu przytaczać, y nakfztałe 

Fa sekre- 
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rekreacyi żartobliwie, cięfzkim, ow- 
fzem łacnoieft śmiertelnym grzechem, 
ktorego-przecie niektórzy: zuchwali, 
także Zakonnicy nie bardzo uważaią. 
Ale koniecznie potrzeba tego, żeby 
to fobie głęboko wbili, y nafercuwy. 
ryli , nie tylko tacy Zakonnicy świego 
tiwi y- plotliwi, ale y ci, którzy z 
śmiechem y upodobaniem nieżboż- 
nych tych fłnchaią mow.” Powżtore: 


Bywaią nieiakie Rowa, y dyfkurfa, lu: | 


Bow- famych fobie nie bardzo fa poży- 


teczne, alerdczey żartobliwe, niepo” | 
trzebne, y błazeńfkie; w niektórych 


iednak okolicznościach beż grzechu, 
owizem z zafługą też mogą ich Za- 
konnicy uzywać, iako to naprzykład: 
gdyby kto gwałtowne iakie:kłotnie; 
albo infze gorfzące rozmowy powiada- 
niem iakiegokolwiek śmiefzniego u- 
czynku,. albo * baykami przerwać 
chćiał, yprzefzkodzić. "Także gdy: 
bv kogo bardzo utrapionego , melan: 
cholika, (ale przecie uczciwemi ) fo 
wami uciefzyć. “W tych y podobnych 
okolicznościach takie pomiarkowańe 

Są śmie" 
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śmiechy, y żartobliwe owa nie trze 
ba mieć fobie za niegodziwe y grze” 
fzące; poniewafz wtedy Z świętey in- 
tencyi, z fzczerey miłości, ynieiakicy 
też pochodzą potrzeby. | 
© Częitokroć fię też dzieie, "że Za- 
konnik niefpodziewanie napadnie” na 
jakiego dobrego przyiaciela, gdyby 
zaś tego ( według okoliczności czafu, 
y woli Przełożonych ) witać, -4!bo z 
nim nięchciał rozmamiać, inaczey by 
fię ftać nie mógło, iak żeby drugiego 
przez to zgorłzył; zalmuciły albo w 
porozumienie podał, iakby byłku nie- 
mu niechętny, więcby:też y wzaiem- 
na poufałość y miłość była obrażoma. 
Aby fię to nie zdarzyło, -rozmawia z 
nim tym lepfzym fpołobem; iak może, 
y-co mu do myfli przychodzij wpłą- 
tywa fię też wiele niepotrzebnych tow 
dla, dopełnienia dyfkurfow; dlatego 
że iuż nie ma co mówić o rzeczach po- 
trzebnych. Jednakowotakowych fow 
nie możno mieć y rozumieć za niepo- 
Żyteczne, albo nagany gódne; gdy 


„ bywaią mowione z dobrey intencyi dla 


3 zacho- 
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„zachowania powianey poufałóści; y 
-wzaiemney miłości. 


Nad to pozwala fię pewnych go- 


dzin Zakonnikom dla zachowania 


zdrowia iakakolwiek rekreacya (lubo | 


ja w całey Regule nic nie nayduię o ża- 
dney rekreacyi ) które ofobliwie tym 
ieft potrzebna czafem, którzy wielu 
zabawami mozg morduiąc, fa wycia- 


gnieni. Gdyby zaś Zakonnik podczas 


takiego. pofpolitego obcowania nie 
chciał nic mówić, zaifte był by dru- 
gim przykry, y dałby powod uwie- 
„rzenia, żeby nie był kontent, ale paf 
fyonat, albo fzemracz z niego, więc 
innym dałby przyczynę wielkiego nie 
upodobania, telkności, y gniewu. Więc 
lak rzecz wyciąga, rozmawia też. 


A lubo takie iego lowa w fobie fię po- | 


„kazuią - niepotrzebne, próżne, albo | 


niepożyteczne , owfzem czafem też ba 


iecznefą , rozumiem iednak, że fą do- 


bre, ani Gię fprzeciwiałące S. Regule, | 


-bo koniec, dla którego bywaią mówio: 
ne, to iet zachowanie miłości, bat: 
dzo ieft dobry. 


Nie- | 


N 
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' Niektórzy opacznie rozwiązli Za- 
konnicy profto, y oczywiście czynią 
przeciwko poważnemu zakazowi SS. 
BENEDYKTA, ycięfzko grzefzą, Któ- 
rzy z bayków y żartów nieiako kupie- 
&wo robią, dowcipnie też fzpieguią, 
y badaią fię od drugich, iakby zawfze 
mogli być wyuczeni wbaykach, y w 


ftowach kugłar(kich, żadnemu nie prze- 


pufzczaią mieyfcu, albo czafowi, ża 
dney fię nie obawiaią Ofoby, a ludzi 


- proftych nie ieden tylko raz gorfzą. 


Nadto, nie maią fobie tego za grzech, 
ftowanienczciwe, dotkliwe mowić, któ- 
rych by też dni świecki czło wiek nie wa- 
żył fie mowić. Owfzem niekiedy pód- 
czas famych kapłań(kich Pacierzy po- 
taiemnie fprawuią błazeńftwa, yý in- 
nych do śmiechu porufzaią , ani też nię 
maią względu na Święte milczenie, 
ftowem: Ktokolwiek na nich pogląda, 
śmiać fię mufi. Za wielki nadto fobie 
maią honor, gdyby wfzędzie o nich 
mowiono, że nad wfzyftkich fą dofko- 
nałemi bałamutami. Wyborna zailte 
pochwała Zakonney Ofobie! tym cza- 

F4 fem 
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fem: zoftaie fiẹ nieodwołany na nich 


Chryftufa dekret, że racy.y wfzyfej 


z każdego fłowa prożnego oddadzą 
rachunek w dzień fądu. Jakże fię te: 


dy w ten czas zaftanowią ?, boię figy | 


aby Kto znich za bluzniercow nie był 
miany, y karany. Swięty Bernard mo- 


wi: Pośmięciłeś ufa (woie Ewangelij, 


0 iwióracich na żarty nie godzi fie, przys 
zwyczatać he ief Swiętokradzka. Gdzie. | 


indziey mowi: Bayki w uflach świt 
ckich ludzi [g baykami, w uhach zaś 


Zakonnikach ją bluznierfwem:. Przeto | 


ci dway Oycowie: BENEDYKT, y Ber- 
nard bardzo ścifło otey materyi rozu 
mieią , y mowią. 

Ale fuchay ftrafzliwey hiftoryi, 
iak Bóg takie wyuzdane, v nieoftrożne 
ięzyki karze na drugim świecie. /in- 


tenty Belluaceńfki ftawny Hiftoryk w | 
Kfiędze 26. w Rozdz. 5. powiada, że 


Mąż niektóry profty, zwany: Duram 
de Predon, naprzod Mnichem, potym 
Opatem, narefzcie też Bifkupem To 
lofańfkim zoftał. "Ten podczas mą- 
dry, pobożny, y gorliwy Prałat tą fię 

bawił 
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bawił wadą , Że €zęffo fig przyzwy- 
czaiał do fow błazeńlkich. "A że fig 
po ponowionych nieraznapominaniach: 
Hugona Opatał Kluniaceńfkiego. nie- 
€hciał poprawiać, pokazał fię po Smiet- 
ci Kapellanowi 'Sigwinowi, pokazaw- 
fzy mu uftafwoie zefzpecone brzyd- 
kiemi Króftami, y od niegoufilnie pro- 
fit pomocy: Potym Hugo nakazaw- 
fzy fiedmiom Zakonnikom przez 
czternaście dni milczenie, zoftat. ù- 
wolniony. « Niech Bó& odwrocirod nas. 
tak firalzną mękę na drugim świecie.. 

Więc wydaie fię prawda, że Bogu 
bardzo fię “nie podoba, bo Swiętey 
Regule ieft przeciwna, y Zakonniko- 
wi nader fzkodliwa rzecz, tyle fow 
prożnych, plotliwych, albo innych 
niepożytecznych wymowić. Co. ie- 
dnak nie tak fie mairozumieć, że iak- 
by fię nie godziło Zakonnikowi kiedy- 
kolwiek po przyjacielfku, y dla rekrea- 
cyinie rozmawiać dla zachowania zdro= 
wia, y miłości braterfkiey &c. Uczy bo- 
wiem S. Bonawentura: Pokaż fig každe- 
mu być przyiacielfkim pofłujzuym, y we. 

potym, ale bez rozwiąztości. 
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UWAGA: 
NA ROZDZIAŁ VIL 
O Pokorze. 


SWięty BENEDYKT z ofobliwego na | 
tchnienia Ducha S. tak wybornie, | 
y łagodnie pifał o Cnocie.pokory Bo | 


gu tak przyiemney, bo wświatle Pro. 
rockim, y przez, obiawienia Niebie: 


(kie przewidział, y poznał, że wiele |. 


z (wego. Zakonu da wyfokich godno. 
Ści, to ieft do Bifkupich, Kardynał 
fkich, owfzem Papiefkich mieli być 


wyniefieni honorow: oprocz, że w . 


famym też Zakonie rozne ftanow, Y 
Urzędnikow ftopnie miały fie znaydo- 
wać,.to iet Xiążąt, Prałarow, Pro- 
bofzczow, Dziekanow, Przeorow, 
Podprzeorzych, Piwniczych, Szafa- 
rzow, Fortyanow,. Gofpodarzow, Za- 
kryftyanow, y innych, aby fiętedy y ci 
niewynofili, albo teź prywatni Zakonni- 


cy przez pychę y nadętość nie {zuka 


lihonorow, ale raczey według fto- 
pnia fzoftego pokory, na takie urzę- 
dy złemi fię robotnikami y niegodne- 

ml 
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mi fadzili, dla tego tak furowo, yob- 
fzernie SS. Ociec onym załeca poko- 
rę, bez którey przed Bogiem wfzyft- 


kie inne uczynki nienie fą. Uczy zaś 


SS. BENEDYKT prawdziwey . WnĘ- 
trzney, y zewnętrzney pokory nietył- 
ko ftowami, ale y uczynkiem. Iżałi 
fię bowiem dziwować trzeba pokorze, 
gdy ten SS. Ociec nalz tyle od Boga 
udarowany przywilejami; tyle znaka- 
mi ćcudownemi uwielbiony w tey fwó- 
jey Regule fiebie famego między gnu- 
fnych, y zle żylących, także niedbał- 
«cow policza, a otym w oczywiftey 
Xiędze aż dokońca świata przed wfzy- 
ftkiemi fię oświadcza? ñako ieft to 
-Rozdź. 73. y w oftatnim. Gdyby mnie 
też kto, albo' ciebie ogłofił być gnu- 
fnym, leniwym, zle żyiącym, y nied- 

bałym, iakbyśmy fię gniewali na to? 

więc iefzcze nie iefteśmy pokornemi, 

ale potrzeba, : abyśmy fię nauczyli 

być takiemi, czego bowiem aż do 

końca życia nafzego trzeba fię uczyć; 

jeślibyśmy fię wtenczas znalezli pra- 

wdziwie pokornemi, od potępienia bę. 

dzie- 


4 


T 
| 
a 
$ 

| 
E 


98 IWE )o( WE 
dziemy ubefpieczeni. Albowiem ża 
den z pokornych nie idzie do piekła, 
żaden: zipyfznych nie wftępuie do Nie- 
ba. - -Chryftus miłośnikiem ieft pokor- 
nych, -diabeł -zaś królem: pyfznych. 
Któreyże fię trzymafź ftrony? 
Pokorny Ociec BENEDYKT dwa 
„naście ftopniow pokory z nauki S: Paf- 
nucego, który był ieden zftarych Oy- | 
cow, do Reguły fwoiey włożył,y'one | 
przywiodiłfzy, przyzwoite texty Pifma | 
S. przedziwnie przyozdobił. -Kiedy 
„zaś przez to nieco dalekiemi fię ftali, 
dla tego: niektórzy prości, y młodfi 
Zakonnicy nie uważaią, na czymby 
zawiłła treść tych dwunaftu ftopniow, 
dlaczego kładę ich tu: krotkiemi fto- 
wami, aby fię łatwiey: wpamięc wbić, | 
y podczas- też za zwierciadło użyć | 
mogły, aby- każdy. obaczył, iak po 
ftępuie w pokorze. 
Pierwjzy fiopień. Boga fię bać z 
całego {erca na wfzyftko patrzącego: 
2. Włafną wolą opulzczać, iść za 
źdaniem jnfzych, a nie przylegać do 
żądź fwoich. 
3. Prze- 
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3. Przełożonym na nayfhnieyfze 
fkinienie iak naydofkonaley być poftu- 
fznym. 
4. Pod jarzmem, y trudnościami 
pofłufzeńftwa nie ftabieć, albo tefknić 
fobie, ale w nim aż do Śmierci trwać. 
5. Grzechy fwoie przez pokorne 
wyznanie gładzić, y winę fwoię ocha- 
tnie wyznać Przełożonemu. 


6. Przeftawać na oftatnim mieyfcu; 
na podleyfzey potrawie, napoiu, odzie- 


miu, Celli, y tam daley; a do wfzeł- 


kiego urzędu fądzić fię niepożytecz- 
nym. 

7. Nie tylko ięzykiem mowić, ale 
też uprzeymym ferca afiektem mnie: 
mać fiebie być między wfzyftkiemi lu- 
dzmi naynikczemnieyfzym y nayniż- 
fzym. O iak ieft wyfoki ten ftopień! 

8. Według pofpolitych uftaw, Y 
rofporządzenia czafu żyć, ani” nad- 
zwyczaynych robot oczywiście (- ofo- 
bliwie bez pozwolenia ) nie czynić. 

_ _ 9. Ochotnie milczeć aż do fpyta- 
nia. 

10. Niebyć prędkim do Śmiechow 
rozwiązłych. u. Ma 
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11. Mało, a rozumne, y fkromne 


Rowa mowić, bez wrzafku, bez na: 
dętości, albo śmiechu zbytniego. 


12. W wfzelkiey układności, ge. 


ftach, na każdym mieyfcu, fpuściw- 
fzy oczy, y głowę, prawdziwą pokorę. 
wizyftkim pokazywać. 


Wiele dobrego SS. BENEDYKT 
tym obiecuie, którzyby fię wtych tos | 


pniach pilnie ewiczyłi. Im tn pokor- 
nieyfzym będziefz, tym wyżlzym tam 


będziefz. Tak fię fprawowanie nie 0. 


myla, Dobra ieft y ta rada, aby Za- 
konnik raz przyńaymniey w Tydzień 
te ftopnie krotką uwagą przefzedł, a 
na każdy ma mieć baczność, czyli go 
doftąpił. O Pokoro, Cnoto Chryftu- 
fowa! a kiedyż ferca nafze zgoła opa- 


nuiefz? 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁY" 9.9. 10. m. 12. 13 
14. 15. 16. 17. 18. 

O Czafie y Porządku Służby Bofkie 
czyli 4 P aa | płafkiek 
7, Wfzyftkich Reguły Rozdziałow te 
* iedena: 
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jedenaście wyżey położone ledwie nie 
naydofkónaley bywaią zachowane, 
poniewalz  rofporządzenie Pfalmow, 
Hymnow, Lekcyi zc. od S$. BENE- 
DYKTA rozfpifane w Brewiarzu fię za: 
myka iak naypilniey. A lubo fię winie- 
kcóre dni częfto śpiewa Alleluia, albo 
też na iednym, lub infzym- mieyfcu 
podobno fię znaydnie nieiaka rożność, 
to przecie nie fprzeciwia fię Regule $. 
gdy fam SS. Ociec w Rozdz. 18. wy- 
raznie pozwala, że iesliby fig to ro/po- 
rządzenie P/almow fnadz nie podobało, 
mogliby Przełożeni te odmienić. ] 

Daley także obaczyć trzeba, na- 
przód, có należy do czafu y godzin, 
których Zakonnicy na jutrznią wftają , 
albo infzemi fẹ godzinami kapłańśkie- 
mi powinni zabawiać, niżey fię wyra- 
źi w Rozdz: 48, O podzieleniu czafu 
dziennege. = Powtore» SS. BENEDYKT 
Laudes nazywa „futrznią; Nokturny 
zaś zowie Nocią Chwałę czyli Służdę 
Bożą, 'Teraznieyfzego czafu Noktur= 
ny razem z Laudefami s7/użrznią fiè 
nazywają. Potrzecie: W Regule ka- 
SĘ żdy 
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„ upomina; aby na Gloria Patri, które 


żdy Hymn zowie fię Ambrozyań/kt; | 
że Hymny -powfzednie; czyli feryal- 
ne.od S. Ambrożego były złożone. 
Poczwacte: Gdy SS. Ociec po dwakroć 


Gę na końcu oftatniego: fe/pón/orium 
fpiewa, wfzyfcy:z pofzanowaniem po: 
wftali dla czci Tróycy SSS. więc przy: 
zwoita rzecz. fięwidzi, aby ławek; 
czyli fiedzenia z nieprzyftoynym ło: 
fkotem -nie -porufzano, ale naprzód 


fkończywfzy: Gloria: Pairi- (kromnie | 
fiadali. - Popiąte: Mówi Reguła, żeby | 


w chórze niektore Capitula „+czyłi Le 


kcye krótkie na pamięć (z {erca J bez | 


Xiąfzki mówiono, co jednak: nie jelt 


poftanowieniem Zakonnyme Dla cze- | 


go owi; którzy nie dufają pamięci wo: 
jey, zgoła ie z Xiąfzki czytać mogą; 


aby-fię nie wfczęło: iakie zamiefzanie: 


Pofzofle: Z rozkazu S$. BENEDYKTA 
Qycze na/z dwa- razy na dzień głośno 
zupełnie fpiewać, albo mówić trzeba, 
aby gdyby fnadź miedzy jednym, Ý 
drugim Zakonnikiem gniew jaki, my- 
Ni rzewne, albo też kłotnie fię aN 

zżać | ły 
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kij | zły wfzczęte, fiuchaiąc owey poważ- 
yalı | ney proźby: 4; odpuść nam najze wi- 
nes)! ny jako ymy odpufzczamy nafzym wi- 

| | KOWaycom,>przychodzili do fiebie y 
ore | Jednali fie, awfzelką złożyli przykrość. 
du: | Ale rzecz opłakana; owfzem ftrafżli- 
pod Wa jeft; że wielez.Zakonnikow częfto 
rzys | -Zaniedbywaią, aczęściey przez długi 
ek. -Czas w takowych przykrych, y zem- 
œi Ściwych trwaia myflach, więc gdy fię 
„ód _ doPana Boga modłą, fami fobie fa przy- 
nnie | Czyną, że odpufzczenia od Boga nie 
otrzymuią, jako też oni fami bliźnim 
Le |  fwoim nie odpufzczaią Sze. Pofiodme: 
bez | SS. _Ocićee gdy wfpomina o godzinach 
iet | kaplańfkich, naypierwey tylko kładzie 
cze: | Laudes, dziś zaś przyłączone fą z No- 
{wos  Kturnami. Poofme: Od czafu SS. Be: 
ogąy , NEDYKTA Kościoł oprocz godzin ka- 
anie: | płańfkich ftanowił także inne modlitwy 
kra publiczne, jakie fa: Kurs czyli Ofici- 
ośno. | “m Paruum N. MARYI Panny; Offici. 
eba; “m Defunilorum, to ieft za zmarłych. 
n, Ý Flałmy Pokutne y Graduały Sc. Ko- 
mya  Niecznie fpodziewać fię trzeba, że 
pala; dla wielu takich modlitw, ieżeliby fię 

zły G zdo- 
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zdobra wolą, y nabożeńftwem odpra 
wiały, niektóre ułomności co do za: 
chowania Zakonnych uftaw u Boga po, 
części by fięnadgradzały , y ulżywały'| 
Podziewiąte: Gdzie jw łacińlkich Re- 
guły kartach częfto fię powtarza; f 
Mfze mech będą, według pofpolitego. 


tłomaczenia ten ieft fens: y tak fig mó 


kończyć Sluzba Bofka, czyli każda go 
dzina Kanoniczna. 


UWAGA. 
O Spiewaniu Kościelnym. 

Swięty BENEDYKT różne części ke 

płańfkich Pacierzy każe (piewać, © 
iett Pfalm: Venite exultemus. Kefpoi | 
foria. w Nokturnach, y inne, jak jek | 
w Regule: jednak pozwala, jeśli jet 
małe zgromadzenie, iż mogą fię 0% 
prawić mnieyfze godziny bez fpiewe 
nia. 

Zdaie fię, że za czafu SS. Oyo 
Zakonnicy jego y Nayświętfzą te 
Mfzy Ofiarę fpiewali, poniewafz W 
Regule w Rozdź. 60. ftanowi, aby ka: 
płanowi do klafztoru przyiętemu było 

l po: 
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pozwolono po Opacie ftać, błogofta- 


„ wić, y (jako w niektórych exemplarzach 
- Jfk) Mizefpiewać. Jakby było pobo- 


Żne, profte, y lubo nie co fztuczne, 
naybardziey jednak Bogu przyiemne 
fpiewanie Pierwfzych Oycow Zakonu 
nafzego, łatwo zważyć możno. Ich 
muzykę do tey przyrównać trzeba, 
tak rozumiem, którey używaią Wie- 
lebni Oycowie Kartuźi. , 

Z infzey miary fpiewanie kościel- 
ne już dawno przed czafami SS. BENR- 
DYKTA było wużywaniu, yświadczy 
S. Auguftyn, że fłuchaiąc go, odłez 
wftrzymać fię nie mógł. Pifze nadto 
że rozumiał, iż cięfźkoby grzefzył, 
gdyby odprzyrodzoney wdzięczności 
melodyi odciągniony, a raczey w tey 
zatopiony zoftał, niżeliby w uważeniu 
Textow Pifma S. był, y niemi fię cie- 
fzył. Znaczne też zdanie tak SS. Oy- 
cay Nauczyciela, które bardzo kocha- 
iący fię w muzyce fłufznie zachowuią, 
y w fobie fię dla niey trwożą. 

Kiedy teraznieyfzego czafu muzy: 
ka w kraiach nafzych prawie do wfzy- 
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ftkich klafztorow ieft wprowadzona 


( Kaflyúfkie zgromadzenie, y mne nie: 
które Ra 4 używaniu iey nie ma: 


telki Tydzień u Grobu | 


ig, tylko w 

Pa y to iefzcze przez obcą ki 
pelę ) dla tego iey nietrzeba ganić, ani 
odrzucać, ani żadney o niey nie mieć 
wątpliwości. Gdy Guido Opat Zako: 


nu SS. BENEDYKTA owych not muzy: | 


cznych: Ut, re, mt, fa, fol, Ia, piet- 
wfzym był wynalazcą, jawnie fięwy: 
daie, że naśi Zakonnicy już od daw» 
nych czafow o muzyce wiadomość mie: 


li Tego wfzyftkiego objaśnienia nie | 


wieleby potrzebowali, jeżeliby teraz | 


jakie na złe używanie iey nie wefzło, 
anina niektórych mieyfcach tyleby nie 


trawiono czafu w nauczaniufię, y pra | 


ktykowaniu muzyki, żeby nauki y in: 


ne bardziey potrzebne zabawy miały | 


by ponofić fzkodę. 

Należałoby także, aby więkfza 
niekiedy była wyborpość- -Są niektó: 
re inftramenta muzyczne, także Pie- 
śni, ktore bardziey przyftoią świec- 
kim, niż Zakonaikom. Sa mipan 

PNG 
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na  bardziey fłużące na dziwowilko, albo 
„je. dla uciechy, niżdokościoła (mianowi- 

| cie Zakonnych.) Zmayduią fię teraz lu- 


(MA 

u | dzie Biegłego dowcipu, którzy ukła- 
jy. dałą melodye, yfpiewania bez żadney 
ai dobrey, y świętey intencyi, aby tym 
e chwalono Boga, y ftuchaiący pobudza- 
ko: li fię do nabożeńftwa, ale tylko fwo“ 
zy- $Y właíney fzukaią chwały, aby tyl- 
Pe ko cokolwiek nowego, y ofobliwego 


yy- wydać mogli na świat. Tyle także 

przydaią zdradliwych wdzięczności, 
że bez mała plow nie przymufzaią, aby 
nie | Uciekali zkościoła, przeto ani ozdoby, 
-= | ani f(makunie malz wtakiey muzyce, a 


bd 
= 


ło, iefli nie malz Spiewakow przy wfzyft 
Ge kich zgoła niezliczonych, błędow wie- 
a lefiędzieie: tylenie doftaie, aby fiębu- 
jg. | dowali fuchaiący, co przecie SS. Be- 
aly |||  NEDYKT tak mocno przypomina. 

| Podczas ieft lepiey. muzykantow 
W fłachać, niż na nich patrzyć, y częfto 
o. _ by potrzeba tego aby czym grubym 
Pie- zafoniono było, aby lud nie widział, 
ie. „, Jakby ten w trąbę dmiąc twarz fwgią 
dye mienił, ów z Lutnia, albo Bafętlą fwo- 
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ią ziedney ftrony na druga fię obracał, 


albo odwracał, aby fię piękniey wyda. 


wały (pofoby muzyczne. Drugi ftro. 


iącinftrument fwóy, zabawia fię prawie | 


aż dokońca. Nadto podczas fię przy: 


trafia, że z niedbalftwa nie wfzyftko 
pierwey przygotuią, y.rofporządzą, 


a kiedy ma już Rządca choru zaczynać | 


Takt, to wtedy naprzod ftaią ię zwa- 
dy, ulkarżania fię, rozmowy, dla te- 
go, że Xiąfzki muzyczne naprzod po- 
winny być rozdane, y kaźdemu fwóy 
inftrument podany, a gdzie by już po- 
trzeba było fpiewanie po części koń- 
czyć, to fpiewacy jefzczenie rofporzą: 
dzeni, jefżcze nie ufzykowani ftoią, 
Podczas nagle fięzerwie ftróna, y no- 
we fię wfzczynaią rozmowy względem 
podania infzych inftrumentow. 

Tu już fuchaiący to gęby roz 
dziewiaią , mało co, albo niejnabożnie 
fię modlą, ani fię prawdzą owe (towa: 
Aby fe zbudowali fłuchaiący. "Także 
baćfię trzeba, aby też muzykańciczę- 
fto nie zapominali o dobrey- intencyi. 
Narefzcie bardzo fię lękam, aby ke 

takie 


O EAO E E SEA Z NYCZ ZA COW: 


Ha 


m R a Ika ża 


WE oc WE 109 
takie granie, które fię dziele z tak ma- 
łym wyborem, y pomiarkowaniem, 
potym płacz, y wycie nie naftąpiło, 


| * zwłafzeza kiedy tylko zintencyi podo- 


bania fię ludziom, albo nakfztałt ucie- 
chy jakiey czynią. Boday fię nieznay= 
dowali tacy, którzy z tefknością cho- 
dzą do choru, gdy każą chorałem fpie- 
wać. 

"To zaświzyftko nie takrozumiey 
łalkawy Czytelniku, jakby Bog pod- 
czas więkfzych Uroczyftości nie mógł 
by też być chwałony, y ufzanowany 
głofem trąb, pieniami, ylutnią, kotła- 
mi, ftrónami, yorganem, cymbałem 
brzmiącym, jak S. Dawid w P/almie 
z50 upomina czynić, aletotyłko przy» 
pominam, aby fię todziało zawczafu, 
pomiarkowanie, y przyftoynie, aby fig 
budowali fłuchaiący, aby fię wyftrze- 


'gać wfzelkiey rozmaitości, zamiefza- 


nia, y roztargow , aprzytomni zaś do 
fzczerego nabożeńftwa fię; zachęcali. 
"Tu należy też owahiftorya , którą nad- 
mienię niżey w Kozdż:66. Reguły. 
Muzyka dobrze fporządzona cale ieft 
G 4 dzie- 


e NOSZE a Z rka a 


$ 


$ 
H 


110 WE Joc MÉ 

dzieło Anielfkie ; poniewafz Boga cze, 
Aniołow ciefzy, tych, którzy lą przy: 
tomni na nabożeńftwie, dufze y zmy- 


Ry rozwefela, y niejakie jeft kofztowa. | 


nie radości wiecznych. S$. Bernard tak 
mówi: /Vic nie mafe, cóby ma tey ziemi 
bardźiey właśnie wyrażało Stan Niebie: 


Sriego Przybytku , jakkiedy Bóg bywa 


chwalony z krzykiem Serca. Serm. 9 in 
Cant. ‘Takie: (piewanie , taka muzy- 
ka równa fię dwoiftey modlitwie. ‘Ta 
jeft włafność wfzyftkim dobrą intencyą 
maiącym muzżykantom, przeciwna zaś 
rzecz, © czym pierwey uczyniłem 
wzmiankę, do tych należy , którzy 
złym fwoim używaniem fzpecą nąukę 
fwoię. Wigc Bogu na/zemu niech bę- 


dzie wdzięczne, y ozdobne chwalenie, | 


y taką na tym wygnaniu ftanowmy 
muzykę, abyśmy z SS. Aniołami y 
wizyftkiemi Wybranemij byli godni 
wyfpiewywać chwałę wiekuiftą Bogu 
nafzemu Amen. "Ty ztegouważ, co 
by ci pożytek y owoc przynieść mo- 
gło, relztę fpeóć na Przełożonych y 
Rządcow Choru. n 
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UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XIX. 

O Karności w Spiewaniu. 
iektórzy Teologowie uczą: jeże- 
lí by ofoba Żakonna, do godzinka- 

płańfkich obowiązana, w odprawianiu 
ich należyte powierzchowne pofzano- 
wanie zachowała, y tego przypilnowa- 
ła,aby wfzyftko dobrze, y wyrozu- 
mnie wymawiała, żetakaiuż obligacyi 
fwoiey zadofyć cżyni, ani nie grzefzy 
Śmiertelnie, choćby podczas przypufz= 
czała myfli roftargliwe rozmyślnie Śze. 
Ale zaś SS. BENEDYKT na tym mieyfcu 
od fwoich wyciąga Zakonnikow, aby 
nie tylko z powierzchownym ufzano- 
waniem godziny odprawiali, ale też z 
prawdziwym, y fzczerym wnętrznym 
nabożeńftwem, tak aby fięmyfl, ywo» 
la zgadzali z głofem , ile możności ieft 
ludzkiey ułomności. "Ten, komu pod 
czas fpiewania przeciwko woli fwoiey 
mylli fię natrącaią nienależyte, a tak 
jemu dodaią trudności y pracy w odda: 
leniu, wiele zafługnie u Boga, y nie 
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grzefzy. Ale otym więcey mówić 
będę niżey na pociechę  (krupuła- 


tow. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XX 


O Uczciwości Modlitwy. 


W przefzłym Rozdziale SS. Ociec po 
więkfzey części mówił o publicz: 


nych Pacierzach kapłańlkich, Tuzaś 


bardzo dobrze naucza, jakby fię też 
prywatna modlitwa, która nikogo nie 
obowięzuie, ale każdemu fię do woli 
zoftawuie, odprawiać powinna. Do- 
brze fię, y uważnie modlić, więkfza 
ieft praca nad inną pracę wfzelką, do 
którey fię przykładać powinny wfzy- 
ftkie fercafiły; niemoże ułomna natu- 
ra (zwyczaynie mówiąc) w tym długo 
trwać:ćwiczeniu: dlatego chce SS. BE- 
NEDYKT, Że powińna byćkrótka, ale 
fzczera y nabożna modlitwa. Wiele 
bez uwagi blekotać, nie podoba fię 
Bogu ý Swiętym jego, y.mały poży- 
tek przynofi człowiekowi. "Także 
bez rady, ydozwolenia da = 

albo 
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albo Oyca Duchownego wielenadzwy- 
czaynych pacierzy nabierać, zuchwal- 
ftwem iet, według Regnły Rozdz 49. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXI. 
O Dziekanach Klajztornych. 

W zeledem tego Rozdziału nie po- 
winni być ftanowieni Dziekano- 
wie, tylko w tych klafztorach, gdzie 
iet więkfza liczba Mnichow. Gdy 
więc w krajach nafzych po niektórych 
klafztorach nie fą takdalece liczne zgro- 
madzenia, jakdawniey, gdzie to czę- 
ftokroć w jednym klafztorze więcey 
niż dwieście, albo trzyfta Zakonni- 
kow żyło, dla tego teraz poftanowie- ' 
nifą Przeorowie, do których należy 
rządzenie Braci w duchownych rze- 
czach (ci Przeorowie w klafztorach'o0- 
kazałych zowią fig Dziekanami ) także 
Podprzeorowie, Nauczyciele czyli Mi- 
ftrzowie karności (a według nas Magi- 
firewie) którym potrzeba być tak do- 
brze w cnocie dofkonałemi, aby Opat 
mógł befpięcznie zdać na nich część 
CIĘ: 


E 
"8 
ki 
| 

| 

f 
| 


8 


i4 WE DoC ME 

ciężaru fwoiego. Ci |dla prawdziwe: 
go ducha, y gorliwości Zakonney ob: 
ferwancyi drugim Zakonnikom powin: 
ni pokazywać przykład dobry. Ma- 


ią mieć nad niemi naywiękfzą bacz: . 


ność, aby żadna z dufz fobie zleco- 
nych dla ich obwinienia ufzczerbku 


de dl poniofła. Ofobliwie zaś 


niech maią Oycowlką pieczołowitość | 


ku kuízonym, w namiętności fie wda: 


iącym, yniedofkonałym Zakonnikom, 


aby tych zachowywali zdrowemi, y 
od niebefpieczeńftwa, w którym zofta- 
ią uwolniali. Zdrowi bowiem nie po: 
trzebnią lekarza. 

Ofobliwym ftaraniem przypomi- 
na tu SS- Ociec, aby Przeorowie nie 
byli pyfzńi, albo dumni; -nadęci, ale 
pokorni. Y od tego punktu zbawie- 
nie całego klafztoru zawifło. Przeło- 
żeni pokorni nayfpofobnieyfzemi fa 
naczyniami, w których Bóg fzczodro: 
bliwie wlewa Ducha fwoiego, aby tak 
fiebie famych, jak y poddanych drógą 
pokoju do Nieba mogli prowadzić. 
Tacy więc rząd fwoy, dyfpozycye, 

napo- 
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napominania, poprawiania; y wizyft- 
ko według Ducha Chryftufowego z 
fkromnością, z pomiarkowaniem, a 
gdzie by trzeba było choć też z furo- 
wością, jednak bez żadney przykro- 
ści, albo palfyi, fprawuią. Słowem: 
gdzie ieft pokora, tam iet wfzyftko 
dobro, albo zapewne będzie; gdzie 
ta uftaie, albo iey zgoła nie mafz, tam 
niczego niemalz , y wfzyftko ftabieie. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXII. 
Fak moig fypiać Zakonńicy. 

W Ielk4 zaite wdzięczność Przeło. 
/ żonym wyrządzać powinniśmy, 

że każdemu Zakonnikowi ofobną daią 
Cellę. Nie rozumiem, żetoieftprze. 

ciwko zdaniu. SS. Oyca BENEDYKTA 
gdy on fam rofporządzenie takich rze 
czy powierzchownych tyle razy po- 
nowionemi Rowy pod moc oddałPrze- 
łożonego. Gdyby wfzyfcy w jedney 
izbie mufielifpać, bardzo by fię obcią- 
Żało wiele Zakonnikow dlakafzlu, ki- 
chania, y dlainnych-niektórych ułom- 
ności 
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ności przyrodzonych, których fie nie | 


możno uftrzedz, y ich ochronić pod 


czas, więc drudzy dobrzy Społbracia 
mieliby przefzkodę w ;(woim fnie nie 

bez wiełkiey tefkności, y przykrości. | 
Ale zaś w ofobney Celli nie tylko iet | 


lepfzy potrzebny ipoczynek, ale nadto 


w modlitwach, czytaniu duchownym, | 
y pomiarkowanym umartwieniuz wię: | 


k(zą fpokoynością y wygodą ćwiczyć 


fie mogą. Nigdy bardziey nie iet | 
przyozdobiona Cella Zakonna, jak gdy | 


fię nic w niey nie nayduie zbyteczne: 
go, ale to tylko, czego prawdziwa po: 
trzeba, y święta proftota wyciąga. Ta- 
kowe Celle podobne fą do ubogiego 
miefzkania owego, w którym Jezus, 
Marya y Jozef; wBetleem, y Naza- 
reth miefzkali. 

Pierwśi Zakonu nafzego Oyco- 
wie podczas {poczynku nocnego tak 
przyodzianifypiali , żeby wraz z łożek 
fwoich bez waskie dalfzey odzie: 
ży do Choru, y na jutrznią mogli bie- 
żeć, kiedy zaś my w zimnieyfzym 
miefzkamy kraju, tego byśmy nie do- 

kazali, 
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kazali, abyśmy podobnym fpofobem 
tak podło, y fubtelnie odziani, pofzli 
do choruwnocy. Jednak niech będzie 
baczny Zakonnik, aby też y w nocy 
bez świętego {wego nie fpał habitu, (to 
żefi bez Szkaplerza ) poniewafz wdał 
by fię w niebefpieczeńftwo cięfzkiego 
grzechu, gdyby w czafie tak znacz- 
nym dla włafnego zaniedbania nie no- 
fił Szkaplerza. Dobrze uważyć trze- 
ba Oycowfkie upominanie SS. BENE- 
DYKTA, aby fię każdy ftarał drugiego 
uprzedzać do fłużby Bożey. Kto bo- 
wiem pierwfzym znayduie fięw cho- 
rze, pierwfzym też ieft u JEZUSA. 

UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXIII. 
O Wyklgciu za wyfłępki. 
= RŹ oczym SS. BENEDYKT W tym. 
Rozdziale nieiako trefunkiem tyl- 
ko mowi, więcey wyraża w Rozdzia- 
le naftępuiącym. 
"UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXIV. 
Maki ma być /pofob wyklęcia. 
Wtym 
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W tym Rozdziale opifnie SS. BENE- 
DYK iak Iżeyfze winy,y omyłki 
bez wtargnienia w prawdziwe, y więk= 
fze, iak zowią wykłęcie, powinny być ka- 
rane; toieftprzez odłączenie pokutu- 
iącego od ftołu pofpolitego. Y chce 
SS. Ociec, aby takiemu, Zakonniko: 
wipotenczas pokutuiącemu nie godzi- 
ło ię w Chorze Pfalmu, albo: Antyfo- 
ny zaczynać, ani Lekcyi czytać; y 
aby dopiero wtenczas iadł, kiedy dię 
iuż [konczy ftoł Konwentfki. -Dla 
obiaśnienia, y nakfztałt przykładu ten 
czas przywodzi, że ieżeliby naprzy: , 
kład Konwent ogodzinie fzoftey (kóo- 
raiefi unas dwunafia południowa ) obid: 
dował, tên Brat pokutuiący dopiero 0 
godzinie dziewiątey (unas tefi trzecia 
po południu ) zafilał fię. A kiedy zgro- 
madzenie dopiero o trzeciey godzinie 
po południu obiaduie, w tenczaś po- 
kutuiący na wieczor dopiero, to ieft, 
około godziny piątey mia ieść. Ale 
iednak SS. Ociec y godzinę, y miarę . 
pokarmu dla takiego pokutuiącego 
Przełożonemu zoftawuie. Gdy więć 
50- 


„dnie napomniony, aby fię chciał po- 
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godziny, Obiadu (o ktorych nižey w 
foziz. 48. ) teraznieylzego czafu nie 
tak fię więcey chowaią ; przeto w na- 
{zych kraiach takiporządek z pokutu- 


iącemi zachowuie fie, że lubo Zara- 


zem z drugiemi do Refektarza bywaią 
przypufzczeni, aleiednak nie uftołu, 


ale ną ziemi powinni fedzieć; y fkoro 
inni z zgromadzonych wzieli porcye 


fwoie, naoftatku y onym za dezwołe- 
niem Przełożonych cokolwiek poda- 
walą. Y, przez to fię czyni zadofyć 
Regule $..bo'SS, BENEDYKT tę poku- 
tę-codoczafu yipofobu oddaie na roz- 
fądek Przełożonych. Y to odłącze- 
nie. od ftołu nie ieft wyklęciem wła- 
ściwym, ale tylko Zakonnym. 
UWAG A. 
NA*ROZDZIAŁ XXV. 
O Gięjzych przeftępfwach. 


O tych ftanowi S$. BENEDYKT, 


ieżeliby fnadź. Zakonnik ciężcy 
wyltąpił przez pychę, niepohufzeń. 
ftwo, pogardę Keguły, albo Przeło. 
żonych &c. taki ma być naprzod łagą- 


pra- 
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prawić: potym też ( ieżeliby fię nie | $ 
poprawił ) publicznie przed wfzyft. | by 
kiemi ma być ftrofowany.  Ieżeliby | 

zaś trwał w złości fwoiey, iuż takiego | 
wykląć, y od Zgromadzenia odłączyć, ła 
ani do fużby Bofkiey, ani do fłołu, 

ani do żadnego obcowania z nikim nie M 
ma być przypufzczony. A ieśliby, te- 

go wfzyftkiego używfzy, iefzczeza . Pr 
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|| -cięty zoftał, biciem powinien być chło» ka 
R ftany. 'Tu mowi SS. Ociec ( iak m) B 
| drudzy dorozumiewaią ) o prawdzi | W" 
a wym, y ftrafzliwym wyklętym od Ko- ka 
E ścioła. "Bog zaś od wfzyftkich Za DNE 
f konnikow tak cięfzki wyftępek, y ták tei 
R wielką niech odwroci karę, która 7a ŻA 
a czafu SS. BENEDYKTA częściey fię . "x 
IN przytrafiała, niżeli teraz. = 
R UWAGA. 

A NA ROZDZIAŁ XXVI. 

T O tych którzy nad rofkazanie Opata iy O 
8 cza fie, v towarzyjzą z W ykiętemi. 
| 4 na tym mieyfcu co do wyraze: 

R nia iafny iet- lednak wiedzieć 2 
i trzeba, że takowy przeftępca nie wię > 


kfzego, ale mnieylzego wyklęcia jelt 
4: 
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godzien. lakieby zaś obydwa wyklęcia 
były, nie 6 T e. tu.opifania. 

NA ROZDZIAŁ XXVII. 
łakową pieczą: powinien niet Opat 6 
Kyklętych. 

W Nafzych Klafztórach ( mizch bp- 
Y, dzie Bogu chwała ) nie tak dalece 
przytrafiają (ię tak cięfzkie upadki, y 
kary. leżeliby fie iednak z dopufzcze- 
nia Bofkiego co fnadź zdarzyło tako- 
wego; wyraźnie przed oczami y w rę: 
kach mamy zbawienną naukę SS. BE- 
NEDYKTA, iak trzeba poftępować z 
temi błąkliwemi. Owieczkami, aby du- 
fze drogą JEZUSA Krwią, odkupione 
nie fzły na zatracenie, y zgubę wie- 


czną. 
UWAGA: 

NA: ROZDZIAŁ XXVIH. 

O tych którzy fie po częstym karaniu nie 
poprawiałą, 

"| eraznievfzego Rozdziału nie 6 
mnieyfzych Zakonnych wyftęp- 
kach, y przefiępftwach rozumieć trze. 
»a, lakie f4: zgwałcenie milczenia, 
i2 nad 
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nad czas fpać Śzc. ale o cięfzkich y | 
zgoła nieznofnych grzechach. leże. | 
liby fię zaś Zakonnik w podobnych nie | 
chciał poprawiać, niebyłby wyrzuco: | 
ny z klafztoru, ( żak gdziejndziey Re 
gula wyraźnie opifuie, iednak terazniey- 
fzych czafow więcey nie pozwalają tt- 
go ) ale taka owieczka z pomiędzy z: 
drowey trzody ma być wyłączona, y | 
albo nazawfze zamknięta w więzieniu, 
aby ani w kiafztorze, ani na świecie 
nie była przyczyną pogorfzenia. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXIX. 
Jeśli powtórnie mogą być przyimowam ; 
Bracia, którzy wyfzli z Klafztoruć 
Z żyjący, albo niepokoy czyniący 
Zakonnicy nie bywaią wyrzuceni 


z klafztoru, iak fię mowiło wyżej; - 


jeśliby 'iaki złośliwy. Zakonnik dobro: 
wolnie z kłafztoru uciekł, ma być łe 
pany, do klafztoru zaprowadzony, y 
przykładnie karany, albo wiecznie W 
więzieniu zamknięty. Więc ten Roz 
dział wewfzyftkim zachować fię 

| o 
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może, kiedy Prawa Kościelne nie zno- 
fzą, aby Zakonnik jaki po świecie fig 
tułał, albo według włafnego zdania, 
y upodobania dokądinąd chciał ięprze- ” 
nieść 

UWAGA 
NA ROZDZIAŁ XXX. j 
© Dzieciach młod/zych iako ich karać? 


NB nikt nie rozumie, żeby miał 
być Swięty BENEnYkT tak furo- 
wym Qycem, a młodych dzieci dła 
nauki danych do Klafztorow za każdą 
omyłkę firowemi poftami, y oftremi 
rozgami chciał karać, ale ten Rozdział 
tylka o cięfzkich defektach, y wyftęp- 
kach ma fię rozumieć, o których mo- 
wił w przefzłym rozdziale, y dla ktò- 
rychby Zakonnik zafiużył podefzły w 
lata na wyklęcie.  Owfzem wyraźnie 
poftanawia Swięty Ociec w Rozdz. 70. 
że gdyby fię kto przeciwko tym dzie- 
ciom bez pomiarkowania rofpalił gnie- 
wem, ma podpadać pod karę Zakon- 
ną. 

H 3 Uwa- 
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NA ROZDZIAŁ: XXXI. 


O Szafarzu, albo Gofpodarzu Klafz: | 


tornym, takt ma być? 


C Zakonnicy, którym ieft od Prze- 


łożonych rządzenie doczefnych 
rzćczy pówierzone, w naywiękl(zym 


Zi ftaią niebefpieczeńftwie; albo fię na- | 


zbyt zatapiaią w gofpodarftwie, albo 
bardzo mało zadofyć czynią urzędowi 


fwoiemu.  Częfto fobie przefzkodę 
czynią, aby nie mogli Godzin Kanoni- $ 


cznych, to ieft Pacierzy Kapłańfkich, 


Medytacyi, e examinow, czytania de | 


chownego powinnego czafu odpra 


wiać. Gdy nadto zrożnym ludem 


wdawają:fię w rzecz, nie {4 bez ro- 
zerwania ferca y niebefpieczeńftwa 


wpadnienia w złe myśli y żądze: dla. 


tego bardzo łatwo mogą utracić: gor- 


liwość ducha, y w oftygłość Bogu fie | 


niepodobaiącą wpaść. Ale SS. BENE 


DYKT chcąc A -ftrzec wtym złym, | 
y w innych wielkich dufz niebefpie- | 


czeńftwach, z ofobliwego natchnienia 
Du- 
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Ducha S. ten przezacny , y nauk pet- 
ny rożdział onym do zachowania po- 
dał, w którym fię zaifte wfzyftko do 
nich ftofniące zamyka. Gdyby umy- 
ślnie y uważnie to czytali, y według 
fit zachowali, mogą fobie wielkich 
talk y chwały ftopniow nabyć. Jeże- 
liby zaniedbali tak znacznego Oycow- 
fkiego upominania, niech fię lękaią, 
aby dla rządzenia dobra doczefnego 
na niefzczęśliwą żywota zgubę z ob- 
ciążeniem nader cięfzkiego oddania ra- 
chunku dobrowolnie nie zarobili. 
"Tey Rodział nie tylko należy do Sza- 
farzow, Piwniczych, Gofpodarzow, 
ale też do Rządców w kuchni, y par- 
tykularnych pomocnikow w Piwnicy 
gdzie wino klafztorne ieft złożone. Ci 
wlzyicy niech przeftrzegaią pilnie, że 
ieśliby Cwiczenia fwoiego duchow- 
nego, to ieft nabożeńftwa w przynale- 
żytym czafie nie mogli odprawić, niech- 
że infzego czafu odprawiaią, a nigdy 


„zgoła nie opufzczaią, bo inaczey na 


fumnieniu ich zawiśnie. 
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UWAGA. 
NĄ ROZDZIAŁ XXXIL 
O Naczyniach, y infzych rzeczach Kla | 
Jatornych. 


ZR 


W tym Rozdziale SS. Ociec naf 


tych wfzyftkich naucza, którym | 
cokolwiek do. przeftrzegania, albo | 
czynienia ieft oddano: iak to fa: Za: 
kryftyan, zawiaduiący Prawnemi Do: 
kumentami, Bibliotekarz, Weftyarz, | 
Ogrodowy, Xięgarz, Palacz wodck, | 
y inni, y napomina ich, aby z pilno 
ścią y pieczołowitością przeftrzegali, 
aby rzecz iaka z powierzonych fobie | 
nie była zepfuta, złamana, zgubiona, 
zaniedbana, albo nałamana. Owfzemw 
przefzłym Rozdziale upomina, aby W- 
fzelkiego naczynia, y wfzelkich fprzę | 
tow Klafztornych tak pilnie ftrzegli, 
jakonaczyniow poświęconych Bogu Ot 
tarzowych. Powinienby być Qub ubo: 
ftwa takowym Urzędnikom  doftate: 
czną pobudką do pilności. 
A G A. 
NA ROZDZIAŁ XXXII. 
Jeśli Zakonnicy mogą mieć co wlafiugo: 
Tu 
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BR mi o więcey daley. nie .przychos 
$ dzi mowić ,* procz tego; ©czym 
Kiri  wyżey oflubie - Uboftwa ńamieniłem. 
; | Aczkolwiek zaś tak dofkonałeuboftwo 
nafa, tego ponas wyciąga, że ani do śmier: 
rym, _telnych ciał nafzych włafney władzy 
albo | / mieć niemożemy; jednak nato fię zgaź 
Za. |  dzaią Feologowie, że Zakonna Ofoba 
Do.|  panieiakiey cześci na dobre uczynki, 
az,| Y modlitwy ma moc, tak, że ich może; 
dek, | lubo nie wfzyftkie według upodoba: 
ilno:| nia za innych też applikować, co fię 
gali, | Jednak bez nieporządnego affektu pale 
[obie | _ świątobliwie dziać powinno. 


1004, i U W A G A. 
mw | NA ROZDZIAŁ XXXIV.. 
y W- 


A leželi wfzyfikie rzeczy potrzebne zaro- 
zz wano brać maig. 
egli ; 


aO 4) e ieft, że nie wfzyfcy Za- 
ubo: konnicy iedney fa komplexyt, ał- 
(tate. bo zdrowia, ani'tez równych fiłnie 
maig, więc potrzeba, aby Przełożeni 
iednemu więcey pobłażali, niż drugie- 

mu. Ale fię między niedofkonałemi 

lego? Zakonnikami ztąd wfzcżynaią nie po- 
Pu Hs WR 
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koyności, -y zazdrości: tak bowiem 


rozumieią;, y mowią: Inni fię zmy- | 


faig być fiabfzemi,_iak fą w famey rze: 
czy, y więcey im Przełożeni pobłaża- 


ią, niżby trzeba było. Ztąd częfto: | 
króć w gniew fi fię y nieapodobanie wpra- | 
wiaią na takich, owfzem też potale: | 


mnie tn owdzie fzemrzą , ale nie bez 
cięfzkiego grzechu, y przeftępftwa 


tego rozdziału. Prawdziwy Zakon: | 


nik wfzyftko: ftaranie, y frafunek 0 
tych rzeczach na Przełożonych fpu: 


ścić powinien, którzy obowiązani fi | 
Bogu rachunek oddać. Zmośnieyfza 


ieft rzecz, gdyby fnadź nad potrzebę 
komu.co (pad Ho zrzeczy doczefnych, 
niżeliby Zakonnik w takim nieupode: 
baniu, y myślach żył niefpokoynych. 


Ze Święty Ociec.na końcu tego róż: | 


działu wizełkiego fzemrania tak furo 
wo, y z pogrożeniem cięfzkiey, y fù 
rowey: kary zakazuie; ieft to według 


nauki Ducha S. Sap. 1. mowiącego: 


Kto o miegodziwych rzeczach mowi, me 
może fię utaić, ani „go nie minie karzący 


4ąd. Beda fie pytać o myślach uiezbożuc: 


80; 
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ME Joc ME 2a 
iem) go, y doydzie fłuch mow iego do Boga 


mY- | vala ukarania mieprawości tego. Pome- 
rzé | wajz ucho żarliwości fły(zy tefzyfiko, 
aża- | y rozruch f/zemrania fig mie utai. Więc 
(to: |  firzezcie fig Jzemrania, które na nic fig 
pra: | mie przyda ©c. poty Pifmo S. Jeżeliś 
tale: | - kiedy (zemrał, obżałuy to przez pra- 
bez wdziwą pokutę, a ftrzeż fie napotym. 
twa |  Stofny fię do wfzelkiego rofporządze- 
kon: | nia Przełożonych, a uważay fiebie fa: 
K0 | „mego, atak nie będziefz w niebeipie- 
fpu: |. «czeńftwie. Kto fzemrze, przeciwko 
if |  poftufzeńftwu, przeciwko miłości, 
yfza | -owfzem przeciwko Bogu grzelży. 
z UWAGA. 

dać | NA ROZDZIAŁ XXXV. 

ych. O Tygodniowych tw Kuclmi. 


róże | RA ten frafowliwe niegdyś we- 


afo- mnie wzbudził myśli, poniewafz 
7 fù mi fię zdało, żeśmy teraznieyfzego 
llug | -czafu przeciwko wyraźney woli S$. 
:g0: Oyca BENEDYKTA tak daleko od iego 
mie |- zachowania odefzli. Gdym zaś pil 
ący niey czytał, znalazłem, że ta rzecz 
gug- Mie tak dalece zle ieft poftanowiona;, 


80 i ale 
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ale że temi czafy bez wfzelakiego nie. 
upodobania SS. Qyca od wyrozumie: 


nia fławnego tego rozdziału odftąpili- | 
śmy. Y to zaprzod, że za czafu S$ | 


BENEDYKTA W każdym Klafztorze le: 


dwie ieden był Kapłan, refzta zaś z | 


Zakonnikow tylko byli Bracia Laici, 
czy Konieerf, więc zgoła przyzwoito 
było, aby w pofłagach Kuchennych 
wzaiemnie fobie dopomagali. Powió: 
ge: Gdy SS. Ociec nie tylko chorych, 
abych, y Piwnicznego, czyli Szafa 


rza, ale też y innych wfzyftkich, ktò | 


rzy fię zabawiaią więkfzemi, y pozy: | 
tecznieyfzemi urzędami, od kuchii | 
uwalnia; teraznieyfzego zaś czafi Kla 
fztory po więkfzey części w Kapla- 
now, Klerykow, y takowych obfitute 
Profeflow , którzyby fię godzili nago: 
dność Kapłań(ką; a do tych zaś nale: 
ży odprawianie Pacierzy Kapłańfkich, 
Mfze Swięte miewać, Kazania, fi 
chać Spowiedzi, mieć ftaranie o di 
fzach, Filozofii, y. Leologij uczyć 
albo fię amymiey uczyć, które zabawy; 
wfzakże daleko więklzey tą wagi, k 

y$ 


WE d) oT WE rza 
nie! być w Kuchni: ztąd jafno fię wnofi, 
imię. że takie Ofoby względem tego roz- 
apil} działu od pofiug kuchennych fa wy- 
188.| mowiońe, y wolne. Poźrzecie: X òw». 
ze le | {zem też Bracia Konwerfń nie wizyfcy 
zaś | . mogą być zgodni do'kuchni, gdy f4 od 
„aici, | * Przełożonych do bardziey lepfzych, y 
xoito | _ więklzych potrzeb, y ufług naznaczeni, 
nych to ieft na urząd Zakryftyańlki, Pie- 
)włó karza, Krawca,.y inne potrzebne do- 


a na 


rych, mowe zabawy, na tych będąc, nie 
zaa. mogą już {prawować polług kuchen- AE 
kòl nych. Poczwarte: Nie śmiem‘ tu w- y 
goży: |  zmianki czynić, że Zakonnicy tera- 8. 


uchi znieyfzego czafu nie fą kontenci bar- 
ika dzo ziedney, albo drugiey po pro- 


i 
aple ftu nagotowaney potrawy, iak Zao- i 
fituie | wych złotych czafow Pierwfzych Za- | 
yag} konu nafzego Oycow, ale dla nich j 
spale. trzeba wytwornych, y cale dofkona- ) 
(kich, . -tych fprawadzać Kucharzy. Gdyby- 
fu) my mieli według porządku rofporzą- 


odu:  dzać w kuchni, byłoby mało fmaku 
czyć, w potrawach, awielezaś mruczenia w 
jawy,  uftach, yfercach. "Tym famym więc 
i niż -wyznaiemy, y wydaiemy ułomnóść 

być fwoią 
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może, y ułomność poftugi kuchenne 


ofobna przez ieden Tydzien według 


ścią y pokorą. 
Publiczne umywanie nog, októ: 
rym w tym rozdziałe ielt w Zmianka; 


11 c KOCE Ocz 


cznych racyi; y iak fię fpodziewamyy 
bez tobi mierzenia, SS. Oyca RENEBY: 
KTA dziś fię pofpolicie opufzcza. Ji 


uftawy Zakonne pod żadnym grze 


ufzczerbku Reguły ofobliwey,. mogą, 


kiedy też pożyteczne, y-święte Cere- 
monie ( iak przedtym procz innych 
było: witanie z obłopianiem między 
Chrzęścianami zwyczayne, © którym 
Święty BENEDYKT 4% Rozdź. 53.7 10 


famo publiczne nog umywanie ) nie- 
któ- 


a 
| 
| 
E 
i 
E 


po części doftarczamy, gdy każdy z | 


fwoią: niepotęga zaś, któraw nas być | 


porządku do ftołu ftużemy. leftrodzie. | 
ło bardzo zafługuiące, ieśli by fię dzia: | 
ło z dobrą wolą, y y zprawdziwą miło: 


zde owodnych pierwey, y innych zna: | 


ko też inne takowe powierzchowne | 


chem nie obowięzuiące dla dlugo- | 
ści czafu, y odmiany -zwyczałow bez | 


owfzem podczas pr winny fi fię opuścić, | 


ki 
w 
oi 


być | 
nne | 
dy z| 
dług | 


dzie- 


dzia: |. 
miło: | 


któ: 
inka, 
ZNA | 
amy; 
EDY: 
Je | 


OWAE | 
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których czafów dobre, y buduiące, 
w krotce zaś potym żaniepoźyteczne 
ofądzone, y zakazane być mogły. 


UWAGA.. 
NA ROZDZIAŁ XXXVI. 
O:Chorych Braci. 


Te jalno, y wyrozumnie w tym 
rozdziale Oycowfkie fwoie ferce, 

y prawdziwe użalenie ku chorym po- 
kazuie SS, BENEDYKT, y przykazał, 
abyso nich iak.naydofkonallze było fta- 
Aanie,. że nic więcey w tey materyinie 
przychodzi mi mowić. Nadto tak pil- 
nie uczy chorych, y ich pofługaczow, 
owizem y Opata, y wfzyfikich Urzę- 
dnikow , aby zgoła nic na tym miey- 
{cu nie było opufzczono. leżeliby by- 
ło porozumienie, że ten albo ow Za- 
konnik więcey podobno ubolewa na 
chorobę fwoię, niż iet w famey rze- 
czy, nie. Źle fię ftanie, gdyby mu ie- 
dnakowoż była dana wiara, aby cze- 
go nie zaniedbał do ftarania ochorym 
należący. Chory zaś befpiecznie po- 
ftąpi, ieśliby po uczynionym oświad= 
CZE- 


+ 
| 
j 
] 
ą 
j 
$ 
$ 


134 WE Jol WE 


czeniu choroby po Synowfku zdał fię 


na pieczołowitość, y rofporządzeńie | 


Przełożon ych. 


Co zaś należy do punktu oledzeniu k 


mięfa, niżey rożftrząśniemy. 


ZUW AGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXVII. 
O Starych Bracy młodych. 


Pak: ten także co do wyrozu: | 


mienia ialay ieft, y pełny affektu | 


Oycowfkiego,. że Starym Braci, y 
Dzieciom do Szkoły, albo na Wiki 


przyjętym. przed zwyczaynym cza | 


{fem ftołu cokolwiek daćfię może. Kie | 
«dy zachodzi powątpliwość, ieżeliby | 
Zakonnik iaki względem ftarości, al. | 
bo fabości był obowiązany do poftow, | 


Kościelnych, to niebe fpieczeńftwo , yn 


wątpliwość przez uwolnienie Przeło- 
źonych będzie ułatwione. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXVII. 
O Lektorze tygodniowym, 
en Rozdział w nafzych kraiach, 
„Bogu chwała, porządnie fię | 
Cha: | 


| 


Í 


| 
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chowuie, że zaś nie chce SS. BENE- 
pykr, aby wfźyfcy, y każdy 2 ofo- 
bna według porządku czytał, y fpie* 


|. wał, przyczyna tego ieft, że Dezwąt- 


pienia Zakonnicy owego czafu prawie 
wfzyfcy byli Laici, czyli konwerf, z 


| których niektórzy albo zle, albo po: 


ZA: "| 
ktu | 


Likt | 


dobno zgoła nie mogli czytać. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XXXIX 
O Mierze: Pokarmu. 

Aten Rozdział ( który w wielu do: 

brych Zakonnikach: frafowliwe 
wzbudza myli ) naftępuiące uważam 
punkta: Naprzód, co należy do licz: 
by pokarmu, SS. Ociec dwoch potraw 
gotowanych pozwala, y trzeciey też 
7 jabłek, legumin. y zczego takowe: 


| goprzyprawney. T'akie pokarmy we- 


dług zwyczaju dawnyćh Mnichow po- 
{policie zpodłych tylko ziemi owocow 
fporządzone były, tak, żekażdy Mnich 
(wzgledem Reguły ) mogł ie gotować, 
A jak fię mnie zaś widzi, że też ryb; 
jaiek, mafa, y Pena nie wyłą- 

JE „CZA: 
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czali, kiedy imz opatrzności Bofkiey, 


y fzczodrobliwości pobożnych ludzi | 
ofiarowano. Jednak nie dla codzien- | 
nego pożywienia takie fobie fporzą: | 


dzali, ale dla nafladowania Zbawiciela 
nafzego, który jczęftokroć na chlebie 
jęczmiennym przeftawał. Zas co do 
liczby potraw w nafzych kraiach na 
fole Zakonnym od dawnego zwycza- 
iu niewiele odftępuiemy, bozwyczay: 
nie tylko dwie potrawy z nieiakim przy- 
datkiem dawają. Sama polewka „( któ. 
ra nie była w używaniu w Włofzech, 


gdzie miefzkał SS. BENEDYKT, Niem- 


com zaś dla zimnego powietrza miey- 
fcowego bardzo pożyteczna, owfzem 


potrzebna ieft ) poftanowioną przecho- | 
dzi liczbę, zgoła zda fię, że bez | 


wfzelkiego przeftępftwa tego rozdzia- 
łu może iey używać. 

Powtore: SS. Ociec oddaie to 
Przełożonym, że, gdy tego wyciąga 
przyczyna, mogą pozwolić więcey 
potraw. Według tego Oycowikiego 
pomiarkowania Przełożeni naśi czynią 
tak, gdy w dni Swięte, y uroczyfte, 

y nie 
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y niektórych innych czafow pozwala} 
ią więcey dać potraw., z których każ- 
dy z ofobna Zakonnik według fwoiey: 
potrzeby brać może, tak przecie; a-; 
by pamiętali ną poważne, y furowę: 
napomnienie. S$. BENEDYKTA, a'Wię-" 
cey nie jedli, niż potrzebajwyciąga,; 
aby nigdy nie (chodziło na niedoftatku. : 
Obżarftwo Zakonnika nie zdobi. Kie- 
dy w zafilaniu fię potrawą, albo napo- 
iem nie potrzeby, alezmyflney rolko- 
fzy fzukaią , grzefzą. „Którzy ważą: 
fie dla niedoftatkn jakiego delikatnego; 
przyfmaka. mruczeć, lubo do nafyce-, 
nia jedzą, tacy nie fą Zakonnikami„ 
ale Śzc. SNOW: SE 
> Potrzęcie: W Xiędze 1, e nau. 
kach, y życia Qycow ( oopaźrzeńiu 
num. 37. takieft;że gdy niegdyś świę- 
ty niektóry: Starzec, Duchem Prorocz 
kim udarowany raz z drugiemi jadł, 
widział w duchu, iż iedni znich miod, 
drudzy chleb, inni zaś gnoy pożywaz 
li.  Zatrwożony Starzec na taką roz- 
maitość, gdy wiedział dobrze, że:ka- 
ademu z nich dawano. tenże pokarm; 
12 "kor. 
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fkoro zaś Boga dla zrozumienia tego 


widzenia profit, ieft mu obiawiono, że: 


ci, którzy potrawy dane z bojaźnią, 
ftrachem, y dziękczynieniem poży- 
waląc, tym czafem ferce fwoie przez 
modlitwę do Boga częściey podnafza: 


li, miodem pofilani byli. Drudzy zaś | 


którzy z wdzięcznością zażywali po- 
karmu od Boga fobie zefłanego, byli 
karmieni chlebem.  "Przeci narefzcie, 
Że na potrawy fzemrali, jakby nie by- 
ły fmaczne, y nie dobrze zgotowa: 
ne So. nieczyfta ową rzecz jedli. Ah 
wftydzie! Cóż ty iefteś ? Roztrząśni 
fiebte. 

Poczwarte: Co należy do jé- 
dzenia mięfa, nie zabrania ich wcale 
SS. BENEDYKT, ale chorym, y zgoła 
fłabym dla naprawy zdrowia pozwala. 
Zdrowym zaś zakazuie ich iedzenia, 
y to fẹ zachowuie w wielu klafztorach 
Zakonu nafzego pilnie do tych czas. 
U nas zaś Benedyktynow w tych kra- 
iach ten zwyczay co do iedzenia mię- 
fa iuż od dawnych czafow , które fię 
pamiętać nie mogą, z dozwoleniem 

| Se. Nay* 
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Naywyżfzey Władzy na pewne dni 
był wprowadzony. Przeciwko temu 
zwyczaiowi niektórzy przywodzą ftra- 
fzny gniew Bofki, lfaie 22. Pobudzt 
Pan Bóg Zaftępor onego dnia( Zakon- 
nikow) do płaczu, y do narzekania , Y 
do odziania fig u! wor; a oto miecz, y 
radość ; zabiiać liotki, y rznąć barany, 
ieść mięśiwo, y pić wino. Jedzmy, Y 
pijmy, jutro bowiem pomrzemy. Y zā- 
brzmiał w ufzach moich głos Pana Zi- 
fiępow , ief będzie zgładzona niepra- 
wosć taw was, poki nie pomrzecie, ta- 


wi Pan Bog Zajfłępow. Zaifte ftrafz- 


liwe ftowa, które fięjednakda nafzych 
Zakonnikow ftofować nie mogą, bo 
nie z włafney woli, ale za rozumnym 
Przełożonych pozwoleniem pewnych: / 
dni mięfo iedzą. 

Ale abyśmy lepiey do nafzego 
przyfzli Celu, tak myfl moią obiaś- 
niam co do tego punktu: Zakazanie 
mięfa w trefunku nafzym ieft poftano- 
wieniem Zakonnym , co iako y inne w 
Regule zawarte (oprocz tego, co do 
Qubow Zakonnych należy ) pód żad- 

I3 nym 
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nym grzechem śmiertelnym nie obó- 
iwięzuie; więc idzie zdtym, że koś. 
-çioł, -albo Przełożeni dłanagłey y zna: 
'czney przyczyny wtey rzeczy , iako 
y w drugich. podobnych uwolnić mo. 
g2, co.fię też ftało w nafzych kraiach. 
Z ftróny czego nie przyftoi zgoła, że- 
by prywatny Zakonnik miał z foba do- 
"wody czynić, "albo fie frafować, aby 
„fnadź Reguła co dò wyrozumienia w 
-tym punkcie nie była zachowana: y 
«owfzem wiedząc, że oftatni pokory 
„ftopień- raczey powinien chować, a Z 
„Zzuchwałości włafnego zdania nie może 
: nafladować czego infzego , rak to, co 
„całe. zgromadzenie -z poftanowienia 
Przełożonych w tey-rzeczy zachowa. 
ie. Fo tedy famo-ma jeść, co daiądo 
ftołu, cokolwiek by naoftatek było, z 
infzey miary: wfzelkie ftaranie zolta- 
„wuiącPrzetożonym, czyli fiętak godzi 
Przełożonym uwalniać, y iak potym 
Bogu, y SS. BENEDYKTOWI maią od- 
dać rachunek. Jednak będzie fię go- 
dziło tym czafem żądać, y Boga pro- 
fić, aby raczył fwoiey użyczyć łafki 


W 
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w tym punkcie Regułę należycie za- 
chować, a 
` Przydaie wtym Rozdziale SS. 
BENEDYKT krotkie niektóre frowa, kto- 
rejednak wielu Zakonnikom takdalece 
trudne fię zdaią do zachowania; że ie 
raczey chcieli by, wyrzucić z Reguły'; 
to ieft: Zachowwiąc we wj/zyfikim 0/x 
czędność.- « Niech- ci -fię podobają te 
Rowa, który uboftwo takdalece męż- 
nie: lubowałeś.-- Ciefz. Mię, =y- raduy 
niekiedy przypadkiem , ubogiego JE: 
zusa w niedoftatku rzeczy naflądniąc. 
Urzędnicy iednak klafztorni nięchay 
nie tak rozumieią tego textu; jakby 
nie należało przyftawiać im w zgroma: 
dzeniu wfzelakiey potrzeby; ,y dofta- 
teczności: 
Naoftatek, gdy fię miara chle: 
ba od SS. Oyca opilana : chleba funti 
dem, niedoftatecznie pozmaie, bardzo 
dobrze czynią Przełożeni, kiedy każ: 
demu z fwoich Zakonnikow tyle daią 
chleba, że mogą mieć według potrze- 
by dofyć. 
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UWAGA 
' NA ROZDZIAŁ XL, 
O -Mierzę napoju. 
| Edwo, rozumiem, z wfzyftkim 
ozitać fię, y domyflić może, któż 
ry yiaki to ieft właściwy funt, nam od 


SS. Qycażamiarę napoiu opifany. Dla | 
czego koniecznie należydo Przełożo- | 


nych, a żeby tyle wina dozwolili fwo. 
im Zakonnikom, aby potrzebę ufpo. 


koili, ftrzegąc fię wfzelkiego zbytku. | 
A lubo SS. Ociec zoftawił to Przełoż0: 


nym do paemiarkowania, że dla Rulz- 


ncy przyczyny nieco więcey nad po: | 
ftanowioną Zakonną miarę pobłażyć | 


mogą ,. chce nadto iednak, yta żwa* 
wo mówi, abyśmynie aż dofjtości pili, 
ale fkajpiey. Chce także, aby iego Sy- 
nowie, ieśliby fię fnadź nie tak wiele 
wina, ani tak dobrego, iakby chcieli, 
« mogło znaydować, hamowali fię od 
fzemrania. 

Nie pofpolity: to ieft dar Pana 

-Boga powściągliwość w pokarmie, y 
napoiu. Ta zdrowie ludźkie zacho: 
wuie 
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wuie, y iego do czućja nocnego, do 
medytacyi, do nauk, do modlitwy; y 
innych wfzyftkich wnętrznych y ze- 
wnętrznych zabaw fpofobnym czyni, 
y na ófobliwą w Niebie koronę, y' za 
plate zafługuie, a temu wfzyftkiemu. 
przeciwną rzecz: ieft zbyteczny po- 
karm, ynapoy. Fobie zaś, móy Czy- 
telniku, tego (ercem Życzę, abyś da 
tego kiedy albotu, albo tam uczynko- | 


wie nie był przymulzony doznawać: 


&e 
, UWAGA. 

NA ROZDZIAŁ. XLI. 
Których godzin Bracia pośilenie brać 
MALO 

Piftie tuSS. BENEDYKT, kiedyby, 

” y wiele razy Zakonnicy iego po- 
ścićpawinni. Naprzod bowiem przez 
cały czas Wielkonocny żadnego nie o. 
pifiie potu, y chce, aby koło codzi- 
ny fzoftey (którą ief u nas dwunafia 
południowa. iak fig niżey powie o Po- 
dzieleniu dnia, na Rozdział 48.) pofilali 
fię, Jena apoźno, toieft, 
wie; 


| 
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wieczorem. wieczerzali. Od Swiątek 
każdego tygodnia dwa dni naznaczą 
do pofzczenia. Oddaiąc iednak Prze- 
łożonym tó, (0 czym tu, iefli ię zdać 


będzie ) żeby mogli dyfpenfować. Od | 
dnia 13. Września 4ż do Poftu Wielkie. . 


go codziennie powinni byli pościć aż 


do Nony (która ieff u nas godzina trze. : 
fia. poobiednia ) wyiąwizy Niedzielę. | 


Dziwować fię także nie trzeba, że SS. 


Ociec o Poście Adwentowym żadney . 


nie uczynił wzmianki, gdy gdziein: 


dziey tego czafu iego uczniowie aż do , 


trzeciey godziny po południu, zwykli | 


pościć. „W Poście zaś Czterdziefto- 


dniowym pofilenie zgoła odkładali.aż 


do wieczora, toieft do godziny piątey 


„wieczorney : iak mówić będziemy ni- 


żey naRozdz. 49. "Du wiedziećtrze- . 
ba, Żepierwśi QOycowie Zakonu nafze: | 


'go aż. do czafow S. Bernarda daleko z 


więkfzą oftrością pościli, niż myzwy- 
kli teraznieyfzego czafu: poniewafz 
według tego rozdziału pod czas dni 


'poftnych zakonnych o godzinie trze- 
„śiey dopiero po południu fię pofilali, 


ani 


==" 


A 
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ani przed tym czafem, ani potym nie 


pokarmu. albo napoju nie kofztowali, 
procz tylko chorych, y ftarych, y mło- 
dych dzieci fzkoły , albo ftołu wycho: 
wańcow: | 

Acz w nafzych kraiach od Swią. 
tek aż do dnia 13. Września według,o- 
pilania Reguły każdego tygodnia zwy- 


„kliśmy dwa razy. pościć, od 13. Zaś 


Września za dozwoleniem Przełożo- 
nych ieden tylko poft każdego tygo- 


dnia chowamy, iednakowofię fpodzie- 


wamy, że SS- BENEDYKT Z Oyców- 
fkiey (woiey łalkawości więcey od nas 
nie wyciąga, częśćią, że tego. czafu 
wiele nam przypada poftow tak koś- 
cielnych„ iako -y dobrowolnie przyię- 
tych; częścią, że Pacierze kapłańfkie 
za nafzych czafow daleko dłużfze fą, 
niż dawniey; iako wyżey fię powiedzia- 
ło. Ale ofobliwie, że SS. Ociec wy- 
raznie w tym Rozdziale zdaie na Prze- 
łożonych 'pomiarkowanie, aby ták 


„wfzyfiko markowali , y rofporządzałi , 


iakby dufze były zbawione; a co czynią 
Bracia, aby czynili bez w/zelkiego (ze 
mrama. Oprocz 
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Oprocz, że dziś tyle poftow za: 
konnych nie mamy, iak wyżey fię rze. - 
kło, także pofty nafze daleko nief | 
takiey (urowości, iak przedtym. Por 
niewafź za czafu SS. BENEDYKTA pod | 
czas dni poftow zakonnych /Vona z Pa | 
cierzy kapłańfkich, y Mfza konweń: | 
cka dopiero po południu około godzi: 
ny trzeciey. zwykła fię odprawiać, to 
zakończywfzy, Mniśifię pofiłali. Gdy 
zaś Kościoł Swięty terazniey(zego cza. 
fu nie pozwała tego więcey, aby fię | 
tak poźno Mfze odprawiały, dla tego 
Mongiefzcze przed południem fpiewa: 
ią, po;którey zaraz w dni poftu Koś: | 
cielnego naftępuie Mfzą konwencka, | 
y iak dziś iet zwyczay, obiadnią w. 
"dni poftne koło godziny iedenaftey, al- 
bo poźniey, ą nad wieczor koło godzi: 
ny piątey albo fzoftey pozwala fię nie: | 
iaki pofiłek, który pofpolicie nazywa: | 


my: kolacją, która iednak iak nie by- | 


ła uznana, daleko bardziey nie była 
w zwyczalu u Qycow dawnych Zako: 
nu nafzego, ale rączey owego. czafu, , 
według opifania Rozdziału naftępuią: 
cego, 


ME Jol WE 147 
cego; naczytanie duchowne publicz- 
ne, czyli kollacyą fchodzili fię. 

Kiedy więc tak liczba, iak fu 
rowość poftow Zakonnych tego nafze- 
go czafu znacznie umnieyfzóna ieft, 
że ledwo być może porownanie do da: 
wnych czafow, y także wieczorna 
kollacya nam ieftpozwolona, ztąd bar- 
dzo zle y niebefpiecznie czynią niekto- 
rzy z młodfzych Zakonnikow, któ- 
rzy lubo podczas fą mocnych fił, y 
zdrowi na ciele, iednakowo podczas 
też. w dni poftu kościelnego rano tyle 
rzeczy pofilających bez potrzeby u: 
żywaią, y wieczorem także bez fu- 
fzney przyczyny fię zafilaią; że żad- 
ney przykrości poftu nie czuią. Iza- 
li by tacy Przykazaniu kościelnemu, 
y obowiązkowi ftanu fwoiego czynili 
zadofyć, niech to będzie zoftawiono 
na fumnieniu ich. Zakonnik zdrow 
na ciele bez prawdziwego poftu ieft o» 
bładnym hipokrytą.  Co'SS- BENE- 
DYKT na końcu tego rozdziału opifu- 


ie, to iet aby za dnia iejzcze to, co 


dadzą, zieść, tofię ftać nie może zaw- 
| _fze 
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fze w kraiach nafzych, ale czafem 
świec potrzebuiemy , zwłalzcza w zis 


mie. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLIIL 


Aby po komplecie nikt me rozmawiał, 
Apy 


lele zaprawdę przynależy do zba- 

* wienia Zakonników żyjących w 
Klafztorze dobrze rofporządzonym, 
aby ten rozdział iak ieft w fobie zacho. 
wali. Gdzie nie mafz żadney przy: 


krości, alboteż mała, aleduch dobry, 


w ten czas:chowa dofkonałe milcze- 
nie, gdy nic zgoła nie rozmawiamy. 
Milczenie zaś klafztorne, czylipokoy 
pomiarkowany klafztorny potrzebuie, 
abyśmy to, o czym w dzień nam mó: 
wić, albo rofporządzać trzeba, tym 
pomiarkowaniem czynili, abyśmy ni. 
komu nie przefzkadzali, y niefpokoy: 
nością nie byli. Milczenie fię gwałci, 
nie «tylko rozmawiaiąć, ale też nie o 
byczayńym chodzeniem, biiąc nóga- 
mi o Ziemię, otwarzaiąc, albo zamy- 
kaiąc drzwi z łofkotem, abuda 

alas 
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hałas w Celli, y innemi podobnemi 
fpofobami. , | 

Co zaś przynałeży do milcze- 
nia nocnego, ta ieit SS. BENEDYKTA 
wola, aby wfzyfcy Zakonnicy żadne; 
go zgoła nie wymawiaiąc, po małey 
chwili po wieczerzy, albo w dni po- 
ftne przez mały czas po niefzporze na 
naznaczone fchodzili fię mieyfce, y 


- tam żywoty, albo kollacye czyli roz- 


mowy, y nauki świętych Oycow, al- 
bo co infzego ku zbudowaniu należą- 
cego czytali: przez godzinę, czyli co 
czafii refzta jefzcze wyftarczy przed 
kompleta. Skończywizy czytanie, 
przykaznie zaczynać kompletę, tę za- 
kończywfzy przez całą noc iak nay- 
dofkonalfze zachować milczenie furo- 
wo zakazuie , aprzeftępcow tegooftra 
koniecznie karać każe: "Tego Świę: 
tego prawa zachowanie w naprawio- 
nych klafztorach kwitnie naybardźiey, 
chce nadto SS. Ociec, aby też rozma- 
wianie, obcowanie z gośćmi podtenczas 
bardziey było mierne, y z więkfzą 
ykładnością -z niemi fię fprawowaho; 

któ. 
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który punkt zapewne, zachowywał by | 


fię pilniey. 
i UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLII. 
O tych, którzy na fłużby Bożą do koś. | 
cioła, albo do fłołanie rychło przychodzą | 
u R wyciąga SS. BENEDYKT Od | 
£ {woich Zakonnikow, aby natych: 
miat uftyfzawfzy znak dzwonka bez 
odwłoki ja ftużbę Bożą fpiefzno przy: | 
chodzili, isdnak z fkromnością, y bez | 
nieprzyftoynego pędzenia. Którzy po: | 
[policie opoźniają fię przychodzić, y 
dopiero po zaczęciu fłużby Bożej | 
przychodzą ,.ci fię iawnie wydawaią, | 
- że więkize daleko maią ftaranie o fpra: 
wy woje, y zabawy, niż e Chwalę | 
Bolka, y ftażbę, lubo iednak SS. O. 
ciec tak Ikutecznie rofkazuie, aby nit 
nie przekładać nad fużbę Bożą. Ale. 
fię boię, aby ow. młody Murzynek, | 
który niegdyś (według Świadectwa. 
Grzegorza ) niektórego Mnicha nie raz | 
wyciągał z Choru, y teraz iefzcze 0: | 
koło nalzych nie plątał fię Męka | 
ZCY | 


| 
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gdy tyle Zakonnikow bez fłulzney 
przyczyny zbytnie odrywaią fię od 
Choru, uwolnienia fię od Rażby Bożey 
częltokroć domagaią, pod pozorem; 
aby ię mogli drugiemi fprawami, al- 
bo robotami fobie zleconemi tym le: 
piey zabawiać. Gdzie iednak doświad- 
czafię, że, iefliby Zakonnik (według 
możności ) powinien być przytomnym 
na fłużbie Bożey razem z drugiemi, 
ma wiedzieć otym, że inne uczynki, 
które z powinności należy mu zrobić, 
daleko fzczęfliwiey mu fię powodzić 
będą, niż drugiemu, który z wfzel- 
kiey-przyczyny fiebie od niey oddala, 
Ale nie przeczemy temu, żeby uwol- 
nienia od Choru częftokroć fprawiedli- 
wemi owfzem potrzebnemi być nie 
mogły. Podczas rozdział ten w kra- 
iach nafzych w zględem takowych nie- 
dbalcow dobrze fię zachowuie, że nie 
godzi fię im zaraz fwoich mieyfc za- 
fiadać, ale przed wfzyftkiemi na śrzod- 
ku Choru ftać mufzą, poki za daniem 
znaku od Przełożonego nie pozwolą 
mu na fwoie pomknąć fię mieyfce. 

K Ale- 
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Ale na tym nie przeitaie iefzcze SS, 


BENEDYKT, lecz pragnie, aby zało do: | 


fyt uczynił winowiayca, albo: aby ta- | 


ki, który, przychodzi poźno Z fzcze: 
rego niedbalftwa, nadto iaką pokutą 
był zmartwiony. , 

Co zaś należy do tych, którzy z 
opoźnieniem przychodzą do ftołu, to 
fię wypełnia u nas doftatecznie prawo; 
že taki publicznie w Refektarzu fię u: 


pokorzywfzy, y znaku, czyli dozwo: | 


lenia fiedzieć u ftołu oczekiwać powi“ 
nien. Ze zaś SS. Ociec rowną y te: 


mu przepowiada karę ktoby mie był 
przytomny na ow wierfz, który fig mó: | 


wi po iedzeniu, racya być może, że 
iuż za iego czafu niektóre Klafztory 


więcey fta Mnichów: liczyły, z któ: | 


rych inni przeftawali na bardzo fzczu: 
płym pofiłku, którym iednak nie go- 
dziło fię z Refektarza wychodzić, po: 
kiby drudzy według fwoiey potrzeby 
nie zjedli, aby tak razem wfzytcy wfta 
wfzy>od ftołu, Panu Bogu złączone 
mi głofami podziękowali. 


Miia bez ckliwości podczas widzieć, | 
46 


a 
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że niektórzy też Zakonnicy przed y po 
ftole tak nieochotnie; y żebym rzekł, 
pułgębkiem zwyczayne mówią modli- 
twy, ci zaifte godni tą, aby tylko put 
gębkiem też iedli potrawy. Dominik 
od S. Geminiana rozumie za grzech 
śmiertelny, gdyby fię modlić zanied- 
bał przed, y po ftole. « Kajetan, Syl. 
wefier, Angelus, Namwarrus, za pow- 
fzechny grzech to fądzą. - Niech bę- 
dzie iak chce, ty nafladuy Zbawiciela, 
który wziąwfzy chleb,- y dzięki czy- 
niąc, łamał, y dokończywfzy  wie- 
czerzy Bogu Qycu fwoiemu Hymn 
mówił. 

Zbawienne to ieft poftanowienie, 
aby fię żaden nie ważył przed przynale- 
żyta godziną, albo potym czegokolwiek 
z pokarmu, albo napoiu pożywać, (bez 
potrzeby, y pozwolenia ) wiele teraz 
zaniedbywa tego, ale nie bek ufzczer- 
bku zdrowia tak cielefnego, iako y 
duchownego. 

Na refzcie uważ, Że poftanowie- 
nie'owo SS. BENEDYKTA, (ieżeli co 
komu ofiaruią pokarmu y napoiu od 

Ku > Prze- 
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Przełożonego nie chciałby. przyjąć, > 


takiey dla tego, rzeczy drugą :razą nie 
powinien brać, owfzem też ma być . 
karany ) rozumieć trzeba o takim od. 
mawianiu , które fię dzieie złym umy. | 
fem, z uporczywością, bez należy: 
tego pofzanowania ,. albo |bez żadney 
przyczyny: infzaby rzecz była, ię- 
fliby poddany rzecz ofiarowaną fobie 


nie tylko za potrzebną, albo pożyte. | 


czną, ale też zbyteczną: y fzkodliwą | 


poczytał, gdzie zgoła z pofzanowa į 


> | 
niem y miłym umyfłem może ią odmó- | 
wić, y powinien. Poniewafz wtakich 
trefunkach tego tylko fzukaią Przeło: | 


żeni, aby Oycowfki fwóy affekt pod. | 


danemu pokazali, nie zaś, aby czym | 
zbytecznym albo fzkodliwym iego o- 
patrywali. l 


UWAGA f 


NA ROZDZIAŁ XLIV. | 


O tych, którzy Ją wyklęci, iak maig za- | 


dofyć czynić. 
LOS fię na tym mieyfcu, że SS. 


Ociec. mówi o ftrafzliwym owym | 


Wy: 


EDS: 
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| wyklęciu Kościelnym. Niech, Bóg u- 


chowa każdego Zakonnika tak cięfz- 
kiego upadku, y kary. Jefliby fięzaś 
z dopufzczenia fprawiedliwego Boga 
co takowego przytrafiło, niech konie- 
cznie wiedzą Przełożeni, Z iakieyby 
przyczynyrozdziałten zachowaćtrze” 
ba ,. lubo teraznieyfzego czafu nie tak 


„dalece by przyftało, aby pokutuiący 


przy drzwiach kościelnych, albo na 
podobnych mieyfcach krzyżem leżeli, 
kiedy też tam tędy świeccy ludzie fię 
przechodzą, dla tego by nie tylko z 
pokutuiącego było wielkie pogorfze- 
nie, yofławienie, ale też y całego zgro* 
madzenia wfzcząć fię mogło. 
--_ QOqprawiwfzy zaś lzeyfzą nieiaką 
pokutę Zakonnik Z zwykłym błogo- 
fławieńftwem Przełożonego bywa roz- 
grzefzony, iako tym iet rzecz wia 
doma, y zwyczayna. 

UWAGA. 

NA ROZDZIAŁ XLV. 
O tych, którzy Jig mylą w Chorze. 


W Rozdziale 58. opifuie SS. BENE- 
K 3 DYKT 
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DYKT, aby koniecznie ciekawie upa: 


trywano Nowicyufza, ieżeli ief ` pil. 
"eż fuzby B z toieft, aby niet 
ko ochotnie, yz dobrą intencyą przy: 
chodził. na Chwałę Bolka, ale też ie- 
żeli poprzedza innych, maią fię do- 
wiadywać, y pilnowąć tego. Co nie 
tylko w dzieciach fzkolnych, albo No. 
wicyufzach , ale w wfzyftkich Zakon: 
nikach bardzo chwalebna y przyftoy- 
na rzecz ieft. Jeżeli by iednakowo z 
ułomności kiedykolwiek mylili ię, y 


błądzili, to za małą rzecz ma im być ! 


poczytano, iednak trzeba będzie, a- 
Dy fię przyzwoitym nachyleniem upo- 
karzali, a według Reguły za! popeł: 
nioną omyłkę uczynili zadofyć.  Ina- 
czey o tych rozumieć trzeba, ktorzy 
y fzczerey niebaczności, y niedbalftwa 
(iak tu mniema SS. Ociec ) w tym pun- 
Kcie wyftępuią, co zaifte nie ieft lek- 
kim grzechem, y taki Zakonnik na 
znaczną zgoła zafługuie pokutę: dzieci 


' zaśniedbałe według zdania Reguły ro- 


zgami maią być ukarane. 


u 


4 
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UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLVI. 
Q żych, którzy w innych iakich ree- 
czach przewiniatą. 
z konik winę fwoię pokornie wy- 
znawizy, y chęcią prędką fię wy- 
fpowiadawfzy, y pokutę fobie nazna- 
czoną gorliwie odprawiwfzy , akt po- 
kory Bogi nayprzyiemnieyfzy czyni: 
żadnego też albo pewnie mało cô mieć 
będzie Czyfca.  Opacznie Zakonnik, 
któremu ciętzkofię upokorzyć; ¥ kte- 
ry gardzi naznaczoną pokutą; albo 
fie podobno waży wymawiać, Zapis- 
rać, winę na kogo innego fkładać nie 
fprawiedliwie &c. taki fię na famym 
fundamencie chwieie, y grozi upad- 
kiem, a na drugim świecie ftrafzne 
mieć będzie męki. 

Na końcu tego rozdziału SS.O- 
ciec mówi o Sakramentalney Spowie: 
dzi, o którey tu na tym mieyfcu nic 
nie zachodzi do mówienia, gdyż wia- 
domo wfzyftkim Zakonnikom doftate- 
cznie, iaką pociechę, y pożytek ten 

K 4 Sakra: 
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Sakrament należycie odprawiony przy. 
nofi; y iak przeciwnym fpofobem iet 
ebe oec rzecz, y fzkodliwi, 
gdy by żal nadprzyrodzony z fkute- 


cznym poftanowieniem uftał. Jeżeli i 
fięchcefz fpowiadać, ałbomocrorzććz | 


rozfrząśni, albo cale zaniechay. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLVII. 


O Oznaymieniu godzinyna fużlę Bożą. | 


A czafu SS. Qyca BENEDYKTA ie- 


izcze nie było Zegarow na kołkach 
zrobionych, y wybiiaiących godziny, 


PE 


zkąd nie inaczey rozeznać było mo: 


żno godziny, tylko'z biegu Słońca, 


Xiężyca, albo gwiazd, a zaś podczas | 
pochmurnego Nieba z zegarow wod. | 


nych, albo fpiewania kogutow. Dla 
czego cięfzko było Przełożonym, a- 
by fię wfzyftko działo według godzin 


'zwyczaynych. '"Feraznieyfzego zaś 


czafu czyni fię dofyć przykazaniu Re- 
guły, iefliby Przełożeni tak pilne mie- 


li baczenie, aby dofkonale zegar był 


nakręcony dła dania znaku na fłużbę 
Bożą 


WPIA A | dola lal ad A 


ZY- | 


iet | 


Wi, 
ufe- 
żeli 
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Bożą, yjinne zakonne powinności w 
czafie powianym; oprocz tego, że w 
Chorze fami Przełożeni znak dac po- 
winni dla zaczęcia godzin kapłańlkich,- 
y gdy one zakończywizy, trzeba wy 
chodzić z Choru. 

Co tu poftanawia SS. BENEDYKT, 
żeby nie wizyfcy zaczynali w Chorze 
Plalmy, albo Antyfony; ta ieft tego 
przyczyna, © czymeśmy iuż nie raz 
mówili, że owego czafu ledwie ieden 
Kapłan, albo Kleryk był, ale raczey 
tylko Konwerfi, czyli Laici znaydo- 
wali fię w klafztorach, Z których wie- 
łu takiey biegłości w fpiewaniu nie mia- 
ło, aby ztąd mogło być zbudowanie 
jakie fiuchaiącym. Za nafzego zaś 
czafu, żaden w klafztorze miefzkaią- 
cy od tey powinności nie ieft wymo- 
wiony , gdy tego potrzeba, aby wfzy- 
fcy tak byli wyćwiczeni w fpiewaniu 
choralnym , y Pfalmow , aby tiẹ ztąd 
wielka Bogu rozlegała chwała. Ponie- 
walz zaczynać tonem Pfalmy, albo 

Antyfony w Chorze publicznie czy- 
tać „albo z ofobna fpiewać, ieft to Aniel- 


fki 
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(ki urząd, ato naybardziey , iefli by | 
fię odprawiało według woli SS. BENE. | 
DYKTA, to ieft, naprzod zipokorą, | 
powtore z uwagą, poórzecie z bolaź. ' 
nią, poczwarte z pobożną intencyą, | 


na Chwalę Bo(ką, aby fię fłuchaiący 
zbudowali, y pobudzali fie do chwale. 
nia Boga. Wola Reguły w tym pun- 
Kcieieft iafna, więc żadnym fpofobem 
iey zapominać nie trzeba. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLVII. 


O codzienney robocie ręczney. 
7 Ronik proźnowaniem fię bawią: 
cy «w wielkim ieft niebefpieczeń: 
fiwie Zbawienia fwoiego , nadto fobie 
famemu; y całemu klafztorowi ieft o- 
bciążliwym , niegodnym,. który ziada 
chleb fiundacyi fwoiey z łafki, ten fię 
marefzcie policza między hipokrytow, 
y ofzuftow. Potrzeba, aby Zakon: 
nik wfzyftkie dnia godziny tak fobie 
rófporządził, wiedząc, coby miał ro- 
bić godzińy każdey. Gdzie zaś niç 
nie mafz do czynienia, profić trzeba 
,Prze- 
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i by | łożonego, aby mu naznaczył iaką ro- 
Ng. | botę. W Kłafztorach porządnie fta- 
Or, | nowionych wfzyftkie Zakonnikow kro» 


iąż. ki nie z włafnego zdania, ale z pofu- 
fzeńftwa być powinny. Chce tu SS. 


a / BENEDYKT, aby cały czas Uczniowie 
ale. iego na trzech zwłafzcza przepędzali 
un. — zabawach; Maprzod na modlitwie, -y 
em `  fpiewaniu przy użbie Bożey, Powto- 
re na czytaniu Xiążek duchownych, 

gdzie fię zamyka medytacya, iako. on 

fam w teraznieyfzym zaleca Rozdzia- 

le, gdzie poftanawia, że ieliby fig ktò- 

. ry takmiedbałym, albo guufuym znalazł, 

zia; aby nie chciat, albo niemogt medytować, 
en albo czytać, ma mu być naznaczona vo- 
bie bota, którą by czynił, aby nie prožno- 
> wał. Potrzecie Na robocie ręczney. 
ida Natym mieyfcu tedy dla dobrego pro- 
fię ftaczkow nieco więcey odpowiemy po- 
w, — rządkuodSS.Oyca opifanego. ‘Gdzie 
m * tak dla tego iak innych rozdziałow 
Jie wyrozumienia wiedzieć trzeba, że SS 
o~ Ociec godziny dniay nocy nie według 
ic teraznieyfzego Włofkiego, ani wed- 
ba — tug nafzego kraiu podziału czafu fta- 


A nowił, 
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nowił, ale według owych fłow, któ: 
tych Zbawiciel nafz używa w Ewan. 
gelij: Pierwfza tedy dnia y nocy go- 
dzina w Regule naznaczona, według 


nafzego ftanowienia czafu ieft godzina 


fiodma: druga godzina Zakonna ieft u 
nas ofma, y tak daley, iako obaczyć 
w naftępuiącey tabliczce. 


Godziny 

Wedlug Reguły. Według nas. 

Godzina BENA. - - Nia 
Druga. >" 3 Ofma. 
J rzec. - 5 - - Dziewiąta. 
Czwarta. - - - - _ Dziefiąta. 
Piąta. = 2 2 - - _ Jedenafta. 
Szota. `- -= - - — Dwunafta. 
Siodma. -` - - - _ Pierwfza. 
Ola 2 5 ~ Druga. 
Dziewiąta. - - - - "Trzecia. 
Dziefiąra. - - + - Czwartą 
Jedenaftaa --— | - a - Pia 
Dwunafta. - - - + _ Szofła. 


To gdyby kto zachował, nie 
tylko by Swiętą Regułę, ale y ji 
waon. 


któ: 
van: 


go. 
tug 
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Ewangeliczneiaśniey mogł zrozumieć, 
owę zwłafzcza przypowieść, która 
iet o robotnikach w Winnicy. "Tak: 
że kiedy fię mowi, że JEZUS Z podro- 
ży zmordowany koło godziny izoftey 
u zrzódła w Samaryi ufiadł, także, 
że koło godziny fzoftey ukrzyżowany; 
koło godziny dziewiątey umarł: yże 
Duch S. koto godziny trzeciey we dnie 
przyfzedł &c. | 

Napotym zaśdla iaśnieyfzego Zro- 
zumienia w tym zwłafzcza podziale 
czalu wyłożonym, godzin chwile. we» 
dług nafzego zwyczaiu porachuię. 


Podziat czafu Zakonny w lecie. 
O” Wielkieynocy aż do początku 

Liftopada Zakonnicy do Choru w 
nocy, czyli iak teraz zowiemy: na 
Jutrznią, koło drugiey godziny pQ 
pułnocy wftawali, iak fię opifnie w Ro- 
zdziale 8. w Niedziele zaś, y w Świę* 
ta Uroczyfte raniey trzeba było wfta* 
wać, y na ten czas Laudes (które fię 
w Regule $.nazywaią 7utrznią ) wraz 
po Nokturnach odprawiali, iako teży 


po 
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po dziśdzień cały prawie kościoł za 
chowuie, w inne zaś dni nie uroczyfte 
po małey chwili nieco pauzuiąc, dla 
potrzeb przyrodzonych wychodzili; 
potym zaraz fpiewali, albo czytali 
Laudes wyżey rzeczone, gdy fię inż 
dzień zbliżał, iako y Pfalmy, y Hym.- 
ny feryalne na Iaudefach przyftofo- 
wane fą podczas Jutrzeńki, czyli dniu 
zbliżaiącym fię. 
Co by dzieła zaś refztę dnia aż do 
prymy Kanoniczney odprawili, nie w- 
fpomina Reguła; nie mafz iednak po» 
wątpienia, żeby w tedy mieli fię zaba- 
wiać medytacyą, modlitwą, albo czy- 
taniem. Skończywfzy Prymę, bawi: 
li fię ręczną robotą aż około dziefiątey 
godziny ( Tercyg zaś kanoniczną ogo- 
dzinie dziewiątey, albo w Chorze, al- 
bo na mieyfcu, gdzie pracowali, we- 
dług opifania w Rozdz. 50. odprawiali) 
od godziny dziefiqtey zaś aż do poło- 
dniowey około dwunaftey zabawiali 
fię czytaniem duchownym, tę (koń- 
czywfzy , Szwżę kanoniczną mowili, y 
tę fkończywizy nad czczo, obiado- 
wali. Skoń, 
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Skończywfzy obiad, pozwalano 
fę trochę na łożkach przefpać, 
dla tego, że podczas łata mniey mie- 
li czafa dofnu, iako też, że o tey 
godzinie naywiękfze w Włofzech by- 
waią upały: aby fnadz dla tey przy- 
czyny nie zachorowali, przeto, iak 
fię mowiło podczas lata (nie zaś przez, 
cały rok ) tego im nayłalkawfzy Ociec 
poobiedniego pozwolił fpoczynku, 
którzy zaś pod ow czas chcieli fię Za- 
bawiać czytaniem, wolno im było ie- 
dnak w milczeniu, aby wfzyfcy wte- 
dy w iedney Celli, czy zamknięciu fię 
bawili, a drugim podczas fwego fpo- 
czynky nie przefzkadzali. 

Rzeczony fpoczynek tylko trwał 
do połowy około godziny, gdy bo- 
wiem dopiero o godzinie dwunatftey , 
albo potym ù ftołu fię pofilali, dla te- 
go fiẹ też iefzcze przed pierwfzą go- 
dziną kończyło, bo zaraz około puł 
drugiey godziny powinna fię odpra- 
wić była Nona, którą odprawiw(zy 
znowu robili aż do wieczora, potym. 
przefpiewawfzy Niefzpor ( około po 
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piątey godzinie ) wieczerzali, fkoń. 
czywfzy wieczerzą fchodzili fię na 
czytanie duchowne do kapitularza, 
które zwano ko//acyą, w rozdz. 42. a 
tak naoftatek odprawiwfzy kompletę, 
z wielkim milczeniem wczalu pozwa: 
lano 

$ I. 
Podział czafu Zakonnego w zimie. 


N* Jutrznią w zimie ftawano o go- | 
dzinie drugiey po pułnocy (w Ro | 
zdz. 8. ) kiedy przypadało Oficium 


dwanaście lekcyi, Laudes iak w lecie 


z Nokturnami łączono; Podczas Ofici: 
um zaś dziewiąci łekcyi przededniem 
dopiero Laudes zwykli odmawiać, a 
poniewafz w zimie między Jutrznią 
y Laudefami daleko iet więkfzy czafu 
przeciąg, niż w lecie, dla tego w ten 


czas Zakonnicy powinni byli zabawiać | 


fie modlitwą, czytaniem, medytacyą, 
albo uczeniem fię fpiewania, w Roz- 
dziale 9. 

Po Prymie kanoniczney także fię 
zabawiali czytaniem aż do godziny 0- 
fmey, októrey fię odprawiała Ti oh 

"ZA: 
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z Kapłańfkich Pacierzy, po ktòrey u+ 
dawali fię do ręczney roboty aż do go: 
dziny 'Drzeciey poobiedniey , ( Szwżą 
zaś Kanoniczną {wego czafu, to ieft 
o godzinie dwunaftey fię odprawiała ) 
y wtedy dopiero dawano znak na Wong 
w Bozdź. 48. po którey dopiero obia- 
dowali. . Po fzofte śpiewali Niefzpor, 
yodpocząwfzy przez małą chwilę 
czafu, do publicznego czytania wie- 
czornego fig {chodzili ( w Rozdz. 42.) 
po tymrnaftą piła kompleta. &c. 

III. 


Porządek dnia w nafzych  Kraiach te 
razniey/zego czafu, przez cały rok 
ktory fie zachowute, 

Nafzych Kraiach różne Zakonu 

SS. BENEDYKTA zgromadzenia, 

y Klafztory różnego także trzymaią fię 

porządku, oczymtu mowić nie widzi 

mi fię: jedynie tylko y krotko na tym 

mieyfcu będę mowić o owym podzie- 

lenin czału wednie, któreniektóre Kla- 
f(ztory podziśdzień chowaią. 

Na Jutrznią o pułnocy fię wftaiez 

do: Jutrzni fig przyłączaią Laudes» pa 
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tych pozwolono ieft Zakonnikom, & | 
by fię albo modlili, albo czytali, albo | 


fie do medytacyi gotowali aż do go- | £ 


dziny drugiey: o godzinie piątey, 
gdzieindziey o pułfzoftey znowu bu | 
dzą ich, y po uczynionych pacierzach |. 
rannych j8zc. put do fzoftey, albo o 
fzoftey gdzieindziey na mieyfce fię 
fchodzą naznaczone, y przez pułgo: | 
dziny medytacyą odprawuią. Po Me- | 
dytacyi MfzaS. wychodzi, y Pryma fę | 
odprawuie w Chorze, która gdy (ię | 
fkończy, znowu godzina ieft czytania 
duchownego, nauk; albo czego infze: 
go. O put dziewiątey śpiewają Ter- 
cyą, poktórey MfżaS. Konwentlka fię 
odprawuie, a po niey Sexta | w dni 
poftu Kościelnego Tercya y Sexta Od: 
prawuią fię o godzinie Ofmey; Nona 
zaś z Pacierzami Kapłańtíkiemi trze 
ciego kwadranfu na dziefiątą ) kiedy | 
nie mafz poftu, po Szycie ieft examen | 
partykularny na iakąkolwiek pewną 
Cnotę w f(zczegulności, dla iey wkorze: 
nienia, albo na iaki punkt wady, WY- 
ftępku dla wykorzenienia iego &c. po- 
tym 


mę Jo IE — m9 


' tym ogodzinie dziefiątey idą na obiad, 


ten fkonczywfzy do Choru idą na 
śpiewaną Nonę. Jeżeli ieft dzień poftu 
Zakonnego, odprawia fię /Vona pul do 
dwumaftey, potym ieft examen rze- 
czony, aogodzinie jedenaltey wiecze- 
rza. Po Obiedzie przez godzinę ięft 
rozmowa, albo iaka rekreacya, y pe- 
wnych też dni iet przechodzenie fię 
pozwołone. Potym albo naukami, 
albo infzemi robotami iefteśmy zabaw- 
niaż do Niefzporu, który fię śpiewa o 
godzinie trzeciey. Potym znowu na- 
ftępuie godzina czytania aż do Piątcy, 
y wtedy wieczerza, albo w dni poftne 
kollacya ię pożywa, które imię odczę- 
fto wfpomnionego czytania publiczne- 
go kollacyi Qycow &c. fwoy ma po- 
czątek, które czytanie na cych miey- 
{cach wieczorem do godziny fzoftey, 
albo kwadrańlem potym ieft ftanowio- 
ne. To (kończywfzy śpiewafię Kom- 
pleta: potym naftępuie examen pow- 
{zechny fumnienia, podczas którego 
Zakonnik wtzyftkie fwoie przez cały 
dzień przefzły (prawy, myśli &c. ra- 
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chuie: Godziny ofmey wfzyfcy do | 


fnu powinnibyć rofporządzeni. 
To podzielenie czafu krotko tyl- 


ko, nie zaś w zupełności tu położyć | 
upodobała mi fię, gdyż dofyć. wiado- |. 
me ieft doświadczenie iego. Inne fa- | 
wne zgromadzenia, y Klafztory ina: ' 
„czey także, iak fię mowiło, Regułę 


wykładaią wtym, co czynić trzeba 


wdzień, y w nocy, y wfzyfcy ufalą, 


że woli SS. Oyca BENEDYKTA czynią 


zadolyć, lubo dla wielkich przyczyń |, 


nieco odftępuią od wyrażnego zdania 
Reguły.  Poniewafz SS. Ociec w Roz: 
dziale 41. Opatrzeniu Przełożonych 
wyraźnie zoftawnie, y oddaie ; aby tak 


sd/zyfiko  miarkowali y rojporządzań 


iakby y dufze zbawić, y co czynią Bra 
cia, to czynili bez zadnego [zemrama. 


W taraznieyfzym zaś rozdziale 18: 7 
chce, aby w/zyfiko z pomiarkowaniem | 
fie działodla trwożliwych. Gdzie zno- 


wu wiedzieć trzeba, że gdy teraźnicy- 


fzego czafii więkfza część Zakonni | 


kow na Kapłańftwo bywa brana, dla 
tego opifane w Regule prace ręczne, 
wna 


TE )o( IW xa 
w nauki fą zamienione, acz y w na- 
fzych Klafztorach nie tylko od Braci 
Konwerfow , czyli Laikow , ale też y 


-od drugich Klafztornych poftanowio- 


nych godzin rozne roboty ręczne by: 
waią wykonywane. 
SI 


"Podział czafu na Święty Pofl- Czter- 


dziefiodiiowy , y razem 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ XLIX. 
Reguły Świętey. 


N* należy zawfze łuku zbytnie na- 


ciągać, y podobnie, na naywyż- 
fzym ftopniu furowości zawfże prze- 


: ftawać, bo nie wfzyftkim” ieft rzecz 
, podobna, ale mało ieft takich, którzy 


tę cnotę maią, iak tu wfpomina Swię- 
ty BENEDYKT, razem nas po Oycow= 
fku napominaiąc, abyśmy przynay* 
mniey w te dni Poftu Czterdziefto- 
dniowego dufzftrzegli fwoichw wfzel- 
kiey czyftości według możności, y w 
tym umartwieniu Czas ten pożądany 
przepędzili, które prawdziwych zdo: 
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bi Zakonnikow. ` Ale uważyć trochę, | 
jak dawnego Zakonu nafzego Qyco- | 


Wie zachowywali Poft Czterdziefto- 


dniowy. "Takie było u nich rofporzą. ' 
dzenie dnia według Reguły w tym | 
Świętym czafie; /Vaprzod: Od rana ' 


aż da godziny dziewiątey. zabawiali fię 
czytaniem ; potym aż do zupełaey go. 


dziny czwartey poobiedniey ręcznie 
pracowali.  ( Procz godzin przynale | 
Żytych, podczas których odprawiali | 
Pacierze Kapłańfkie ) Po godzinie 


czwartey Śpiewali Niefzpor, atakdo- | 


piero ogodzinie piątey, albo okołotey | 


pofilali fig, przed, ani potym niczego 
nie kofztniąc ( procz znowu ftarych, 


fłabych, chorych, y dzieci fzkolnych, ' 


y na ftoł przyjętych wględem zozdź. 


36. ) po wieczerzy naftąpiło czytanie | 


wieczorne kólłacyi, potym Kompleta, | 


na refzcie nocny fpoczynek. 
Powtóre: Opifuie, y ftanowi S$. 
BENEDYKir, aby na początku Poflu 


wielkiego brali w/zyjcy Khiafzki ducho- | 


wne x, Biblioteki, któreby porządnie | 


czytali aż do końca, co iefzcze iet w 
uży: 


> su 5 
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używaniu dodziśdnia w Klafztorach 


chę, | 

YCO- | porządnych. 
efto- Potym SS. Ociec wtym Rodz. 49- 
rzą. tak przenikaiącemi fitowami y wybor- 


tym nemi o Poście czterdzieftodniowym 
rana  pifze, że chcieć więcey przydać, zda- 
liig , ie hę być to zuchwalltwem: y byłoby 
'g0- | niedbalftwo wielce obwinione niech 
znie _ nie mowię. trudne do odpufzczenia, 
ale- gdyby Synowie iego tego rozdziału 
viali nie czytali pilnie, y według fit nie Za- 
inie,  chowali. s 
do. | Zakonnicy młodfi, y mało. co fię 
tey | _ rozumiejący Da Dzieiaćh Kfiąg tutak- 
że niech uważaią, żepierwf Qycowie 
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ego | | 
a Zakonu nafzego z wielką oftrością Ży- Pi | 
„ch, | li w Poście Wielkim: Niektórzy znich | 
„dż. bowiem przez całe te dni czterdzieści | 
anie nic ciepłego nie pożywali z pokarmu, a 
pia, drudzy fie wfzelkiego zarzekali wina, < 
Ń inni dopiero drugiego, albo trzeciego 8. 
SS. dnia fię pofilali, inni nie używali łożek, 
oflu ale przez kilka godzin na gołey ziemi 
cho. | fypiali.  Bylry tacy, którzy od wfzel- 
inig kiego towarzyftwa , y fpołeczności 
tw odłączeni przez ten czas w pufzczach 
L mie- 
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miefzkali, albo fię w ciafney zamyka. 
li Celli.  Drudzy uftawicznie, y nigdy 
nie przerwanym nńofzeniem włofienni. 
<y członki uśmierzali, y innemi po- 
dobnemi bardzo ftogiemi umartwie. 
niami ciało męczyli (woie. Aby zaś 
w takowych fiurowościach albo nie po- 
miarkowanie, albo włafna wola nie 
mogła mieć mieyfca, przeto poftano- 
wił SS. Ociec, aby żaden Zakonnik 
w- podobnych nadzwyczaynych rze- 
czach nie ważył fię cwiczyć bez wią- 
domości, pozwolenia y błogofławień. 
ftwa Przełożonego. Zitąd początek 
fwoy maią karteczki, czyli lofy iak 
zowiemy, Poftu Wielkiego, których 
iefzcze używaią w Klafztorach porzą- 
dnych. Ale iużtego czafu innych nie 
używamy  frzodkow, tylko małych 
odlitw, y umartwienia, dla czego 
możemy fię przyznać, żeśmy odítąpi- 
li bardzo daleko od oftrości pierwfzych 
Rodzicow Zakonu nafzego. Jednak 
dobra rzecz ieft, y zbawienna, że te 
nalze lubo małe uczynki, nadzwyczay- 
ne Pokuty tak przeż przeciąg nak: 
wiel- 
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yka | wielkiego, iako też w niektórych dniach 


igdy | roku zwołąy błogofławieńftwem Prze» 
nai. |  łożonych do fprawowania przyimuie: 
po: | my, poniewafz te, które Zakonnik z 
wie. |  włafnego czyni zdania, żadnym fpo: 
zaś | fobem w porownaniu nie fą ztemi, 
po- które fe dgieią z pofufzeńtwa. 

nie |. Podział czafa przez Poft wielki 
ano: | dziś u nasieft wcale ten fam, który lię 
nik -  zachowuie przez rok w dni poftu Ko- 
Ze- ścielnego, oprocz, że Niefzpor jefzcze 
wia. , przed południem fię odprawuie pogo: 
ień. |  dzinach Kanonicznych zaraz: czego 
tek | może byćtaprzyczyna: dawniey,ow+ 
jak |  fzemjefzcze Roku nóo. ten był zwy: 
ych |. czay, że wte dni, w które przez ca- 
Z4- | ły rok żaden nie przypadał poft Ko- 
nie |  śŚcielny, fkonczywfzy Mfzą, y Sexte 
ych | . Kanoniczną obiad bywał o godzinie 
ego | _ dwunaftey. W dni zaś poftu Zakon- 
pe nego Mfza Konwencka po prześpie- 
ych waney JVonie dopiero około godziny 
aak trzeciey po obiedniey odprawiała fię, 
> te co na refzcie fkonczywizy, wiecze« 
aye «  rzali. W Poft wielki wielkie Ofictum 
fu / aż po godzinie trzecicy wieczorney 


iel- L5 odkła- 
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odkładano; potym Śpiewali /Vie/żpor, 


fiadali, ani pierwey, ani potym nicze- 
go nie kofztuiąc: y dla tego to było 
itołu błogofławieńftwo : Ad cenam vi- 
ie terne perducat nos Rex aterne 
gloria: Gdzie także y to wiedziećtrze: 
ba, że nie tylko Zakonnicy, ale y Kle. 
rycy z Laikami w Poście Wielkim pod 
wieczor dopiero zafilali fię, iakośmy 
rzekli, a to iefzcze za czafu S. Bera 
narda, który Serm. 5. Quadr: tak do 
fwoich mowi Zakonnikow: Dotąd 
przez rok aż do godziny dziewiątey 
tylko ( która tef unas trzecia przed 
wieczorem ) pościłiśmy, teraz zaś (w 
Poście Wielkim Y z nami: pościć będą. 
aż do wieczora wizyfcy Królowie, y 
Xiążęta, Klerycy z ludem, fzlache- 
tni, yniefzlachetni, y wfzyfcy polpo- 
tu, bogaci rownie iak ubodzy- &c.tak 


zważyć trzeba niedoftatek ( prawdzi- 
wey rzekę npdzey) nalfzych czafow,co 
fię y teraz dziele, że Zakonnicy cze- 
kać długo nie mogą do zupełnie fię 
| nafy- 


a około godziny piątey do wieczerzy 


mowi ten $S. Ociec, Gdzie znowu . 


| 
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nafycenia ( albo pewnie niektórzy fię 
uprzykrzaią ) aż do południa, czyli 
do godziny dwunaftey, y acz w dni 
poftne temi czały bardzo rano do fto- 
łu fiadamy, jednak to ieft zwykłe bło- 
gofławieńitwo pokarmow: Ad canam 
Vita æternge €$c Co prawie podczas 
powinnoby zawftydzić Zakonnika 
uczciwego, jednakowo o tę TZECZ. nie 
wiele umawiać fię trzeba, gdy dziś w 
całym prawie Kościele ten fię zacho- 
wuie zwyczay, który podobno zte- 
go wziął początek, że Kościoł już 
więcey nie pozwala po południu, przy- 
naymniey po godzinie trzeciey wie- 
czorney Mfzy odprawiać. Gdy ie- 
dnak dziś Mfza Konwencka jefzcze 
przed obiadem powinna fię mieć, a zaś 
według dawnego: zwyczalu wraz po 
niey śpiewali Niefzpor, ten (konczy w- 
fzy do wieczerzy fiadali, więc ten 
zwyczay aż do nas przyfzedł, y do 
Officium Konwenckiego zaraz przyłą: 
czamy Niefzpor, po nich zaś wiecze” 
rza bywa. Kiedy więc pofty nafze 
choć podczas Poftu Wielkiego tak da- 
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tece fą ulżone, bardzo dobrze, ychwa- 
bani czynią owi Zakonnicy, którzy 
na kollacyi, iak zowiemy, wieczor: 
ney ściśle poftępuią , y na małym prze- 
ftaią pofiłku, aby im fię nie zdało zgo- 
ła zapomnieć o poście. 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ L. 
O Braci, którzy daleko od Kościoła ro- 
big, albo też Ją w drodze. 

O procz tych przyczyn, «0 których 
na tym mieyfcu wfpomina Swięty 
BENEDYKT, więcey ich jefzcze wy: 
nika, dla których podczas jeden albo 
drugi Zakonnik od Choru fię uwalnia. 
"Taki zaś odmawianie Pacierzy z Bre- 
wiarza nad inne ma przekładać fpra- 
wy.  Nadwfzyftkieinne bówiem pra- 
gnie Bóg, aby mu iego oddawano da: 
„tek, iako to który ma pierwfze, y 
naywiękfze do tego prawo: gdzie to 
ftanowi SS. Ociec, aby taki z boiaznią 
Bożą klęczał, y powinność pobożney 
ftażby fwoiey oprocz Choru z fzcze: 
ym nabożeńltwem Bogu Razy, 
.0= 
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Mogłaby jednak iaka zachodzić racya, 


o | dla ktòreyby Zakonnik takowy ftoiąc, || 

żę. |  albovz przyczyny zgoła fłufzney fie- i 

a |  dząć też godziny (woie Kanoniczne, ! 

>" | jednak z wielkim pofzanowaniem i 
| ku obecnemu Bofkiemu Maieftatowi I M 
|. mogł odprawiać. Spracowanym, cho- f 
| rym, albo podftarzałym Zakonnikom E 

r. | nie może fię mieć za złe, gdyby fie- a 
|“ dząc odmawiali Pacierze Z Brewiarza. | 

ch Dawni nafi Oycowie kiedy z potrzeby H 

ty . podroży podczas Godzin Kapłańfkich i 

ry- klęczeć nie mogli, tę ułomność nad- $ 

56 Z gradzali potym odmawiaiąc Pfalm: 

a Mijerere mei Deus. 

S UWAGA 

AES: NA ROZDZIAŁ LI. 

a | O Braci, którzy mie nazbyt daleko od 

a: Klafztoru odiadą. 

x z Wielki grzech poczytuie SS. BE- 

ią NEDYKT, gdyby którykolwiek z 

y (woich Zakonnikow dla fprawy, albo 

= dla przechadźki zoftawał za Klafzto- 

4 rem, tamże bez potrzeby, albo po: 


a zwolenia jadł albo pił; co też Bogu 
. nay- 
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naybardziey fię niepodoba tak, żeteż | że 
utaione przed Świętym Oycem wyftęp- | żef 
ki takowe niekiedy wyiawiał, iak S- | yn 
Grzegorz Papież lib. 2. Dialog. w | izy 
lego Zywocie wfpomina. Co jednak w ( 
niektórzy Zakonnicy za mało fobie bło 
ważą. A lubo wdomu w Klafztorze ne: 


nafycaią fię doftaecznym, y «delika- 

tnym pokarmem y napoiem, jednak 

rzecz fzczupła, którey na mieyfcach 

za Klafztorem używaią daleko fmacz- 
nieyfza, y fłodfza im fię widzi, we- 

dług owych fow Prov. 9. Wody po- | R 
kątne ją fłodfze, y chleb potaiemny ief 
fłodfzy, Głupie zaifte, y zdradliwe u- rais 
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rofzczenie! v to zdanie Mędrca za: trz 
prawdę częftokroć fię prawdzi między ieg 


Zakonnikami. Rozumiemy podczas, 
że fię przyfłużemy ludziom, gdyby- 
śmy fię (chodzili do nich na piiańftwo, 
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8 Ale poczynamy bardziey fie tm niepodo- 
| | bat dla oGżarfiwa przyzwyczatonego W M 
| nas upatrywanego. Imit. Chrifti lib. I. 
| cap. 8. w którey rzeczy wieleby mifię trz 
| zdarzyło świadectwa. Naoftatek z po- że 


fpolitymprzyfłówiem trzymać crzeba, fcu 
że 


WE )o( PE 181 
że nigdzie więkfze w modlitwie nabo- 
żeńitwo, nigdzie ftodfzy wipokarmie 
y napoiu fmak, nigdzie befpieczniey- 
{zy podczasfnu nie ieft fpoczynek, iak 
w domu znaleść fię może, gdy tam ieft 
błogofławieńftwo, y fumnienie fpokoy- 
ne; więc czyńmy tak podobnie, 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LII. 


O Kościele, albo Modflitewniku 
Klafztornym. 


RSE ten co do wyrażenia jalny 
ieft, zbawienne upominania zawie- 
raiący zgoła; więc. inney uwagi nie 
trzeba, iak abyśmy fię ftarali mocno 
iego zachowywać. 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ ELI. 
O Przyimowaniu Gości. 
tym Rozdźiale nie które punkta 
koniecznie zważyć, y obiaśnić 
trzeba. Vaprzód, wiedzieć trzeba, 
że SS. Ocięc wyraźnie na tym miey- 
fcu 'przeftrzega, aby zgromadzenie 
La- 
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Zakonne było fpokoyne ad gości przy: . 
chodzących nieprzynależytych cza 


fow: ( inaczey bowiem ani fłużba Bo: 


ża fpokoynie, y wcześnie fię odpra- | 


wiaćby nie mogła, ani żaden porzą: 
dek albo podział czalu ftatecznie by 


fię nie zachował ) gdy tedy, iak tu . 


mowi Swięty Ociec, y famo uczy do- 
świadczenie , aby migdy nie zbywało 
na gościach, jafno ieft, że niechce SS. 


Ociec, a żeby Ceremonie tu opifane | 


były wyrządzane każdemu gościowi, 


Powtóre między famemi  gościami | 


rozeznawać należy, niektórzy. bo- 


wiem więkfzey fą godności, iako to: | 


Kardynali, Nuncyufzowie Apoftolfcy, 


Bilkupi ,« Wizytatorówie, Xiążęca, | 


Hrabiowie &c. niekrórzy fą mnieyfzey 
godności, y w frzodku ftanu poftano: 


wieni. Potrzecie narefzcie zaś fą piel- | 


grzymi, ubodzy. W tych wizy: 
kich Chryftufa uważać, y przyimó- 
wać trzeba, jednak nie równy honor 
wfzyftkim -> wyrządać.  Kardymali; 
Nauncyufzowie  Apoftolfcy, Bifkupi; 
&c. od Opata, vy całego zgromadze: 

nia 
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nia z głęboką uniżonością, z pocało” 
waniem ręki, y innemi opifanemi cere- 
moniami maią być przyimowani, po- 
tym z uczciwością do kościoła wpro- 
wadzeni, a napotym według. wfzel- 
kiey możności częltowani.. Umywa- 
nia-nog, ( za-czafu SS. BENEDYKTA 
dla więkizey gości wygody u Zakon- 
nikow  przyzweitey ) bez wątpićnia 
ani ci, ani inśi nie dopuściliby goście. 
Ofobom śrzedniego ftanu, y kondy- 
cyi taki fię nie wyrządza honor, iak 


| fię iaż rzekło, ale iednak od Urzedni- 
i ra EJ c 


ków do tey „powinności poftańowio- 
nych z czcią y.miłością bywalą przyi- 
mowani, y onym ufługuią według 
względu kondycyi: Całowanie y znak 
pokoiu, którego dawno używanie tak 
święte w pierwiaftkowym kościele by- 
ło, zupełnie iuż zniefione ieft, anite- 
raznieyfzego czafu nie obefzło by fie 


„ bez złego tłommaczenia y pogorfzenia. 


Ani by też każdemu gościowi nie by- 
ło wdzięczno, gdyby zaraz ńa pier: 
wizym weyściu na modlitwę do ko- 
Ścioła był wprowadzony, dla czego 
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dla wielkich przyczyn to fię opufzeza. | 
Czytanie Pifma S- przed gościami ma 
początku fołu iefzcze na rożnych 
miey(cach chwalebnie kwitnie, y tego 
fobie zgoła życzyć trzeba, aby w 
wfżyftkich nafzych klafztorach ten 
zwyczay znowu fięodnowił. Pielgrzy: 
mi, y ubodzy, w których fię zapew: 
ne przyimuie Chryftus, gdy fą z Bia, 
ci iego naymnieyfzych ( iednak iakie-| 
mi by byli wewnatrz, o tym Panu Bo 
gu wiedzieć )od Fortyana z wfzelką 
miłością y cierpliwością maią być wy: 
ftuchani: potym zaś ich potrzebę, y 
proźbę z wfzelką chyżością woli do 
kogo należy donieść, y onych wfpo 
moc według możności. Z takiego 
fpofobu na refzcie że wolą S więtego 
BENEDYKTA wypełniemy, (podziewa 
my fię. Nadto według zdania Regt 
ły S. czynią to owi, którzy przecho: 
dzących przed fobą gości witaią, y 0: 


-nym nachyleniem głowy powinne da: 


ią pofzanowanie, iak na końcu tego 
rozdziału fię opifuie.. Wielki pokoy 
ieft w klafztorze, iak długo nie mala 


gości, 


gos 
łośc 
rze 
roki 
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zeza | gości, ale zaś onym ufługiwać z mi- 
ni na Kością „cierpliwością, y poftufzeńftwem, 
„nych | rzecz ieft Nieba godna, według wy, 
tego | roku Przedwieczney Prawdy. 


UWAGĄ. 
grzy: NA ROZDZIAŁ LIV. 
pew Ze Zakonnik nie powinien brat liflow, 
z Bia. ani upominkow. bez pozwolenia Opata. 
jakie: Owod'tego Rozdziału obiafnieliśmy 
ru Bo: wyżey, gdzie było o lubie ubo- 
zelką  ftwa. "Tu tylko uważ względemtego 
ć wy: imienia: Upominki, którego używaS$. 
bę, ję Ociec, nie tylkofię rozumie Chleb bło- 
oliido)  gofławiony ( iakim fiebie niegdyś wie- 
wfpo roïna znak Chrześciańfkiey iedności , 
kiego y braterf(kiey miłości wzaiemnie obly- 
iętego tali ) ale tez y infze podarunki, alba. 
ziewa pozdrowienia, zegnania w pewnych 
Regu, darach wyrażone. Tżkże acz, ytym 
zecho podobne za dozwoleniem Przełożo- 
| yo nych pofełać, y odbierać fię mogą, ie- 
ne da. dnakowoż, iefliby fię zakochanie, al, 
1 tego bo poufałośćj przywiązała tak do tych 
pokoy rzeczy, że gdyby ichnie było, oftygł 
smala by afiekt, y przylaźń zniofłaby fię do 
gości, Ma fzczę. 
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fzczętu; tacy ludzie fzalonemi bat tym 
dzicy byliby nad dzieci, y podlegli wię ° fuki 
kfzemuniebefpieczeńftwu. anibypra wab 
wdziwey nie mieli miłości, ani zakon, KUP 
nego imienia godni. Ale nie chcę fẹ Krai 
dłużey bawić temi niepotrzebnemi rze wieś 


cząmi. roze 
UWAGA. | Roe 
NA ROZDZIAŁ LV. ie 


O Wejftyarni, y odzieniu Brac. | {woi 
KEY SS. BENEDYKT wfzelki fpofob krai 

rofporządzenia o odzieniach po, wad 
-grzebnych na rozłądek y wolą Przeł! -fzeg 
żonych wyraznemi owy oddał, nie. Zak 
potrzeba; aby. Ofoba: Zakonna wie, dzy 
„le o tym umawiać fię chciała. Co by, fzto 
eza były, albo. znaczyły: pończochy . wki 
naramionek: y inne, które fię wfpomi któr 
naią w tym rozdziale, ale befpiecznie wie 
tych używać wizyftkich możno, któ by i 
rych by Przełożeni dla potrzeby po chai 
zwalali. A gdy miefzkamy w zim: ` prec 
nych kraiach, dla tego za fuknie kob, żela 
mate w Regule opifane pozwalaig nam Na 
fukień futrami podbitych. Chce na mą 

tym 
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iban! tym mieyfcu SS.Ociec, żeby gatunek 
liwię: * fukień nie był kofztowny, albo: z ied- 
yy pra:  Wwabiu Sc. ale taki, który by możno 
zakon. Kupić iak naytaniey według fwoich 
hce fie! kraiow. O czym nie zawadzi przy- 
nirze wieść ftrafzną hiftoryą, Z którey fi 

, rozeznać może, iaka przeftępców tey. 

| Reguły czeka kara. 

Prałat niektóry w Saxonij, nie bę- 

dac kontent z tych fukień na odzienie 
aci | fwoie, którefięmogły znaleść w owym 
(pofob kraiu, corocznie fobie z Flandryi fpro- 
h po! wadzał ofobliwfzego y- kofztowniey- 
rzeło) {zego gatunku fukna. Jak on umarł, 
It, nie. Zakońnicy fuknieponim pozoftałe mię- 
a.wie dzy fiebie podzielili, Przeor zaś kla- 
Co by! fztoru iednę fuknią dla fiebie zoftawił, 
zoch, . w którą gdy fię przyoblekł w święto nie- 
fpomi które uroczyfte, na tychmiaft ftrafzli- 
ecznie wje zaczął wrzefzczeć, y wyć, iak 
|, któ by fię palił zarzyftemi z miedzi bla- 
yy po - chami. Skoro zaś fuknią przeklętą 
y zim: ` preczodrzucił, zaraz zniey nakfztałt 
ie kot, żelaza ogniftego ifkierki wypadały, 
ią nam Na co drudzy patrząc, wielką bolaź- 
çe na nią przeftrafzeni, bez odwłoki, co- 
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kolwiek fobie zówych niefzczęfliwych 8 


tukien przywłafzczyli, na iednę gro. 
madę złożyli, z których też iakby z 


pieca upalonego niezliczone wybucha: i 


ły ilkry, atopoty, poki by pobliżśi Pra- 
łaci fię nie zbiegli, y na ten ftrafzliwy 
widok, y wyrok Sądu Bofkiego wła- 
fnemi nie patrzali oczami. Æx lib. de 
Viris lllufir. Ord. Gfierc. Jeżeli te o- 
dzienia tak gorzały, w fakichże upa 
łach nędzna fchnąć będzie dufza" U- 


choway nas Boże, abyśmy rofkofznych 
takowych nie żądali fukień, abardziey | 


nie ftarali fię o nie. 
Podobnym fpofobem y trzewiki 


Zakonnikow proftą robotą bez wfzel, 


kiego świeckiego zbytku y wymyfiu 
maią być robione, potrzeba, aby gie 
były na wyfókich korkach, albo wy: 
fzywaneiedwabiami, alboiaką prożno: 
ścią (porządzone, y fzyte. Co nale: 


ży do farby, ftać fię może, że też zá: 


czafu SS.BENEDYKTA na famych wierz- 
chnich fukniach pozwolono rożnych 


kolorow, teraz zaś iuż od wielu lat Ko: * 


Ścioł Boży, y święty Zakon PA 
wil; 
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|" wił, abyśmy my Benedyktyni powfze- 
chnie wizyfcy nie infzego habitu, iak 
„czarnego koloru używali, dla czego 
"teź w Prawach kanonicznych Mnicha- 
mi'zowią nas czarnemi. Suknie ZAŚ 
wierzchnie nie mogą być rożnego ko- 
loru, na które, iakó też ani na przy” 
jemność -odzienia Zakonnicy żadnym 
fpofobem nie powinni fięufkarżać. Na- 
ucza także Reguła S, y fub uboftwa 
wyciąga tego, aby. Zakonnik fukień 
fwoich ftarych alboprzetartych z wła- 
facgo zdania y woli nie mogł dać ubo- 
gim. Co zaś należy do mycia odzie- 
ży, wiedzieć trzeba, że Mniśi naśi da- 
wni dla tego w odzieniach fypiali, aby 
w nocy wnet wftawfzy bez żadnych 
innych fukień na jutrznią mogli pofpie- 
fżyć. Gdy zaś dzień zaiaśniał po wię- 
kfzey części w porządńieyfze ubiera- 
li fię odzienia, zkąd też SS. Ociec po- 
zwolił im mieć dwie kapy, y dwie fu- 
knie dla mocy, y dla mycia tych rzeczy 
Ec. kiedy oe Reguła, aby wizy- 
ftkie potrzeby Zakonnikom były dá- 
wane od Opata, tego nie trzeba rozu- 
M4 mieć 
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mieć, iak wraz te z rąk famego Opt: 


ta odbierać, ale dofyć na tym, gdy- | 


by fię to działo od tych, któ: 


rzy tym zawiaduią. Potym, że SS. 


BENEDYKT tak furowo przykazuie O: 


patowi, aby łożko Zakonnnikow czę: | 


ściey przetrząfał, ta ieft przyczyna, 
że owego czalu Mnióinie fypiali, y nie 


miefzkali w ofobnych Cellach, ale w | 


pofpolitości tak w dzień, iako y w nocy, 
y:dla tego, gdyby który chciał co po- 
tajemnie zatrzymać, nie gdzieindziej 


wygodniey, iak w łożku fwoim mogł | 


by utaić. Ztąd do uftawicznego do: 
zoru należało Przełożonym , aby {wo 


ich Zakonnikow pościele częfto prze: | 
trząfali, aby fnadz czego który bez 


pozwolenia tamże przywłafzczaiąc fo- 


bie nie zataił, "Teraznieyl(zego czafi | 


należałoby, aby Celle podczas nawie- 
dzali Przełożeni dla doświadczenia, 
aby fię tam iakie rzeczy pokryiome, 
y zbyteczne, któreby były zakazane, 
nie znalazły. 
Poniemafztedy wfzyftkie potrze: 
by co do fukień, pościeli, ( których 
teź 
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też w zimnych nafżych kraiach trochę 
więcey; niż Reguła naznacza, być ma ) 
y inne fprzęty fię pozwalają, więctak 
fię wfzelki zbytek flabowi uboftwa 
fprzeciwia. Tý zaś, y tona potrze: 
| bnych tylko przeftaway, iak zdobi u- 
bogiego Chryftufowego: Aniniechciey 
obfitować w żadne rzeczy, które fą wła: 
ine bogaczom światowym. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LVI. 
O Stole Opacim. 
Weri niektórzy, czy SS: BENE- 
DYKT w pofpolitym Refektarzu Z 
Bracią , albo w Opactwie fwoim miewał 
ftoł prywatny? ale mało zaifte namna- 
leży do tego, gdyby tylko tèm roz- 
dział dobrze był zachowany od nas. 
Wiedzieć iednak należy, że ftoł Opa- 
' ci, ieft ftoł iego, y wfzelkie przyia- 
ciellkie przyjmowanie, które fię przy 
| nim wyrządza gościom, do niego fię 
| powinno odkładać, lubo w włalney o- 
| fobie nie zawfze iet przytomnym O- 
pat, ale gdzieindziey, iakby w, Refe- 
ktarzu ftoł miał. 
M 5 U- 
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UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LVIl. 
O Rzemieflnikach Klafztornych. 


+ 


dziale dofyć ieft iafna, y zbawien- 
na, niechże fię tak dzieie, aby wfzy: 


| 


Ext, y wola SS:Oyca w tym roz: | 


| 


ftkiemi rzemiofłami, fztukami, nau | 


kami, kupieniem, yprzedawaniem Za: 


konnikow nafzych Bóg był pochwale: . 


ny, y budował fię blizni. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LVII. 


O twiczeniu Braci; którzy. fie do Że 


konu. przytąć maig, 


f ledy na przyięciu Nowicyu(zow, , 


zwłafzcza do Profefyi, zbawienie 


y wzroft duchowny: Klafztoru „OW : 
{zem całego Zakonu zawift, dla tego | 


bardzo łagodnie otey rzeczy mówi na 
tym mieyfcu SS. BENEDYKT. Aczkol: 
wiek chce naprzod, aby zaraz niepo- 
zwalano tym, którzy fię do przyjęcia 
wprafzaią do Klafztoru. Jeżeli olobę 
iaką dla nadziei bogaćtw, albo dla ta: 

leńtow 


roZ: | 
viens- | 
lzy: | 


nat- | 


q Za: 


yalo- . 
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fentow przyrodzonych do Klafztoru 
zachęcaią, rzadko bywa fzczęlliwe 

owodzenie, co by fię mogło ftwier. 
dzić okropnemi przykładami. Pow, 
tore chce SS. Ociec, aby naybardziey 
uważano, Ziaką intencyą taki profi fię 
opizyięcie, czy w famey rzeczy Izu- 
ka Boga. Dowśiadczać także trzeba 
iego (kłonności, y ducha, y mieć þa- 
czenie, czy ochotnie, pilnie, yrączo 
przychodzi na Aużbę Bożą, y onęod- 
prawuie: Czy prędki do pofiufzeń- 
ftwa, czy ieft cierpliwym? to iefli by 
fie znalazło w profzącym, bez niebe- 
fpieczeńftwa,może być przyięty,, lubo 
by zinfzey miary iefzcze był nie gład- 
ki, nie ociofany, potrzebuiący fiekie- 
ry. Nieroftropność była by zaś nie 
mała, gdybyśmy nikogo nie chcieli 
przyjmować, tylko iuż dofkonałego. 
Jeżeli wielu z podefzłych w lataiefzcze 
nie fą dofkonałemi, z iakieyże przy- 
czyny tego wyciągać może fię z No- 
wicyufzaż Gdy teraz ieft dobrey wo- 
li, y nadziela rofnie, że kiedykolwiek 
być może dobrym Zakonnikiem, do 
dal: 
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dalfzego probowania befpiecznie mo. 
że być przypufzczonv. Potrzecie: 
Acz Reguła ftanowi, aby Nowicyu. 
fzowie razem z Miftrzem fwoim w Cel. 
li, czyliizbie ofobney miefzkali, y tam: 
Że czytali, medytowali, iedli, fpalj &c- | 
terażniey(zego czafu, y natych miey- | 
fcach nie tylko z drugiemi do Choru na 
ftużbę Bożą, ydo Refęktarza, ale też 
do wfzyftkich innych pofpolitych Za- 
konnych powinności bywaią przypu: 
fzczeni, aby fię tak rychło nauczyli 
znofić ciężary pofpolite, y łacniey od 
drugich mogli być uważani. Nietrze- 
ba rozumieć, że my w tym punkcie 
fprzeciwiamy fię woli SS. BENEDYKTA. 
Poczwarte: Za czafu SS. Qyca Nos | 
wicyufzowie Suknie fwoie świeckie aż 
do dnia Profefłyi zatrzymywali, (iak. 
fię wydaie z tego rozdziału ) dziś zaś 
z poftanowienia zakonnego, owfzem 
też kościelnego, wdziewaią habit fo- 
bie przyzwoity, gdy równie iak y dru- 
dzy fą uczeftnikami przywileiow Ka- 
nonu. Popiąte: Gdy za czafu SS.BE- 
NĘDYKTA icfzcze nie było. Drukarni, 

zda- 
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mos | zdaiefię, że na początku Zakonu nie 
(ie: || każdemu Nowicyufzowi dawano Xią- 
yu. | fzkę iaką, w-którey fię zamyka S. Re- 
Cel: | gula, dla czegoteż było opifano od SS. 


am: | Qyca, aby przez Rok Nowicyatutrzy 
Śc: | razy cała im Reguła z fwoiemi Siedm- 
iey- | | dziefiąt trzema rozdziałami była czy- 
ina |, tana, aby wiedzieli, na iaki koniec 
też przyfzli do Klaíztoru. Dziś zaś, kie: 
Za: | dy każdemu Nowicyufzowi:iaka Xią- 
pu: | żeczka Reguły fię daie, tacno fami z 
zyli czytania iey zrozumieć mogą; iakie w 
od fobie zawiera powinności. Dla czego 
[że- przeczytanie tò Reguły trzy razy po- 
icie nowione więcey nie ieft potrzebne, ie- 
Ta. dnak hie opufzcza fię u nas to zacho- 
No: || wanie, żeby fię nie miała czytać po 
'aż | trzykroć Reguła S. młodym podczas 
dak. Nowicyatu, iednak nie razem fię czy- 
zaś | ta y wykłada, z którey przyczyny 
em bez wątpienia czyni fię zadofyć woli 
fo- SS. Qyca BENEDYKTA. Pofzefie: Cze- 
ru~ |© ma $Ș.Ociec weym mieyfcu w formie 
Ka- Profeffyi żadney © uboftwie, y czyfto- 
Be- | ści nie czyni wzmianki, mówiliśmy z 
iis początku w Rozdz.1. Pofiodme :-A- 
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ni święty Zakon, ani kościoł nie.po- 


zwała więcey, aby fnknie świeckie Za- 
konnikow na ten koniec bywały cho: 


wane, iż gdyby po niemałym czafie | 


przyoblekali fię w przewrotne obycza: 


ie, znowu przybrawfzy ich wtęż fame 


fuknie , wyrzuceni zoftawali z klafz. 


toru. Ale nato mieyfce tacy niefpo- 
koyni, y przewrotni Zakonnicy w 


więzieniu bywaią zamknięci, aby ni- 
kogo tak w klafztorze, iak y za kla: 


fztorem gorfzyć, y czynić Repo | 


niemogli. 


Niech to więc fprawi Bóg dobry, 


ileich ieftdo Zakonu nafzego przezna 
ezonych, aby takich-znalezli Oyców 


Duchownych, którzy fa fpofobni do po- 


zyfkania dufz ich. Rzecz to ieft tru- 
dna, przyjęcie młodych do Zakonu, 
rownie bowiem albo fzczęfliwy, albo 
niefzczęlliwy znich być może fku- 
tek. Ta trudność y niebefpieczność 
ieft , którego z iakieykolwiek przyczy- 
ny wypędzić, Jeżelikiedź, 2 zaiftę 
w tey rzeczy naybardziey ien potrze: 


bna łafka Pana Boga. ù 


WE )o( ME a 


"po UWAGA 
at 'NA ROZDZIAŁ. LIX. 


zafie | O Synach Szłacheckich, albo ubogich , 
yczą: | iako maig być do klafztoru ofiarowam. 
fame Efzcze przed czafami SS. BENEDY" 
Jaz | J kra było pozwolono, żeby mogli 
efpo- | Rodzicy Synow fwoich iefzcze mło- 
yw |  dziuchnych, to ieft w fiodmym roku, 
ymi. | albó ofmymklafztorowi ofiarować, nie 
kla tylko do fzkoł dla nauk, ale też dla 
koiu, _ przyjęcia zaraz do Zakonu, tak, aby: 
4 |" także dzieci, albo panieńnkiiuż więcey 
5bry, odtąd na Świat wrocić fię nie mogli. 
szna: | _ Opodobnych wiele czytać przykładow 
ców "Pych zaś teraznieyfzych nafzych 
opo czafow poftanowił kościoł, aby żaden 
łtrw | nigdy nie byłprzyięty do Nowicyatu, . 
ońu, tylko fkończywfzy lat piętnaście, ani 
albo do Profefiyi, tylko po lat (zefnaście. 
fku. Dla tego żadnego nie mafz mieyfca 
ność .  więcey do ceremonij w tym rożdziale 
czy. opifanych. Co należy dodobr docze- 
„ailtę inych, trzymać fię trzeba flubu ubo- 
trze ftwa, względem którego każdemu % 
Zakonnikow wfzelką włafność choć 
U przys 
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przywłalzczenie jednego fzeląga, y | 
'nieporządny do wfzelkiey rzeczy: safe 


fekt ieft-zakazany. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LX. 


rze miefzkać. 


początku Zakonu nafzego wiele 


sklalztorow ledwie iednego mieli Ka- 
'płana; -ale tam fami miefzkali Bracia 


konwerfi. Poniewafz pozwala SS. O. 


„ciec, aby, ieżeliby który z kapłanow 
, Y5 7 


wftapił do Zakonu, naypierwey po 


0 Kaptanach, ktorzy chcą w kląfzto. | 


W [Ydaie e ztego rozdziału, że na 


Gpacie względem pofzanówania mogł | 


by.być ftanowiony , CO zaifie było by 
to nieprzyzwoito, gdyby iuż przed 
tym wiele tam z Zkonnikow było ka 


płanow, a przecie przychodzącemu | 


kapłanowi uczciwfze dawać mufieli 


mieyfce. - Wydaie fie też, że za pier: | 
3 


wizych czafow Zakonu nie każdego 


dnia, ale tylko w Niedziele, y w świę- 
‘4 é 5 r 1, 

ta uroczyfte Mfze SS. miewali. "Tak 
fie bowiem obiaśnia w Rozdziale 23. 
odzie 
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a, y| gdzie przykazano Tygġodnioym w 

yaf- | kuchni, -aby pozwołone fniadanie od- 

kładali., poki by fię niefkóńczyła Mfza 

$. Ew Rozdziale 48. o ręczney robo: 

' cie, -y podziale czafu żadney:nie maíz 

wzmianki o Mizy codzienney Sc. na 

/240- | refzcie, lubo było pozwolono takowe: 

| mukapłanowi ftać po Opacie, iednak 

że na | dla pewnych przyczyn mieyfce Profef- 

wiele | fyifwoiey powinien był trzymać. Ale 
| Ka text tego Rozdziału dofyćieft ialny. 


aen UWAGA: 
n - NA ROŻDZIAŁ LXL 


O Muichach przychodnich, iako ich 
**>przymować maig. 
o by praim nie wfzyfcy Mniśi tak da- 
„A lece byli fcifle przywiązani do miey- 
yka  fea Profefłyi fwoiey, aby im nie było 
emu | wolno gdzieindziey fię przenofić. « Bla 
afeli | tego częfto fię działo, iż niektórzy z 
pier: nich dla nabycia więkfzey do(konało: 
lego | ści do innych klafztorow fcilleyfzey 
wię- | karności fię przechodzili, acz byli y 
Tak | tacy, którzy za nieiakim obrotem Dus 
z 25. | cha czynili ( iak "T'ułacze ) od iedne: 
dzie N igo 
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go klafztoru do drugiego wolno prže | pip: 
chodzili: Wízytkich tych zbawien: rey 
nie na tym mieyfcu opatrzył SS. BENE: | mie: 
DYKT: Dziś ledwo którego możno Brac 
znaleść 'przychodnia z Zakonnikow, | faw 
oprocz tych, którzy fnadź dlawoyny, | nie | 
pożarow, y innych potrzeb z fwolch | tera: 
klafztorow przymułzeni precz iść, a! niet 
gdzieindziey pomocy fzukać, alboteż brar 
podczas fą podrożnemi. Tym fprz mni 
wiedliwie wfzelką pomoc, y miłość pyfz 
wyrządzić należy, ztym jednak po,- 

miarkowaniem, które tu SS. Ocie Jan: 
nadmienia, y opifuie. now 


UWAGA. | nieb 
NA ROZDZIAŁ LXII. | 5 
O Kapłanach. Klafztornych. WE 


ŻON: 

Kiedy na początku Zakonu nafzego, li pc 
iak już częfto nadmieniliśmy 0 wte 
tym, w każdym Klafztorze ledwieiedet' albo 
był Kapłan, z tąd wielkiemu tacyniebe cyal 
fpieczeńftwu podlegali, aby dla famej, był 
ftanu fwoiego godności nie wynofjlifę ceni 
nad innych. Dla czego na tym miej: trap 
fcu SS. Qciec tak furowo tych nap tit 3 

mina 
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mina, y do pokory namawia, w któ” 
rey żeby trwali, poftanowił, aby na 
mieyfcu Profetyi (woiey choć między 
Bracią Konwerfami, y Laikami poty Zo- 
fiawali, pokiby od Opata na wyżfze 
nie byli pofadzeni mieyfce. Gdy zaś 
teraznieyfzego czafu Zakonnicy, ieśli 
nie wfzyfcy, przynaymniey niektórzy 
brani byli na Kapłańftwo, albowiem 
mnieyfza przyczynę dla tey godności 
pyfznienia Gę maią. 

Zinfzey miary, gdy według S. 
Jana Chryzoftoma, im więkfza Kapła- 
now godność, tym więkfze ieft teź 
niebefpieczeńftwo, dla rego naylep- 


| fzey fię zgoła Zakonnik trzyma rady 


ten, który fię całego Bogu y Przeło- 
żonym poleca, czy,y kiedyby go chcie- 
li pofłać na święcenie. Który fię zaś 
w tey rzeczy zbytnie gorąco napiera, 
albo zgoła fnadź natarczywemi inftan- 
cyami nalega, y nieiako wycifka, aby 
był pofłany od Przełożonych na Swię. 
cenia, taki fwego czalu dozna w fobie 
trapienia w fumnieniu. Z. 1. Codicis 
tit 3, L. Jeśliby którego. Znaczna fię 
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zmayduie fentencya: żaden zailte -nię 
ieft godzien Kapłańftwa, tylko ten, 
którego do przyjęcia iego mufzą przy, 
mufzać, Swięty Heronim do Heliodo. 
ra pilze: „Jeżeli Bracia twot dla pobo- 
ności, y cierpliwości twoiey chcą iy 
uczynić Kapłanem, zaifie wim/zowaću 
będę czci tey, ale fig równo o twoy Ieku 
będę upadek, Wfzyftko to dofyć wy: 
raźnie do tzęczy teraźnieyfzey ieft fto: 
fowano. Refzta tu należąca dla Ke 
płanow nafzych w tym Rozdziale di 
fię widzieć. | 
UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXII. 


O Porządku w Zgromadzeniu. 


RE ten na nafzych mieyfeach 
HV dofyćfię dofkonale zachowuie, ty! 
ko że Klerycy Laikow zawfze poprze 
dzaią.  Swoie też każdemu Profefio 
wi mieyfce iet wyznaczone, nie t% 
chuiąc od dnia, albo godziny pierw 
fzego weyścia do Klafztoru, ale o 
dnia Profeflyi, w tedy bowiem, a ni 
iak przedtym między członki zgr 
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madzenia ma byc policzony , według 
„Rozdziału 58. 

Nie pozwala SS. BENEDYKT, aby 
jego Zakonnicy ieden drugiego zwali 
włafnym imieniem: a coż ò owych ro- 
zumiemy, którzy niepięknemi, y fzpe- 
tnemi nazwilkami fiebie wzaiemnie 
mażą? 

O Błogoffawieńftwo profić trzeba, 
gdy młodfzy przechodzi około Star- 
izego, raczey na pokornym pofzano- 
waniu przez nachylenie głowy uczy- 
nionym, niż na fowach zawifto. 

"Tym czafem dzieci fzkolne, albo 
ftołowi od każdego póprawieni, y na-. 
pomnieni być mogą, ale ich karać nie 
przy(toi nikomu, oprocz ich Nauczy- 
cielow. 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXIV. 
O Stanowieniu, czyli obitraniw Opata. 
ez wątpienia niektórzy natym miey- 
fcu chcieliby wiedzieć, czyli obie- 
ranie Opata przez każdą, choć riay- 
mieyfzą zgromadzenia część uczynio- 
N3 ne, 
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nè, mogłoby być ważne; y nieodmien. 
ne? ale kiedy o tey materyi dla dobra 
tylko nieświadomych żądałbym rzecz 
okryślić, dla tego daię pokoy iak temu, 
tak y innym fpofobom, y modelufzom 
obierana Prałatow ; iednak chciałbym 
młodfzych upomnieć Zakonnikow, że. 
mogą w wielkie wpaść niebefpieczeń: 
ftwo dufz, gdyby podczas podobnych 
Elckcyi nie godnieyfzych ale Ofobę, 
niektórą mniey miłą; ale mniey go: 
dng; y mniey fpofobną ( przeciwko 
uczynioney przyfiędze ) obrali. Nie 
chcę ia nicdo tych nayznakomitfzych, 
y nąyświętfzych nauk, które w tym Ro 
zdziale Swięty BENEDYKT. każdemu 
Opatowi do zachowania podaie, coz 
mego przydawać, ale ie z wielkim u 
fzanowaniem , iako dar Ducha $. ca 
łuię, y Boga ferdecznie profzę, aby 
ła(kę wfzyltkim Zakonu nafzego Star 
fzym darować raczył, aby te zbawiem 
ne dowody uważnie razem y uczciwie 
czytać, y {woy Rząd do ich uftaw fto- 
fować mogli, to uczyniwfzy, tak ich,, 
iak y poddanych dufze, owfzem całe- 
go 
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Imien. go Zakonu zakwitłość, y zbawienie 
dobra ubefpieczone będą. 


a UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXV. 


ifzom | 
albym. O Probofzczu ( albo Przeorze ) 
W, ŻE. Klafztornym. 
eC ARH K* w Klafztorach kraiow nafzych 
już więcey nie mafz zwyczaju ta- 
Ofobę, kich obierać Probofzczow; otakichfię 
y 5% wtym Rozdziale czyni wzmianka, dla 
ciwk tego iuź fię lękać nie trzeba, ote fzko- 
Nie, dy, y przefzkody, które ztąd podo- 
fzydh, bno wynikały. Stać fię to jednak mo- 
mho że, żeby fię nienawiści, kłotnie, ob- 
„demi mowy, fprzeczki, niezgody, y nad- 
, 00%] zwyczayności, © których fię tu wfpo- 
kimu mina, wfzcząc nie mogły zapod ufzcze- 
S. (W) niem fzatańfkim. "Faki zaś Klafztor, 
, abi wktorym to panuie, jużrnie ieft kla- 
O StA:|. fztorem, ale piekłem, y według zda- 
AWIEK. nia SS. BENEDYKTA, dufze Zakonni- 
ZCIWIE  kow temi złemi rzeczami zarażone idą 
who. na potępienie wieczne. Gdzie ieft mi- 
k ich, tość, y zgoda, tam ieft Bóg, tam hoy- 
icale; ne błogofławieńftwo Bofkie: Gdzie 
ZUR N4 zaś 
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żaś ieft nienawiść, * zazdrość, *y hice 
zgoda, tam zupełnie czart” panuie. | 
Prawdziwa miłość, y zgoda tylko% 
przez cierpliwość Chrześciań(ką może | 
fię zachowywać. "Ty fię ftrzeż, abyś | 
fię nie wdawał, y nie miefzkał z ta- 
kiemi umyfłow rofterkami nigdy, a ie- 
żeliś fię iuż wdał, przerwij fiatki, fie- | 
bie wywikłay, y to prędko: inaczty 
będziefz ofzukany, lubo byś fię zdał 
dobrze rozumieć. Ale fie iuż dofyć 
mowiło o tych górzkościach nayprzy: 
krzeyfzych. | 
Jmieniem Probofzczow, acz fię | 
jefzcze niektórzy Zakonnicy zalzczye. 
caią za Klafztorami i wktórych dobrach, 
y panowaniu, czyli iak zowią na Pro: 
boftwach poftanowieni. Ale wzglę: 
dem tych takiego nie mafz niebefpie: 
czeńftwa, gdy od Opata promowowa: 
ni, znowu według woli Opata mogą | 
być dó Klafztoru przywroceńi. "Te 
fą fłowa: SS. Oyca: Przetoż my upa- | 
źruiemy być potrzebno dla pokom, ymi- | 
łości zachowania, aby rząd Klafztorny | | 
na zdamiu Opacim zależał. 3, 
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UWA GA 

NA ROZDZIAŁ EXVI 

O Odwiernym Klafztoru. 
WZ: zgoła Klafztory maig dwó= 
jaką fortę, iednę zewnątrz, drugą 
wewnąttz ku Klafztorowi odktórey fię 
zaczyna zamknięcie. Nad pierwfzą 
zewnątrzną fortą nie ma zwierzichno+ 
ści Zakonnik w nafzych kraiach, ale 
Swiecki, jednak pomiarkowany, To- 
ftropsy, ochotny, y pilny. Co iakfię 
fpodziewamy, nie ieft zgoła przeciw= 
ko woli SS. BENEDYKTA. - Poniewaz 
wedle forty zewnętrzney podczaś ta? 
kie zdarzają fię zabawy: w ftayniach 
y gdzieindziey, ktoreby cale nie zdo- 
biły zakonnika. Oprocz, żeby z obo- 
iey płci nieoftrożni ludzie. częfto do 
forty klafztorney z wielkim uprzykrze- 
niem fię nie fchodzili, aby tak dalece 
Zakonnicy na famnieniu , albo na do» 
brey awie nie fzwankowali. Wedle 
forty wewnętrzney powinno być zam: 
knięcie według Reguły, z któregoby 
nieofzacowane owe Rowa: Leo gea- 
N 5 tias 
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tias, (które Przebłogofławiona Panna 
Bogarodzica uftawicznie w {ercu y u. 
ftach miała, iak oniey świadczą SS. 
Bonawentura, y Antoni, aby nie tylko z 
Gelli fortyańlkiey, ale też z Cell Za: 
konnych fłyfzane były, gdy kto do 
drzwi kołace, albo dzwoni. Albo też 
według woli Reguły ( Deo gratias ma. 
iąc odpowiedzieć, albo błogofławić ) 
od wchodzącey: ofoby, ieżeliby iaka 
godna, może fię profić obłogofławień.. 
ftwo. - Jeżeliby zaś ten, który wcho- 
dzi; byłby niżfzey kondycyi, jemu 
famemu dać może fię błogofławicń- 
ftwo.. 

Gdy SS. BeNepykr' czyni tu 
wzmiankę obirdowaniu Klafztoru fta- 
nowiąc, aby, jeśliby mogło być, tak bu- 
dowano Klafztor, aby wfzyftkie po- 
trzeby, ogrody, ftudnie, fadzawki, 
różne rzemiofła, y tam daley w frzod-. 
ku Klafztora były.  Opuścić tego nie 


mogę, że Przodkowie nafi wygodnie 


acz to iet z namienionymi potrzeba- 
mi wyftawiali fwoie klafztory, jednak 
proftą robotą y kfztałtem bez żadney 

we- 


ma m 
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wewnętrzney ozdoby. Kościały by- 

ły ciemne, przyfionki mifkię, celle 

walkie; Howem: wfzyftko wydawa- 

ło Swięte uboftwo, y proltotę. Dziś 

zaś nie lubią, tylko wfpaniałe budo- 
wania, obfzerne przezrzoczyfte, jafne 
wefołe, kofztowne, y wygodne. Czy: 
libyśmy zaś ztey przyczyny dofko- 
naley Bogu fłużyli, albo fię podobali; 
cale nie wiem. Zaifte rozumiał bym 
gdyby kto umyślnie tych wfzyfikich 
w ieden zapifał regeftr Zakonnikow, 
którzy z tak wfpaniałych, y kofztow- 
mych budynkow wefżh w liczbe Świę- 
tych; bałbym fię zaś, żeby. fię takich. 
mało, albo wcale. żadnego: pie: znay- 
dowało.. Opacznie dla czego: o.wielur 


fet, owfzem o wielu tyfiecy tych wipo 
którzy z ubogiej» 


k 
mnieć może fię, 
ciafney, ynifkiey celli, owlzem Z Ja= 
fkiniow, y kóntow zarzaconych do 


Nieba, y nadto poczytani fą między: 


Swiętych. Nie potrzeba daleko cho- 
dzić do Betleem- do ubogiey ftayni, 
nie do Nazaretu do owego małego 
miefzkania; nie do Egiptu, do iafkiń 

na 


56 wasabi ma EF 


"a 


SA l 3 BE 


„ił Jawo. „Aoki ZOE 


zam 


so .. M6 )o( WE 


na plfzczy, ani też do fublaku do, 


D eey aney ialkini SS. Oyca-nafze- 
go, ale tylko teraz do pobliżfzych o- 
broćmy.oczy, y patrzmy, iako Pała. 
ce powyftawiali nafi dawni Święci Oy- 
cowie, którzy Zakon nafz do tych 
kraiow, na te micyfce wprowaczili, y 
zalzczepili. OS. Gawle śpiewaią. 

Et Cella Galh parvula 

Uicina Calo jungitur ; 


to ieftz —_, 
Cella Gawia mata 


Nieba fię tykata. 
O Świętym 0 nk u Memradzie, 


y o tych, którzy nie dawno po | 


nim żyli także powiadają, że w malen- 
kich, yfzczupłych miefzkali Gelkach. 
Coś podobnego czytaią też 0 pożnwy- 
fzych Klafztorow nafzych, Fundato- 
rach, którzy z puftyń, y fzczupłych 
ćhałupkow za pomocą bofkiego bło- 
gofławieńftwa tak trudne dzieło za- 
cząwizy, fzczęśliwie dokonali. . Y dru- 
giego wieku Święte Panny, y Wdo- 
wy hafzego Zakonu prawie wizy kie 
Z cialnych fwoich. Celleczek a= S. 
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Wiborada, Irta, y-inne ) do wielkiey 
przyfzły świątobliwości. 

Jednak pifząc otym, nie ganiẹ te- 
go ieśli na honor Bolki wfpaniałe, F 
obfzerne buduią fię Kościoły, oKazą- 
łe, y kofztowne Klafztory, wygodniey- 
fre dla chodzenia Celle &c. Ale to tyl- 
ko uważam, aby młodzi Zakonicy ni- 
(kiemi y- proftemi , tacno nie gardzili 
Cellami, ani nieporządnie nie żądali; 
ani nazbyt nie chwalili budowania ko- 
fztownego, daleko . bardziey innemi 
Klafztorami nie tak pięknie-przyozdo- 
bionemi niech nie gardzą. 

Nie zawadzi tū przytoczyć niela- 
ka hiftoryą , w Kfiędzie owey fławney 
de Uiris Illufw. Ord. Czfierc. tym pra- 
wie fpofobem opifeną. Gdy Opat Cy- 


fter(ki, który iet Generalnym Kom- 


miflarzem nad całym fwoim Zakonem 
fławnym, Reguły SS. BENEDYKTA dnia 
pewnego gdy Swiętą niektórą Pannę 
wielkiecy wftrzemięźliwości, y przy- 
zwyczaioną do. oftrości Ciała nawie- 
dzał, y znią orzeczach duchownych 


rozmawiał, naoftatek wymagał to na 
nicy 
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niey proźbami, aby chciała u Boga 
wyiednac obiawienie, iakieby fię w- 
plątały ułomności do Zakonu Cy ter. 
cyenfkiego z niedbalftwa, albo znie- 
baczności, któreby bardziey prze 
fzkadzaty do dofkonałości ftanowi Za- 
konnemu. Profiła Swięta. Panna o 
przewłokę czafu, uczyniwlzy medli- 
twę, tę odpowiedź € dała Opatowi: Pa- 
nie, to wam niech będzie wiadomo, 
Że trzy lą rzeczy, . które fię oczom 
Naywyżlzego Majeftaca w Zakonie 
walzym nie podobałą, to iet, dofta- 

tek dobr doczefnych, zbyteczna oka 
załość budowania, y niewftydliwę 
mowy podczas Chwały Bofkiey. Po- 


JA to obiamienie. Niech nam Bóg ła: 


awy użyczy wfzelkich potrzeb y 


niech broni tego, coby mogło Bofkie 


obrazić oczy. 

Słowem tym Które tu SS. Ociec 
takdalece wyraźnie kładzie, to ieft, 
że fię tułac za Klafztorem zgoła nie 
przyzwoito dufzom Zakonnym, nie 
którzy nie pierwey chcą wierzyć, ni- 
źeliby ich prawdy przez ia a 

wo- 
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. fwoię doznali. Częftokroć bowiem 


fe przywafia, że Zakonnik uprzykrze- 
niem fwoim, albo podeyściem od Prze- 
łożonych wymaga, aby mu pozwolili 
nawiedzić przyiacioł fwoich. Cogdy 
fie (tanie, y znowu do Klafztoru fię 
powraca, nadwerężone, y niefpokoy- 
ne zfobą przynofi fumnienie, dla tych 
rzeczy, które widział, ftyfzał, czy- 
nit $ze. zkąd przez długi czas roftar- 
gniony y opufzczony zoftaie, y wiele 
potrzeba, aby fpokoyności znowu 
dawney nabył. Wtedy dopiero taki 
uftawicznie wzdycha: O! badaybym 
był nigdy nie wyieżdzał z klafztoru! 
y z wielkim ufzczerbkiem fłow tych 
prawdy SS. Qyca dozmaie. 

Potym na tym mieyfcu opifuie SS. 
BENEDYKT, Żeby częściey czytano 
Regułę w zgromadzeniu, ady fg któ- 
ry z Braci z mewiadomości nie wymóa- 
wiał, Dla czego ftofuiąc fię do zda- 
nia Swiętego Oyca na tych nafzych 
mieyfcach codziennie dwa razy czyta- 
ią cokolwiek publicznie z Reguły, ko- 
niecznie zaś potrzeba tego, aby pro- 
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fty -Zakonnik -natym -nie przeltaiac, | 


nadto w Celli fwoiey. codziennie cokol 


wiek przeczytał z Regały, poniewałz | 


Ducha:SS. BENEDYKTA nie z kądinąd 


zupełnicy: wyczerpnąć możno, lakz | 


uważnego "czytania Sv Reguły Tego. | 


Kiedy fię. niektóre Rozdziały tamże 


znayduia., które do prywatnych 4a | 


konnikow albo mało, albo nic nie aa | 


łeżą ; będzie mogł być wybor wcży: 


taniu -y niekiedy takie Rozdziały o- | 


paścić. Gdzie przecie ieft przyzwo: 
ito; aby Zakonnik fwoich czafow całą 
Regułę fowo w Rowo dofkonale prze 
CZytał. dz” 


UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXVII. 


O Braci w drogę pofłanych. 


Swiety Ociec: nafz tego był zawłze | 


zdania, że Zakonnik choć z przy: 
czyny: Pofłufzeńftwa bawiący fię za 


Klafztorem, wielkiego fię zawfze na |, 


bawia niebeśpieczenftwa. Zeądtoielt, 


że przykdzuie /Vaprzod: aby podro: 


żni polecali fiebie modlitwom Opata, 
y zgro' 


taiąc, | 
okol: | 


walz 


linad | 


iak z | 


lego, 
unge 
Ad 
je 0a 
Czy: 
ły o- 
ZWO- 
całą 
pCZE* 
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przy: 
ię 24 
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y zgromadzenia. Powtore: Aby na 


końcu fłużby Bofkiey, to ieft godzin 


Kapłańfkichzawfze za nich wfpomnie; 
nie było. Poźrzecie. Aby w dzień po- 
wrotu fwoiego na wfzyftkich godzi: 
nach kanonicznych w Chorze na zie- 
mi położony profł, aby fię za niego 
Bracia modlili, że ieśli by inadź albo 
ufyfzeniem, albo ięzykiem, albo ia- 
kimkolwiek fpofobem zgrzefzył, odpu- 
fzczenia od Boga zafłużył uprofić. W 
tym punkcie bardzo dalecy iefteśmy 
od Ducha SS. Qyca BENEDYKTA; albo- 
wiem niektórzy z radością pufzczaią 
fię w podroż, y bez poprzedzaiącego 
świątobliwego zalecenia fię z klafztoru 
wyieżdzaią, żadnego fięnie obawiając 
niebefpieczęfitwa ( kiedy jednak wie- 
my 0 tym dobrze, że ryba bez wody 
żyć długo nie może ) Widziemy tak- 
że, y ftyfzemy bez żadnego fporu, co 
nam fię przytrafia, a przecie fię nie 


, ttwożemy. Potym gdy do domu wra* 


camy, o to fię naoftatku nie ftaramy, o 
coby nam fłufznie powinno naypier- 


wey, to ieft abyśmy fię z Panem Bo- 
O giem 
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giem poiednali &c. z więkfzą zailte 


byftrością pilnować by nam tego po: | ' 


trzeba. | | 
Ale jednak w tych nafzych ftro: 
nach z takich przyczyn ten fię zacho: | 


wuie Rozdział. Naprzod: Żadnemu | 


Zakonnikowi nie godzi fię wyniść z kla. 


| 

| 
fztoru bez błogofławieńltwa Przełożo: | 

| 


nego. Powtore: Na końcu Kapłan: 
fkich Pacierzy zawfze fię te dodaią fo- | 
wa: Cum fratribus noftris abfentibus, 
z Bracią nafzemi nieprzytomnemi, acz 
nie zawfze uważnie. Potrzecie: Po 
wrociwfzy do domu, natychmiaft zno: 
wu klęczący bierze błogofławieńftwo 
od Przełożonego. Dziś by nie było 
bardzo przyzwoito, aby powracaiący 
z podroży w Chorzeupadli krzyżem, 
gdy fię częftokroć obecni znaydui | 
świeccy ludzie, chyba gdzie ieft Chor | 
„na górze kiedy Zakonnik względem 
fpraw, y daleko bywa pofłany, trze 
ba go goręczey zalecać, więkfzych 
potrzebuie modlitw, y więkfzey © 
ftrożności. 

Narefzcie ledwie wierzę, żeby fię 

mogł 
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mogł który punkt S. Reguły łacniey za- 


‘chować, y powinien, lubo fię ma za 


rzecz małą, jak gdy chce SS. BENE- 
DYKT, aby fig żaden nie ważył drugim 
opowiadać, coby za Klafztorem wt- 
dział, albo fłyfzał, bo ief wielkim ze- 
p/uciem. Chce nadto, aby przeftępca 


. przykazania tego podpadał karaniu za- 


konnemu. Nie uważaląc na tak furo- 
wy zakaz, łedwie co drugi do domu 
fię wroci, nie maiąc żadnego względu, 
opowiadać zaczyna, co mu fię trafiło 
widzieć albo ftyfzeć. Już żadnego nie 
mafz końca fowom o potrawach o- 
wych, y bankietach wybornych, po- 
wiada, jaki fię na owych mieyfcach 
nayduią wina, y( co iet gorfza ) z ia- 
kiey przyczyny zachodzą między tym, 
y owym nieprzyiaźni, albo niezgody; 
iak ten albo ow życie prowadzi beze- 
che, Śze. 

Gdy by to.powracaiący Zakonnik 
do domu, o tym opowiadał, co-wi- 
dział, albo fłyfzał cnotliwego na in- 
fzych mieyfcach, iako to naprzykład, 
źe tu, albo tam dofkonała ieft pilność 
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Zakonney karności, wielka zgoda y | 
miłość, pilne uftaw zachowanie c. 
nie rozumiem, żeby taki czynił prze: | 


ciwko zakazowi SS. Oyca.  Jelliby co 
donioft, co w fobie ani złego, ani do- 
brego by nie było, defekt fnadź nicia- 
ki nie tak dalece wielki mogł by fię 
wfzcząć, jednak mowa byłaby niepo: | 
żyteczna y prożna. Jefliby zaś dońiof | 
co gorfzącego, to zaifte nad wfzyftko | 
złe gorfzym będzie, y ciężar wielki 
oddania rachunku z tego na takim gor: 
fzącym zawiśnie Zakonniku. Przeto 
natym mieyfcu ftanowi SS. BENEDYKT, 
aby karności Zakonney podobnie y ten 
podlegał, który by fię ważył z klafzto 
ru wychodzić, albo. dokądkolwiek cho- 

zić, albo co, choć rzecz małąbez 0. 
pata rojkazu, y pozwolenia czynić, Chce | 
bez wątpienia włałną wolą zgołaz 
fwoich Uczniow wykorzenić. 

UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXVII. 

Fe'li Bratu co niepodobnego nakażą. 


poru ten nayznakomitfzy: głę: | 
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boko wyrazić trzeba w umyfłach na- 
fzych, którego poniewafz. zachowa- 
nie wielom niepotrzebnym (zemra- 
niom, y lekkim grzechomna przefzko- 
dzie będzie. Tu Zaś uważyć należy, 
że to imię Przeora którefię bierze czę- 
fto w tym Rozdziale y gdzieindziey:, 
tak Opata, iak też y Probofzczow ro- 
zumieć trzeba. Na refzcie ta ieft myśl 
SS. Qyca.y nauka, że gdyby co ro- 
fkazano Zakonnikowi, który małąc 
pełnić to, a zważyłby fły (woie nie 
fpofobne, y niemocne do tego, acz.ta- 
ki mogłby niemoc fwoią zZ ufności? y 
pokorą Przełożonemu obiawić, ieśli- 
"by jednak on, tego nie zważaiąc, W 
zdaniu (woim, y rofkazaniu trwał, 4- 
by poddany Bofką wfparty pomocą, 
zgoła był pofłufzny, y rzecz nakaza- 
ną, iakim by mogł naylepfzym fpofo- 
bem, wykonał. Jeżeli by fię iuż iaki 
tat defekt w czynienia, ten nie będzie 
przyznany poddaneniu, ale Przełożo- 
nemu, yiegoza czalem Bóg pociągnie 
do oddania rachunku. Sprawiedliwie 
ta nauka Zakonnikowi pofiufznemu 
03 wiel- 
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wielką przynośi pociechę. Przeyzrzał | 
Zbawiciel nafz nayukochańfzy, że 
wielkiego ciężaru Krzyża fwoiego | 


przyrodzonemi, yzwyczaynemi fwe- 
go ciała fiłami nie mogł znieść, jednak 
ftat fię pofiufznym, wziąwfzy na ra. 


miona fwoie zranione, y ofłabione | 


Krzyż, póty go dzwigał, póki mogł. 
Idźy ty zafładami Zbawiciela fwoiego, 
y wday fię w podobne odwagi mężnie. 
UWAGA 
NA ROZDZIAŁ LXIX. 


Aby fig ieden drugiego nie ważył bronić | 


w Klajztorze. 


GP którykolwiek Zakonnik po: 
ftrzegł, z iakiey by przyczyny 


ieden z fwoich Społbraci falfzywiebył | 
doniefiony do Przełożonego, y z tey | 
przyczyny wpadłby w trofkliwość, | 


fmutek, y iaką fzkodę, taki procz wfzel: 
kiego przeftąpienia tego Rozdziału, 
niewinność Społbrata fwego befpiecz- 


nie y poproftu mogł by przełożyć | 


_ Przełożonemu. Owfzem powiniento | 


uczynić, tego żadnym fpofobem nie . 


zaka 


m 


zakazuie SS. Ociec, ale 
| ych na złe fprzymierzonych z Lakon 
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IE > 
tylko niektó* 
nikow przeraża, którzy fwoią gorizą- 
cą poufałością , Y nieporządnym ku 
olobliwym niektórym Ofobom affe- 
ktem póty dochodzą, że takich bro- 
nić,y uczciwemi czynić,owfzem też u: 
łomności ich y niedofkonałości potwier« 
dzać nie wftydzą fię nie bez przykro- 


ści, y pogorfzenia drugich. -Takich 
w dwoynafob bardziey, niż innych ka- 


rać trzeba ( furowiey maig być karan) 
prawdziwy Zakonnik żadney takowey 
partykularney . przyjaźni, ani ofobli- 
wego iakiego afiektu ku pewnym Ofo- 
bom, alew pofpolitośći ku wizyftkim 
Braci fwoim prawdziwą, świątobliwą 
y fzczerą miłość pokazywać powinien, 
"UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ EXX. 
Aby fig nikt nie ważył jeden drugiego bić, 
albo exkommunikować. 
7E za czafu SS. BENEDYKTA wyftę- 
pki Zakonnikow jawne, y Znaczne 


pofpolicie Zakonnym wyklęciem, al- 
bo 


04 
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"bo zgołabiciem ( ofobliwie dźieczy zwy: | 
kli karać, nie chciał jednak SS. Ociec, 


żeby każdy taką fobie władzę przy- 


włafzczać mogł nad wyftępuiącemi;a: 


le Przełożonym ią zofławować. 
Zakaznie też na tym mieyfcu zby- 
teczne owe pyfzno-rządy, które nie- 


którzy paflyonaci, y niefpokoyni Za- | 
konnicy fprawuią, gdy wfzyftko, co | 
fię fnadź w Klafztorze nie do rzeczy | 
"dziecie, poprawiać, przyganiać, y przy” | 
‘kremi fowami lżyć fię ważą, choć | 


jednak im tego nie zlecono, albo przy: 
kazano.  'Facy y fiebie famych, y im 


"nych niefpokoynemi czynią bez poży- | 


tku, owfzem z wielką fzkodą fwolą. 
Nad to gniew wielki na fiebie zaciąga: 


ią od innych. Ciefzyć by fię raczey ' 
trzeba każdemu Zakonnikowi, który | 


ieft wolnym odtak przykrego ciężaru 


ftrzeżenia drugich. "Tacy opłakań. . 


cy niech by rozumieli, że do nich 
Chryftus mówi: Cóż to do ciebie? idź 
ży za mną. Joan. 21. takowych otrąb 
ludzie częftokroć nayniedo(konalfzemi 
f nad wfzyftkich w Klafztorze, nie 

uwi- 
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aważaiący balki w oczach fwóich, ale 


tylko malenkie zdzbła innych. Jeże- 
li by zaś iakikolwiek Zakonnik powto- 
rzone, a zwłafzcza potaiemne prze- 
ftępftwa Reguły, albo Uftaw dobrą in- 
tencyą , yw czas Przełożonym oświad- 
czał, dobrze, y chwalebnieczyni, ani 
tego nie zabrania teraznieyfzy Roz: 
dział, iako ani Brater(kiey poprawy, 
to- ieft gdy ieden Zakonnik drugiego 
dobrym fercem, y potaiemnie ftowa- 
mi miłofhemi upomina, y profi, aby 
w tym albo w owymfię poprawił, ży- 
cie dofkonalfze Zakonne zaczął, kło- 
tni, nienawiści &c. chciał poprzeftać. 
Pomiarkowanie w chłoftaniu dzie- 
ci, które SS. BENEDYKT na tym micy- 
fcu znacznie przypomina, niektórzy 
bardziey to fercem poymować y Z4a- 
chować powinni: niech fobie przypo* 
mną tacy częfto text òw: Pifma S.przy- 
wiedziony od SS. Qyca: Co tobie nie 
miło, tego drugiemu nie czyń. 
UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXXI. 
Aby fobie Bracia zobopolnie pofłufzne 
byli. 05 Swię: 
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S Więty Ociec BENEDYKT wtym Rot- 


dziale drogę ham proftą , ynieomyl- 
ną pokazuie do Nieba, to ieft fzcze- 


rą niezmyfłoną, y. pokorną miłość . 


wzaiemnie. Gdzie wiedzieć trzeba, 
że pofłufzeńftwó, które ieden Brat dru: 


giemu wyrządza ża powfzechne po- | 


winno być rozumiane.  Wfzelką owę 
polługę, którą bez ufzczerbku pofpo- 


licego podziału czafu, albo uftaw z | 


prawdziwey miłości Bratu fwoiemu 


czynifz, Syn. Bofki iakby fobie w wła. | 
fney ofobie uczynioną przyimnie, y 


w nadgrodę iey wieczną tobie dać po- 
ftanowił nadgrodę.  Czyliż tobie nie 
ma być mocną pobudką to, czym byś 


fię pobudził do czynienia z” wefelem ; 
Braci twoim miłofnych pofłag? jeżeli 


by ci fię co przykrego zdarzyło w wy: 
rządzaniu takowych pofług, uczynek 
tąki w obliczu Bolkim tym bardziey 
fzacownieyfzy będzie: zwłafzcza w 
tedy, gdy ochotną chęcią, twarzą we- 
fołą , rączym pragnieniem udafz fięna 
tych pofłagi, którzy nie fą tobie za- 
fłażeni, y zdaniutwoiemu zgoła prze- 
eiwni. < Przez 
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Przez tojnazwilko: Przeor, ktò- 
refię częfto powtarza w tym Rozdzia- 
le, znowu trzeba rozumieć każdego 
Probofzcza.  Poniżenie ciała, ykrzy« 
żem leżenie przed zagniewanym Prze- 
łożonym tak fzacuie S$. Ociec, że Za- 
konmnika którego to zaniedbaiącego ro- 
zgami karać, albo też z Klafztoru wy- 
rzucić ftanowi. , Ze zaś dziś wiele fię 
znayduie z'Zakonnikow, którzy ma- 
ło co fobie to poważaią, ztąd fię też 
pokazanie, że rzadko takiego widzieć za 
nafzych czafow, w Którym by żył 
Duch SS.BENEDYKTA. Niech to Bog 
widzi, y fądzt. z 


U WAGA. 
NA. ROZDZIAŁ LXXII. 
O Swigtey zarliwości, którą mieć 

maig Zakonnicy. 
Qzdział ten zbiorem ieft całey Re- 
guły S.y wielkim cudem łafki Du- 
cha S. w którym SS. BENEDYKT dla 
zbawienia y pociechy tyle tyfięcy, ow“ 
{zem niezliczonych Synow fwoich Oy- 


cowfkiego {erca fwoiego, affekt zam: , 


knął 


Aree: 


s ya 
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knął. "Tego zaś (karbu, y:tey pocie: | 


chy nie wfzyfcy, którzy tylko ten Ro: | 
zdział trefunkiem przebiegaią , ale któ- | 
rzy fię prawdziwie godnemi pokazują, | 


zalługuią zrozumiewanie. Jeżeli by | 


Zakonnik dobrey z infzey miary woli 
chciał poznać ftan umylłu fwoiego, te 
ośm punktow od SS. Oyca tu wipom | 
nione , na których zawifła Swięta Zar- | 
liwość, niech fobie przedoczy kładzie, | 
iako też y ośm przeciwnych punktow | 
złey żarliwości, czyligorzkości, zkąd | 
rozważyć może, czy fię ciefzyć , czy | 
lękać, yw czym'fię powinien poprawić. 
Należy tu dla prościeyfzych do. | 
bra te wfzyftkie punkta tak Swiętey, 
iak y złey Żarliwości nieco jaśniej: wy- | 


łożyć. Natym tedy Swięta żarliwość | 


zawilła: IVaprzod: Aby nikogo Za: 


konnik, zwłafzcza żadnego z Braci | 


fwoich nie znieważał, ale przyzwoite | 
każdemu ufzanowanie umyftem fzcze: | 
rym wyrządzał. Powłore: Aby Bra- 


ci fwoich ułomności, defekta, ý nie- | 
-dofkonałości tak ćiełefne, iako y du , 


chowne zamilczeniem uft, yz cierpli- 
wością 


chętnie przypodo 
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| wością znofił. Potrzecie: Aby fięwfzy* 


ftkim pokazywał poftufznym, y poftu- 
guiącym. Poczwarte: Aby fię innym 
bał, yna radach ich 
przeftawał, a tak raczey wfzyftko CZy- 
nił, y ftanowił, jak by fię drugim do- 
brze y pożyteczno być widziało, a 
włafnego (wego pożytka w tym nie 
fzukać. Popiąte: Aby wfzyftkich Bra- 
ci fwoich fzczerą, uprzeymą; y Bra: 
terfką ścigał miłością, wfzyftkiego do- 
brego im z ferca życząc, iakimkol- 
wiek mogłby (pofobem, Y dobrze im 
też czyniąc. Pofzofie: Aby każdego 
czafu Swięta Boiaźnia bał fię Boga, 
więc dla tego ftużbę Bofką ochotnie y 
goraco ma odprawiać ; powinien mieć 
wielką pieczą 0 włafnym fumnieniu &c: 
Pofiodme: Aby w Przełożonym uwa: 
żaiąc władzę y ofobę Chryftufa: praw- 
dziwie go, y pokornie kochał. Poof 
me: Aby kochania żadnego ftworze- 
nia nie przekładał nad miłość Chry ftu- 
fa. "De ośm ftopni bardzo fą zbaw ien- 
ne, z których jeden wyżlży nad dru- 
giego beśpieczną do Boga (kładaią 
dra- 
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drabinę- Chce SS, BENEDYKT, aby | 


wfzyfcy jego Synowie świętą tę żarli. | 
wość naygoręt(zą miłośćią wyrządzali. 
-_ Przeciwnym fpofobem żarliwość 
przykrości ieft naygorfza, y fwoy po' 
czątek ma od czarta, człowieka odłą. 
cza od Boga, y prowadzi do piekla. | 
Tey nietak opiluie SS. BENEDYKT, jak | 
drugą, bo tego nie było trzeba, gdy | 
przez fiebie ieft jafha, jako przeciwną 
będąc świątobliwey żarliwości. Dla | 
więkfzey zaś przeftrogi prościeyfzych, 
przywodzę tu krotko obrzydliwe y 
przeklęte jey ftopnie, których także | 
jeft ośm: "Ten tedy zdaie fie mieć żar- | 
liwość złą gorzkości, Maprzod: kto 
niektórych z Braci fwoich znieważa, 
y nie daie im powinnego ufzanowania. 
Powtore; Kto nic w nich, y od nich 
znieść nie chce, ale ułomności ich y 


defekta na złe tłomaczy. Potrzecie; | 


Kto nikomu z óchotą nie chce być po: 
ftufzny, choćby mogł co dobrego w 
przyfłudze fwoiey wyświadczyć. Po- 
czwarte: Kto wfzyftko chce mieć we: 
dług fwego zdania, dla pożytku fwe' 


go, 


mę oC WE 
go, czyli by potym to fię obrociło na 
dobre, albo na złe innych. Popiąte: 
Kto któregokolwiek z Braci ma w nie- 
nawiści; z fzkody fię jego ciefzy, Y 
jemu zazdrości pomyflnego powodze 
nia. Pof/zofe: Kto ma „uchwałe fu- 
mnienie, żyiącbez boiaźni Bożey, Kto 
nie ma żadnego fmaku w Chwale Bo- 
fkiey; Sakramenta Kościelne nieuczci: 
wie fprawuie, y przyimuie; y fprze- 
ciwia fię Zakonney karności. Pofiod- 
me: Ktoalboznieważa, albo zgoła po- 
gardza Przełożonych fwoich, yonym 
ani miłości, ani pofzanowania dla prę- 
dkiego pofłufzeńftwa nie jet gotow 
wyrządzać. Poofine: Kto ferce two- 
ie do jakiego przylepia (tworzenia, dla 
tego Boga nie kocha Z całego ferca. 
Y ta jeft gorzkość żarliwości fzatan: 
fkiey, czyli rodzay jey, Yy przewodni- 
cy do wiecznego potępienia. Niech. 
Bóg nayłalkawfzy broni, aby fię kie- 
dyżkolwiek nie zaczęła krzewićta żar- 
liwość bezecma w którym Zakonniku. 
Kończy tu SS. BENEDYKT Regułę 
fwoią oftatnim fłtowem: Amen: nafte- 
puiący 
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puiący zaś Rozdział ma fię wzamiaf | 
zakończenia. Gdziegodna jeftrzecz | 
wiadomości, że Jako Zbawiciel nafź | 


nayukochanfzy : fiedmdziefiąt dwoch |` 


Uczniow przed fobą pofłał na te miey. | 


fca, dokąd on miał iść, aby ferca lu. P 


dzkie do naypożądańfzego przyjścia | 
fwoiego przygotował, taky SS.BENE. 
DYKT naypierwey fiedmdziefiąt dwa 
inftrumenta , to ieft naczynia dobrych 
uczynkow (jak mówią niektóre wyda. | 
nia yw Kozdzialę 4. uftanowił, tak też: 
fiedmdziefiąt dwiema Rozdziałami Re- 
gułę fwoią zakończył, abyśmy fię go- 
dnemi zaifte, y rofporządzonemi ftali | 
do widzenia Boga tu przez łafkę, apo- | 
tym po oftatnim zgonie Życia przez 
chwały Światło w wieczności fzczęlli: | 
wey. Amen. i | 


UWAGA. 
NA ROZDZIAŁ LXXIII. 
Zè fie w tey Regule nie wfzyhiko fpra- 
wiedliwości zachowanie zamyka. 


NE inaczey Swięty BENEDYKT Regt 
a  łę fwoię z Ducha S. kończy, ge 
0 


miak 
Zecz 


$ 


nalz | 


voch ` 


niey- 
a lu- 


riscia | 


ENE: 
dwa 
rych 
ryda- 


ktej 
i Re- | 


ię go: 
i ftali 
apo- 
rzez 


zęlli: | 


ko zwielką pokorą, ynaprzodwyżna- 
ie, że nie wfzyftka dolkonałość ieft 
zawafta w niey, lubo całemu Światu 


dofyć wiadomo ieft, ile tyfięcy dofko- . 


nałych, owfzem od Kościoła ¡Bożego 
Kanonizowanych ta Reguła urodziła, 
Takiey bowiem płodności, y pomno- 
żenia korzeniem, y przyczyną ieft 
głęboka SS. Oyca pokora, którą on 
napifał Pomżóre mowi, żeią Zacho- 
wuiący nie czego infzego maią fię po- 
dziewać, iak uczciwości obyczaiow 
fzczerego towarzyftwa Zakonnego. 
Potrzecie: Siebie famego SS. Ociec 
między leniwych, y zle żyiących, tak- 
że niedbałych policza. Poczwarte: 
Nazywa Regułę naymnieyfzym zaczę- 
ciem życia leplfzego. -Jaka pokoratak 
wielkiego Męża tylu łafkami od Boga 
obdarzonego, y w całym Kościele nay- 


fławnieyfzego. Zaprawdę małe owo - 


y błogofławione ziarno gorczyczne 
fwoie w fercu SS. Oyca tego miało 
korzenie, zkąd y wtak wielkie y po- 
żytkuiące wzrofło drzewo. Gdyby 
podczas riafzych tych czafow niepo- 

P myśl- 
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myślnych ( iako to gdzie miłość wwie: 


lu już oftygła ) to drzewo Reguły Be- | 
nedyktyńfkiey tyle, y tak wyborne o | 


| 


woce nie więcey, iak dawno wydało, 
nie infza widziała by mi fię przyczyna 
iak, że dawney owey proftoty y po: 
kory Benedyktyńfkiey żadnego by wię: 
cey nie pokazało fię znaku, a że dziś 
w tylu punktach dalecy iefteśmy od za- 
chowania tey Reguly, co zważywizy, 
wyznać trzeba, że nam gnufnym, y 
zle żyiacym, y niedbałym nic nie Z0- 
ftało oprocz wftydu, y fromoty. Co, 
iak ieft rzecz fłufzna, z uprzeymęgo 


uznaiemy ferca, jużeśmy iednego fto- 
pnia życia lepfzego doftąpili. 
Naoftatek SS. Ociec temi fłowy 
Regule fwoię kończy: Czyniącym to. 
królefiwo Niębiefkić otworem flame, , 


więc przed temi Zakonnikami | 


zamknięte będzie, którzy 
zachowania Reguły nie 
maią w fercu. 


PRZY | 


PRZYDATEK 
çi 


|, Z iakiey przyczyny Zakonnik powinien 


mieć na baczności w/zelkie niebe pieczeń- 


| fwo, aby dla niezachowania Reguły S. 


na lralznym Sądzie Bofkim 
> nie upadł? 

, Na to pytanie odpowiadam na- 
przod ,, ieżeli Zakonnik w takim Kla- 
fztorze zoftaie, w którym fię śluby fo- 
lenne, Reguła, Uftawy, y.karność Za- 
konna zachowuie, -y on fię pofpołem 
do tego piłnie dokłada, zawfze żąda- 
iąc poftępować lepiey, tak choćby był 
jefzcze iakiemi obwiniony niedofkona- 
łościami, jednakby w dobrym ftanie 


"umarł, poniewafz w prawdziwym dą- 


żeniu do dofkonałości, bowiem jefzcze 


Zakonnikiem fię dofkonałym nie rozu- - 


mie ( kiedy dofkonałości prawdziwey 
nie bardzo łatwo wierzchołku możno 
„doftąpić ) ale do niey uftawicznie dą- 
żyć, 'co doftateccznie czyni ten, któ- 
ry pokoy w fumnieniu fwoim ufłuie 

2 cha; 
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chować; kto w prawdziwey zgodzie 
y cierpliwości z innemi obęuie ; Kto o | 


pifany czafu podział według możno: 


liby fię kiedykolwiek zdarzyło upaść, 
mocno wznawia poftanowienie; doża 


dnego fig nigdy nie przywięzuie fer: | 
cem ftworzenia; Sc. taki znacznie po: | 


ftępuie w drodze dofkonałości, ow. 
fzem fam uważa, żeby fię nie obawiał 


niebeśpiecznego lądu co do zachowa: | 
nia Reguły fwoiey, ale fiẹ mogł fpo: | 


dziewać korony ozdobney z ręku Pań: 
(kich z radością. 


Powtóre: Jeśli by fię zdarzyło w | 
takim Zakonnikowi miefzkać Klafzto: | 


rze, gdzie Regułę z uftawami, OW- 


fzem fame śluby.y karność Zakonną, | 


fzczuple fzacuią, on by zaś z fwoiey 
ftrony wizyftko, ile wie, y może 24: 


"chował, tak tym fpofobem dofyć do- 


brze poradzi zbawieniu fwemu, do 
niego bowiem nie należy, że Regułę 
w tym Klafztorze zaniedbywalją. 
Potrzecie: Jeżeli by Zakonnikta 
kowy tego był umyftu, że chętnie by 
chciał 


- ści fwoiey ftara fię zachowywać; ieże. 


oh 
Z. 
e 
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chciał przyjąć to, gdyby za [wego 
czalu ftała fię iaka naprawa, albo do- 
fkonallze Reguły zachowanie było 
wprowadzone, tak iefzcze w befpie- 
cznieyfzym zoftaie ftanie. 

Narefzcie, gdyby oprocz tego 
wfzyftkiego pragnął z chęci Zakonnik, 
y gorącemi teź modlitwami profil Pana 
Boga oto, aby dofkonałe w wfzyft- 
kim Reguły zachowanie, iak fię ftać 
może, co do litery, W zgromąadze- 
niu fwoim, albo w Klafztorze znowu 


powrocić raczył, na takiego po śmier- 


ci łaflkawym okiem Bóg weyrzyi, y tę 
jego dobrą wolą tak wdzięcznie przył 
mie, iakby on fam Regułę wwfzyftkim 
co do litery naydofkonaley zachował : 
żądze ubogich wyfłuchał Pan, przygo- 
towania ferca ich fłuchało. ucho twole. 
Pal. 9. | 


SE 
ODPUSTY 
Od PAWŁA V.wfzyftkim, y každeme 
z ofobna wfzelkiego Zakonwoboiey pici 
Zakonnikom Roku 1606. 23. Maia 


na wieczne czajy pozwolone. 
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Odpuftu zupełnego doftępuie ka. | bni 
żdy Zakonnik, naprzod w ow dzień, rzy 
którego ` Nowicyat zaczyna, ieśliby |, ko 
uczwnił fpowiedz z żalem ferdecznym | 
za grzechy, y Nayświętlzą przyjął od 
Kommunią. oyr 
2. W Dzień Profeflyi, po przy. | św 
ięciu, iak fię rzekło, Nayświęt(zego 
SAKRAMENTU. | ft 
3. W Dzień Uroczyftego Swięta yt 
Zakonu, ieśliby uczyniwfzy fpowiedź, |. iak 
y Nayświętfzy przyjąwizy SAKRA- ief 
MENT, modlił fię za zgodę Panow | fta 
Chrześciańfkich, za wykorzenienie he in 
rezyi, za zdrowie Naywyżfzego Pa of 
fterza, y za podwyżfzenie S. Matki da 
Kościoła. i 
4. Przy oftatnim życia zgoniegdy :, rz 
by fię fpowiadali, y Nayświętfzy Sa: ny 
KRAMENT przyieli, albo gdyby tego. pc 
nie mogli, przynaymniey fercem kru. rz 
fzonym Naylłodfzego Imienia Jezus) ry 
nabożnie wżywali. „by 
5.Kiedy Zakonnik napoczątkuKa , Pi 
płańftwa fwoiego, fpowiedź uczyniw: |“ 
fzy pierwizą Ofiarę fprawuie. a. | m 
nie |. 
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ieka | bnie y wfzyfcy inni Zakonnicy, któ- 
zień, rzy fię wyfpowiadawfzy, y kommuni- 
sliby |, kowawfzy iemu obecni ftużą. 
znym 6. Jle razy Zakonnik Rekollekcye 
zyiął  odprawnie prżez dziefięć dni, lub ośm, 

-sy na dokonczeniu ich przyimuie Nay- 
przy- | świętfzy SAKRAMENT. 
zego 7. Jle razy Zakonnik Kościoł Kla- 

`- fztoru (woiego, albo Chor nawiedza, 
więta y tam modli fię:doBoga tym fpofobem, 
riedz, . iak wyżey w Punkcie 3: namieniono 
KRA- ieft, taki doftępuie Odpuftu wfzyftkich 
anow ' ftacyi ( zgoła nayzacnieyfzych ) nie 
jehe - inaczey, iak gdyby fam w Rzymie w 
o Pa. ofobie fwoiey nawiedzał Kościoły z na- 
Matki | danemi Odpuftami. 

| g. Kiedy Zakonnik przed Ołta- 
egdy :, rzem, który ieft w Kościele Klafztor= 
y Saz. nym ( albo ieśliby był za Klafztorem z 
tego . pofłufzeńftwa, przed każdym Ołta- 
fkru.  rzem Pięć Oyczenafž, y Zdrowaś Ma- 
ezus rya odmowił, każdego dnia, którego 

by to czynił, Pięć lat Odpuftow, y 
uKa |. Pięć kwadragen doftąpi. 


yniw- |" 9. Każdy Zakonnik, ieżeliby przez 
Dodo- miefiąc cały codziennie na pułgodziny 


bnie | . r4 medy- 
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medytował, a w oftatnią Niedzielę | kt 
Miefiączną , ucżyniwfzy Spowiedź, | dz 
Nayświętfzy przyiął SAKRAMENT, | ni 
fześćdziefiąt lat Odpuftow tyleż kwa. | z3 
dragen doftępuie. | 

-TO Którzykolwiek Zakonnicy w. rz 
Kapitularzu zfwoich ułomności, ynie. | m 
dofkonałości z żalem ferdecznym fi. | mi 


bie publicznie ofkarżaią ( co zowiemy: | d 
wimg wyznać )apotym Kommunikuią, | ż 


y iakiekolwiek dobre uczynią dzieło, | 
naprzykład  odprawiaiąc  naznaczoną | 
pokutę, trzech łat Odpuftow, y tyleż | 
kwadragen zyfkuią. A 
r. Ten Zakonnik, który dla na. | 
wrocenia niewiernych, alboheretykow | 
albo dla nauczania Katolikow kazania- | 
mi, katechizmami bywa pofłany; je- | 
śliby fię do tey pracy przez fpowiedź, | 
y Kommunią, albo odprawienie Mfzy | 
Swiętey pierwey fporządził, zupeł- 
nych doftępuie Odpuftow, naprzod 
gdy fię w podróż zabiera, y znowu, ` 
kiedy na to przychodzi mieyice, gdzie 
mieć kazanie; albo nauczać powinien. 
12. Gdy Wizytator Bai w 
qto: 
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którym Klafztorze modlitwy Czter- 
dzieftodniowych. godzin dla;uprofze- 
nia od Boga fzczęśliwego fkutku Wi- 
zyty, wtedy wfzyfcy ci Zakonnicy 
zupełnych doftępuią Odpuftow, kto- 
rzy przynaymniey przez dwie godzi: 
ny( podwakroć razy ) bywaią natym 
nabożeńftwie, y modlili fię za potwier- 
dzenie Zakonnęy karności, y iak wy- 
żey w punkcie 3. fię rzekło. 
$- M. 


Ofobliwfze Odpafty zupełne w 
Roku 1671. 19. Grudnia wfzyftkim Chry- 
ftufowym Wiernym KLEMENS X. po- 
zwolił, y nadał, którzyby: w Swięta 


' niżey wfpomnione z fzczerym żalem 


fię fpowiadali, kommunikowali, Kościoł, 
któregokolwiek  Klafztoru Mnichow 
albo Mnifzek pod Regułą SS. Qyca 
BENEDYKTA zoftających nawiedzili, y 
tamże, iakfię mowiło w punkcie 3. MO- 
dlili fię 

Święta zaś Jy nafiępuiące te: 

15. Sżyczuia. w Święto S. MAURA. 

21. Marca. W Swiçto SS. Oyca 


BENEDYKTA. 


P5 10. Lii- 
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10. Lutego. W Swięto SS. Matki | 


SCHOLAŚTYKi Sioltry iego. 
5. Pazdziernika. W Swięto SS. 
Placyda y Towarzyfzow iego MM. 
13. Zaflopada. W Swięto SS. Wizyft- 
kich Mnichow Z S. BENEDYKTA. 
$ IV. 
Pięć znacznych Obietnic SS. BENE- 
DYKTOW!I od BOGA nadanych. 
Wiele mądrych Pifarzew, a mię- 
dzy temi; Prudentiusz Sandowal, 


Arnold W ion, Stengeliu(z, Corneliu(z 


a Lapide na Rozdz. 5. -feremiajza, 
Hafften na Rozdz.. 36: życia S. BENE- 
DYKTA, yinni wfpominaią , że gdy SS. 
BENEDYKT pewnego czafu będąc w 
nie którym Klafztorze, gorąco fię mo- 
dlił, pokazał mu fię Anioł z wefołą 
nowiną, iż modlitwy iego były wyfłu- 
chane od Boga. Ażeby profił o iaką 
łafkę y dobrodzieyftwo , a to mu być 
miało dano wfzyftko. Na co SS. BE- 
NEDYKT głęboko fię upokorzywizy 
odpowiedział, że lubo niegodny ieft, 
jednakowo tylu jaż łafkami od Boga 
obdarzony, zinfzey miary, a 

ię 
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fig być nieumieiętnym, y niefpofobnym 
do uprofzenia rzeczy od Boga miłych, 
dla tego fnadź mniey godnym iett, aby 
był wyfłuchany: więc fię całego od- 
dał na wolą Bofką y miłofierdzie iego, 
aby to Bóg uczynił, albo iemu dał; 
coby widział być dobrego, y coby 
mu bardziey poznał być pożyteczne- 
go. Przydał potym Anioł: znay Bo, 
fką łafkawość, który zawfze ma wzgląd 
na pokornych modlitwy, y nie gardzi 
proźbą ich, y wynofi tych, którzy fą 
naymnieyfzemi w oczach fwoich , ofo- 
bliwfzych pięć łafk tobie daie: Naprzod 
że Zakon twoy aż do (Konczenia Swia- 
ta trwać będzie. Powtòre: Ze na koń- 
cu świata Kościoła Rzymfkiego wier- 
nie bronić będzie, y wiele w wierze 
utwierdzi. Potrzecie, Ze żaden w 
tym Zakonie w ftanie niełafki nie u- 
mrze, y choćby zle żyć zaczął, ieśli 
nie odftąpi tego, y nie przeftałby, al- 
bo zawftydzony, albo z Zakonu wy- 

rzucony będzie, albo fam przez fiebie 
dobrowolnie wynidzie. Poczwarte: 
Ze wfzyftkim,. którzy Zakon twoy 

prze: 
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prześladnią , albo fię życie ukroci, je-. 


śliby fię nie upamiętali, albo też złą 
śmiercią pomrą. Popiąte: Ze wfzyfcy 
Zakonowi twemu życzliwi fzczęśliwy 
życia otrzymaią koniec. 


Swięty BENEDYKT pomoc fiwoią 


konaiącym obiecnie. 
Kiedy S. GERTRUDA w Uroczy- 


ftość SS. BENEDYKTA pod czas Jutrzni, 


gorąco bardziey nad zwyczay profiła, 
widziała w Duchu, iak na wfpaniałym 
Chwały ftopniu ten SS. Ociec fiedział, 
tak, że w obliczu "Troycy SSS. Chwa- 
łą y czcią uwienczony nakfztałt pach- 
niącey y zakwitłey roży zradością ca- 
łego Niebielkiego pokazał fię Dworu. 
W zamiaft  Paftorału trzymał w ręku 
berło perłami fadzone, na którego je- 
dney ftronie, która była ku SS. Oycu, 
jaśniała tych wfzyftkich fzczęśliwość, 
którzy przez pomiarkowanie Zakonne 
Życie fwoie poprawili, z którego fię 
fam niezmierną napełniał radością; Z 
drugiey ftrony berła ku Bogu obróco- 
ney Bofka jaśniała fprawiedliwość, któ- 

r3 
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rąci, którzy lubo powołani do tego 
S. Zakonu, jednak źle żyć nie prze- 
ftali, fprawiedliwym Sądem  Bofkim 
na wieki byliby potępieni. A gdy S. 
GERTRUDA temuż Swiętemu Oycu na- 


kfztałt kolędy przy dniu narodzenia . 


iego, imieniem całego zgromadzenia 
Pfałterz ieden, który na honor iego 
odmiawiała, ofiarowała, miłą twarzą 


(go przyimuiąc, y obrociwfzy fię do 


Boga wdzięczną wonią iey dobrych 
uczynkow, y umartwięnia ofiarował 
dla zbawienia tych; którzyby żądali 
przyczyny ićy fercem nabożnym, tak- 
że y tych wfzyftkich, którzyby” pra- 
gneli dla! zachowania Reguły za iey 
chodzić fladami. 

Potym taż błogofławiona Gertru- 
da profita SS. BENEDYKTA przez chwa- 
lebną śmierć iego,, że nie fiedząc, ani 
leżąc, ani dla boleści nie ięcząc, ale 
w Kościele przed Swiętym Ołtarzem 
ftoiąc, y modlacfię, umarł, aby wfzy- 
ftkim fwoiego zgromadzenia w godzi- 
nę śmierci Qycow(ką dać raczył po- 
moc, na co Chwalebny Ociec temi fo- 

wami 


PO $ 
R EN S RMA >. SB — d 


+ „w. Janka din WÓDZ CEC 


ZE ŻW EEE ODC a a. OK 


244 WE Do( WE 

wami pociechy pełnemi odpowiedział: 
Ktokolwiekby fobie przypominał tę moig 
godność, żem ftoiąć y. modląc fie umart, 
temu ia w godzinę Śmierci iego ztaką u- 
przeymością chcę być przytomny, zeza- 
Jławiać fie 20 niego będę z w/zelkiey firo- 
ny, w ktorey obaczę zafadźki nieprzy- 
iacioł Jakodliwiey przeciwko niemu fig 
frozące. "Tak żeby z obecności mo- 
iey pofilony, y pokrzepiony, fideł nie- 
przyiacioł fwoich mogł uyść befpie- 
cznie, y do wiecznych Niebiefkich ra- 
dości iść fzczęśliwie, Z. 4. insin. Div. 


-piet. Cap. 21. 


Zgoła pociefzna obietnica SS. Oy- i 


ca. Różne na ten koniec zgodne znay- 
dziefz modlitewki. Obierz fobie, je- 
ślibyś chciał, tę: W Jpomni MWayświęt- 
Szy Oycze na chwalebną śmierć fwote, 
a mnie w oflatnim zgonie moim iako Ociec 
przybądź, y uproś fzczęśkiwe z tego 
zycia wyśście. 
$ VI. 
'DOKONCZENIE. 
Czytelniku Żzakonny, Swiątobliwy. 

Nie tylko przez przebieżenie 

ey 
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łey tey kfiążeczki SS. BENEDYKTA na 
zywaliśmy Qycem nafzym, ale y 2 
infzey miary tak podczas, iak oprocz 
fłużby Bofkiey tegoż fłowa ftatecznie 
używamy, y Jego to Nayświętfzym, 
ro kochanym, y Świętym Oycem na- 
fzym zowiemy. Zeby zaś wzaiem- 
nie SS. BENEDYKT nas wfzyftkich miał 
za Synow fwoich, to mi nie ieft wia- 
Bogiem moim świadczę, że 
ile do mnie należy, SS. .BENEDYKTA 
zfzczerą boiaznią Oycem fwoim na- 
zywam, gdyż fięnie bez przyczyny 
lękam, aby mnie za fyna fwoiego nie 


uznał, poniewafz Ducha fwoiego, y 


prawdziwego ku fobie Synowikiego 
affektu wemnie podobno nie znayduie: 


* Oprocz, że tak małą mam gorliwość 


w zachowaniu Swiętey Reguły „Jego. 
Jakże go, móy Czytelniku, kochafz: 
prawdziwie nayłafkawfzym, y nayu- 
kochańfzym Oycem ieft Swięty BENE- 
DYKT, ale tylko ku tym, którzy fą 
dobrey woli, y prawdziwie Synami 
Jego być pragną. 

Gdy pewnego dnia Zakonnicy nie- 
iakie- 


= 
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iakiego Zakonu w Bononii podczas fi 
żby Bożey jednoftaynym fpiewali gło- 
fem, albo fię modlili: Modi fie za na- 
mi SS. Qycze BENEDYKCIE, ta nie: 


| 
i 
| 


| 
| 


odwłoczna fłyfzana była odpowiedź: 
Wyście mie. moi, a ja nie wafe. Co | 


fnadź pobudką było owym Zakomni- 
kom, aby byli upomnieni o nielakieś 
niedofkonałości, w które podobno wpa- 


dali, aby fię w nich poprawiali. Lẹ- | 
kamfięnie bez fundamentu, aby wiele | 


Zakonnikow niebacznych, y nie ma- 
jących okana poftępki fwoie tenże fam 
piorun podczas nie przeraził od SS. 
BENEDYKTA. Wfzakże wftydził by 
fię chwalebny Ociec; żeby Zakonnik: 
kow gnuśnych, zle żyjących, y nie- 
fzczerych miał nazywać fynami fwo- 
iemi. 

Wfzyfcy, ile fię zafzczycamy i 


mieniem Chrześcianikim, jefteśmy Sy- | 


nami przywłafzczonemi Boga, dla 
czego y tyle tyfięcy razy modlemy fię: 
Oycze na/z, któryś jef w Niebie, ale 
nie wfzyfcy jefteśmy godni wdzięczny 
ów ulyfzeć głos; Tys jeft Synem a 

kocha 
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kochanym, w tobie mi fig upodobało. 
Ale więcey nas piorun ów ubije: Wy- 
ście mie lud moj, y ja nie<będe wafžym. 
Ofez 1. O nayprzykrzeyfza ' odpo: 
wiedzi! 

"Także y fama hayukochańfza Kró. 
lowa Nieba, y Matka miłofierdzia 
MARYA, lubo tyle razy bywa wzy: 
wana temi fłowy: Pokaż fi fe być Matką, 
nie wfzyftkim przecie równym Macie* 
rzyńfkim odpowiada afftektem: Otom 
Matka twoią , bonie wfzyfcy jey praw: 
dziwie moga mówić:. Otom Syntwóy. 

ięcey o tym nie mówie, jak toż 
jeżeliby SS. BENEDYKT pó Śmierci 


| nafzcy za fwoich fynow niechciał nas 


uznać, nie łatwo Óycem nafzym mie: 


| libyśmy Boga, ale by nas ftrafzliwy 


potkał dekret. Więc przez wfżelki 
fpofob ftarać nam fię trzeba przy łafce 
PanaBoga o to, abyśmy czytanie Re- 
guły Swiętcy, y iey zachowanie zaw- 
fze w fercu mieli ( jednak bez trofklis 
wego nieiakiego gwałtń, ależ pomiar: 
kowaną gorliwością, y wolna chęcią «-- 
jakim możemy naylepfżym ipotohesą 
| aby 
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aby też kochany Ociec BENEDYKT has 
Za Synow fwoich kochanych raczył u- 
znać, y nas łaflRawemi owemi obie- 
tnicami, y łafkami obdarzyć, o kto: 
rych wfpomnieliśmy wyżey. 
CIEKAWOSC 
POBOZNA. 


$1 


Na jaki koniec fg pofłanowione fiedh 
godzin Kanohicznych. 


Swięta Matka, Kościoł Katolicki; | 


jako wierna, y pieczółowita Oblubie: 


nica, tego pragnie gorącą żądżą aby jey: 


OblubieniecNiebiefki od wiernych fwo: 
ich z wfzelkim przyzwoitym nabożeń: 
ftwem, y ftatecznym okrzykiem na 


ziemi był chwałony, jako w Niebie | 


Błogofławieni tak Aniołowie; jako y 
ludzie go chwalą bez przeftanku. A 


poniewafz to być nie może, aby fię 


wfzyfcy Wierni Chryftufowi na Bofkiey 
chwale y fłużbie pacierzami, y fpiewa- 
niem bez przeftańku zabawiali dla po- 
trzeb, y niedoftatkow tego Życia, 
przeto Kościoł na ten Koniec pewne 

| wy- 
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wybrał ofoby, y naznaczył, którym 


| „by przynależało ten pobożny fprawo: 


wać urząd, aby w imieniu y w ofobie 
wfzyftkich Wiernych dniem y noca fłu= 
żyli Bogu, y jemu według możności, 
yał fpiewaiąc, cżytaląc, rozmyflaiać 
dawali chwałę. A takiemi Ofobami 


, A Klerycy y Zakonnicy różnych íta- 


| now, y Zakonów, jakoyŚwięci Anio. 


łowić w Niebie na różne Chory y ro: 


| tyfą podzieleni. 


A jako zaś Skowronki nić mogą 


| uftawicznie'w górę wylatywaiącć fpie= 


wać, dle albo dła fpracowania, albo 


„dla inney potrźeby mufzą znowu fig 
 żniżać ku ziemi, tak ani Klerycy albo 
| Zakonnicy beż przeftanku nie mogą 


medytować, fpiewać, albo fię modlić, 
ale albo dla pofilenia ciała, albo po? 
trzebnego fpoczynku nieco fobie mie 
fra pofolgować w tych świątobliwych 
ćwiczeniach: dla czego imy Swięty 
Kościoł pewne poftanowił godziny, 
ktorych by Panu Bogi Zaftępow zwy- 
| kl chwały oddawać mieli Ofiarę. ~ 
Y te tofą fiedm owych godziń Ra: 
Q 2 honi 


50. JE oC WE | 
nonicznych , októrychSS.BENEDYK | 
przed tyfiąc dwiema fet około lat tak. 
napifał w Rozdziale 16, Reguły: „jak 
mówi Prorok: Siedmkroć na dzień dó- 
wałem chwałę tobie, która pofiodma 
liczba od nas tak wypełniona będzie, jt- 
fer jutrzni, Prymy, Tercyt, SX: | 
ty, Nony, Niefzporow, y, Komplety 
czas porządnie y z powinności Jlužbi 
nafzey odprawili. Så tedy fiedm go 
dzin Kanonicznych modlitwą od Ko. 
ścioła poftanowioną , którą pewne ofo 
by do tego obowiązane maig odpra: 
wiać fercem y uftamii a 
o CIE 2 
Wielka ift godność zabawiać fig Pte. 
cierzami. Kapłańfkieni. 4 
Godziny Kanoniczne dziwnym f| 
wynalazkiem Ducha Świętego: do ich 
być obligowanym odprawiania wielka 
godność, wielka łafka, y część jelt, 
a niepogardzaiąca jakaś niewola y cię: 
Żar.  Niefą niefzczęfliwemi, ale bło: 


razy błogofławionemi, którzy mielz: 
kaią w domu Bożym, na wieki A 
ÓW 
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|. 
f 
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gofławionemi, owfzem po tyfiąc kroć! 
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kow chwalić go będą, Sam Przed- 
teak Wiecznego Qyca Syn Jednorodzony 
Fak | z ukochaną fwoią Oblubienicą Mata- - 


fd.  rzvą Seneńfką godziny Kanoniczne 
odma _ odprawiać raczył. Swiętą fwoią Lud- 
e, je garag fam na Jutrznią budził. Gdy 

Sty. Powiem była fłabey komplexyi, przy- 
aplety ` trafito fię podczas, że w nocy znacz- 


łużby nie, y gwałtównie: fię zapociwizy, 
A chciała [en kończyć, aby fnadź gdy- 
à Ko bywftata na Jutrznią , jakiego na zdro- 
eolo Wiunie ponioffa ufzczerbku, a tak od- 
dpra tad na ftużbę Bofką tym zdoólnieyfzą 

"| być mogła. Ale gdy fie w tych bawi 


T 
P 
1 


| myflach; głos ftyfzy: W jia, czegóż 

7 Pe Th leżyfg? JUż odtąd trzebą ci pokutę 
| czynić zagrzefznikow w plugajiwie [wo- 

ym f im leżących. Przeniknał ten głos Lud- 
doich  garde; więc zaraz wftawfzy, -do Ko- 
vielka Sciota pobieżała, gdy fię juz zaczęła 
: jet,  Jutrznia; aoto! gdy fiędo drzwiCho- 
y cię: rowych zbliża, obaczy wedle fiebie 
bie Jezusa Ukrzyżowanego całego we 


m ABY . Noi nn a 


„ krog| Krwi zbroczonego, który ją ręką je- 
miefze -dna od Krzyża oderwaną o łapił, y 
i wiel Ulta Jey do Boku fwoiego otwartego 


"ków > | Q3 przy- 
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przyłóżył, zkąd oną uwefeloną fody, | 
czą Niebielką, przez. cały czas życią | 
fwego, którego refztą była, daleko wię. | 
Kfzą moc y radość na fłużbie Bofkiey, 
y chwale czuła, i 

Powiada Kardynał Bona, że blo: 
golławiony. Kryfyan Zakonu Cyfter- 
cyenlkiego od Przebłogofławioney 
Panny Maryi na Modlitwy nocne by- 
wał budzony, a gdy dla (łabości ciała 
Opat uwolnił good [utrzni, niechciał 
używać tey wolności, aby nie był po: 
zbawiony z owey Niebielkiey pocie: 
chy- przedziwney, którą dufzę fwolą 
przez zabawienie fię na Swiętym Phal- 
mow śpiewaniu czni napełnioną. Także 
świadczył, że częftokroć widywałnię | 
tylko Aniołow podeżas Jutrzni Chor 
obchodzących, ale y fam Aniołów | 
Król GChryftus Jezus, ( którego ieft 
rofkofz byćz Synami ludźkiemi.) przy- 
tomnością fwólą widomą Chor podczas 
jutrzni przyozdabiał. 


Widział także B. Zbumdus Mnich 


Nayświętfzą Nieba Królową MARYĄ 
Pannę w (zatę wyborną y jafną Choro- 
wg 
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wą przyodzianą, y naybielfzym welem 
głowę pokrytą do Zakonnikow łączą: 
cą fię (wego <Klafztoru. Willaryeńfkie- 
go w Chorze, y z niemi godziny śpie- 
waiącą , takdalcełagodną y wefołą twa: 
rzą, że obecnością . fwoią Panień(ką 
wfzyftkich do chwalenia. Boga 'pobu- 
dzała. Była widziana, żefię w wfzy- 
ftkich obrządkach ftofowała do Zakon- 
nikow: na wierfzyk ów: Gloria -tibi 
Domine z wielkim fię pofzanowaniem 
nakłaniała, a (kończywfzy godziny 
Kapłańfkie, znikneła. Z Kronik Kla- 
[ztoru W illaryeújkiego. 


Ze zaś Swięci Aniołowie z wiel- 


ką radością do śpiewaiących godziny 


przybywaią, bardziey ieft rzecz do- 
świadczona, niżeliby. fię mogło hifto= 
ryami probowac. Tak. albowiem S$. 
Dawid w Pfalmie 67 opiewa: Poprze- 
dzali Xiążęta( Niebielkie Duchy |z/ą- 
czeni z śpiewiaiącemi ur pośrzodku mto- 
dzieży Bębeniczek. . Które oftatnie fo- 
wa X. sjerzy Wittwiler wybornie fto: 
fuie do Mnifzek, które Pana Boga 
fzczerym fercem chwalą, fwoie też 

f , ciała 
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ciała według obligacyi powałania fwe: | 
go martwią : mówi także Pfalmifta Pań: | 


ki: W Obliczu Aniotow śpiewać c| 


będę. | 


Jeżeli tedy fam Jezus, ieżeli Na. | 
świętfzą lego Matka, ieżeli Niebiefkie 
Duchy na godziny kanoniczne podczas 
*widomie, zaw(ze zaś niewidomie przy. 
bywać raczą, y do nich radofne przy: 
tułaią ufzy , owfzem też dla przyftoy: 
nego ich odprawienia głofy fwoie łączą | 
z głofami śpiewaiących, więc za tym | 
idzie, że powinność. v obowiązek do | 
Godzin Kapłańfkich yich odprawianie | 


nie ieft to iakie dzieło ffużebnicze, da | 


teka mniey uprzykrzony ciężar, ale, 


prawdziwie Aniel(ka zabawą, y wiel | 


ka przed Bogiem godność. Pięknie. | 
Bernard mowi: Wie mie mafz na ŚL | 
tie, coby nam flan Miefzkania Niebie 
jkiego tak właściwie reprezentowało, 


tak gdy z pobożnym okrzykiem Bóg dj: | 


wa chwalony, Serm: 9. Cant., Dlacze: 
go gorliwi Zakonnicy y Klerycy fiu 
fznie fię zieńfkiemi Serafinami nazy: 
waią, którzy chwalebnie owe fłowa | 
s ». DWY- 


Sie 


cal 
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| Swięty, Swięty, Swięty pałaiącemi fer- 
Pań. | cami, y wefołym nuceniem Pfalmow 
| Dawidowych, teden do drugiego w Cho- 
| rze fwoim nabożnie na odwrot śpie- 
Nay.; waią. Słuchay też Seraficznego Do- 
jefkie| ktora S. Bonawenturę, który mowi: 
dczas | że Chwałę Bofkąy Pfalmy śpiewać Ofo- 
przy. | bom duchownym właściwie przyfiol, ż 
przy. | któremi wefpot ciefzą fie Aniołowie, kto- 
yftoy, | rey Boga chwalą w Miebie bez końca, 
łączą | y bez odpoczynku, 
l tym | Jednak fię nie którzy znayduią, 
sk do | którym Pacierze Kapłańfkie nie pocie- 
vianie |  chą, y wefelem, ale niefmakiem, cię- 
>, da}  fzkością fa y ckliwością, y mała go- 
-alej dzina, ktòrey fię na nich bawią zbyt- 
wiel. | nie fie wydaie przeciągła, acz. fpra- 
nieS. |  wiedliwie na to ubolewać trzeba, nie 
świ) tak zaś bardzo fię przecie dziwować, 
fiebie, Kiedy też Jzraelitom Manna owa Aniel- 
wało,| „(ka dla codziennego iey jedzenia Q- 
jg bys;  brzydliwość fprawiła. «Ale zaifte bło- 
lacze:|  gofławiony ten ieft Zakonnik, który 
y fłw| {mak dulzy fwoiey odwfzelkiey ziem- 
nazy:|  fkich rofkofzy zarazy tak zachował 
fłowa| wolnym, aby święty fmak w Pacie- 
Swipp = Q5 - rzach 
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rzach Kapłańfkich uczuć był godzien, fię 


y onenie z tefknością, alez pociechą, SK 

y pobożnym -okrzykiem codziennie ról 

odprawiał, aby z tey przyczyny kie. | 1! 

dykolwiek ftałfię sym Boga nawie- ki 

ki chwalić, | 2 

$ III. | Ju 

Których czafow dnia Pacierze Kaptula 79 

kie maig być odprawiane? jed 

Dawniey Jutrznią opułnocy, al. SĘ 

bo nie długo potym mawiali, albo śpie- | *7 

wali; Laudes zaś nad świtaniem, Dry | SY 
p mę potym ogodzinie fzoftey, albo fio- | do 
|. dmey; Tercyą ogodzinie dziewiątey; | £9 
d Sexte ogodzinie dwunaftey; JVong o | z 
| godzinie trzeciey poobiedniey ; ZVłe | by 


Jzpory po godzinie czwartey, anao- | ; 
ftatek Komplete przed (paniem.. Dziś | > 


zaś Uftaw y zwyczaiow każdegokol- | dy 
wiek A albo porządku fiuchać sk 
trzeba. a 

Nadto wiedzieć trzeba, żefięnay- wa 
bardziey nie-podoba Bogu, gdyby fię pi 
Tutrzńia należytego nie odprawowała % ; 
czafu. Na dowod tego naftępuiącą e 


przywodzę hiftoryą ftrafzliwą, aa 
ię 
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fię znayduje ån: Vinea Carmeficap. 36. 


1. n.536, tak fię zaś trafiło. Gdy koła 
SE róku Chryftufowego 1587. w niektó- 


kie. Tym Klafztorze Zakonu Karmelitań: 
| „(kiego Zakonna karność, y umąrtwie- 


"| nie pomału uftawało, Zakonnicy owi 

| Jutrzni już więceyjnię odprawialio put- 
pial- | nocy, ale wieczorem poprzedzaiącym, 

| jednak w nocy według dawnego zwy- 
al. | czaiu dzwonili. Gdy tedy Zakryfty- 
śpie. an mieyfca onego wftawfzy jedney NO» 
Bry | © dzwonił, ftyfzał, że w Chorze śpie- 
o fio. | Wano /avitatorium. Zadumiony idzię 
tey; do Choru, y widzi tam wielkość Za- 
ng 0 | konnikow śpiewających. Gi wfzyfcy 
Mie. | Dy! przybrani w białe fzaty , ale twa» 

| rzy y ręce tylko z kości umarłych by- 


nao- -r 
Dzi ły, co go bardzo przeftrafzyło. Te- 


dy ow, który fię być widział ftarfzym 


ko znich, do Zakryftyana frogiemi owy 

tak mowił: My niegdys Zakonnicy tega 
snay- Konwentu nie taki wam zaflawilismy 
y fię przykład, miło nam bywało. w mocy Spie- 
wała | ać, y błagać Pana Boga, a gdyby nam 
uiącą byty hity pozwoliły , byłaby nam wielką 
która gadost, całą moc gabawiać fie ną tey, 


fig - WIĘ: 
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Swiptey powinności, "To, wymowiw: 

fzy, Zakryftyana rozgami żelaznemi | 
tak frogo. ubit, że naftępuiącego dnią 

jako umarłego znałeziono. © Ale gdy 

do Infirmaryi byłzaniefiony, y tam po: 


ciefzony, znowu do fiebie przyfzedł: | 
fzy, to wfzyftko, co mufię przytra: | 


fiło, opowiedział, y potrzech dniach | 
życia dokonał. Nie wfzyftkich nie. | 


dbałych Zakonnikow Bóg tu na ziemi | 


karze, iak fię temu zdarzyło, aleczę: | 
Rokroć zwłacza ftrafzną {woią fen: ' 


tencyą do Dekretu owego dnia Są: | 


duoftatniego, wtenczas powtarzaćbę: | 
dzie: Toś czynił, a ja milczałem. "Tak | 
SS. BENEDYKT w pierwfzym ftópniu | 
Pokóry z 49. Pfalmu nas upomina. | 

Zwykła mawiać Swięta y przedzi: | 


wna Panna Katarzyna Bonońfka, że | 


Zakonnikow bez wizelkiego wyłącze: 
nia ftatecznie na Jutrznią. wftaiących, | 
niegdyś z Męczennikami policzyć na: 
leży. . Kardynał Bona in P/alm. Dw. 
cap: 20.1. 23. świadczy; jeżeliby Za | 
konnik wymówiony, y wyzwolony od 
Choru Pacierze fwoie Kapłańfkie nieco 

przed 
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rzed czafem odmawiał, mafię za 0: 
patrznego; jeśliby w famym czafie iè 
odprawiał, jeft pofłufżny, jeśliby zaś 
procz nagłey przyczyny daleko niżcy 
czalu opifanego je przewlokł, tak że 
by przy zmroku, gdźieby powinień 
mówić: Noem quietam &è. dopiero 
zaczynał: «yam lucis orto fidere Ee. 
małą bardzo przyłługę czyni Bofkie- 
mu Majeftatowi, kiedy raczey ma 
czego fię obawiać, aby Bofkiey nie 
doznał zemfty. Zbyt poźno, albo 
przed czafem odmawiać Pacierże, nie 


jelt rzecz dobra. Przywodzę znaczną. 
hiftoryą, którą opifnie S. Piotr Dami- 


ani L. 2- zpif. ży. ad Defderium, ŻĘ 
gdy niegdyś Kanonik niejaki Kolonień* 


Iki będąc w podroży przez niektórą 


płynął tzekę, pokazał. mu fię na rze- 
ce B. Seweryn ( Baroniu/z. zaś rozumie, 
żeto był Pielgrzym) Kościęła Kolonień: 
fkiego Arcybilkup nie dawno zmarły. 
'Ten konia, na którym Kanonik fie» 
dział za wędzidła uchwyciwfzy, W 


rzece zatrzymał. ‘Tenże to uczyniwz: 


fzy, pyta fię zdumiały, coby na tym 
) imiey< 
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fnieyfcu robił takiego Imienia Bifkúp; | 


y Mążnienarufzońego życia? na to Se: 
weryn (czyli Pielśrzym ) z prożbą fię 
odeżwał, aby mu fwoią podał rękę, 
dowiaduiąc fię, coby w tym ftrumie: 
niu cierpiał. Wyciągnie rękę Kano: 
nik, którą gdy Bilkup umaczał w wo: 
dzie, natychmiaft tak od gorącości 
zdrętwiała, że ciało z fkórą rozpły: 
neło fię tylko fame zoftawfzy Kości: 


Więc nalega Kanonik, coby fię ftało, 


żeby takdalece Swięty, w całym Ko- 
ściele nayftawnieyfzy w przepaści miał 
być zatrzymany tak ftrafzliwego po: 
żaru? odpowiedział BifKup: Po śmier: 
ci moiey nic infzego nagany y męki 
godnego we mniefię nie znalazło, iak 
to, gdym powinien był bywać naob: 
radach publicznych na Dworze Cefar- 
fkim, Pacierze Kapłańfkie nie powin: 
negoczafu; ale zrana wfzyftkie razem 
odprawiałem, abym tak przez cały 
dzień był wolnieyfzym dó expedycyi 
fpraw Cefarfkich , y.dla tego niedbal: 
ftwa ftrafznie te cierpię męki. Potym 


‘upominał Kanonika; aby profit. Pana 


Boga 
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l Boga ò uzdrowienie ręki fwoiey: co 


gdy fię ftało, ręka do pierwfzey wró- 
ciła fię czerftwości, mówi daley do Ar- 


' eybifkupa: Idź fynu, a moim imieniem 


. prośBracimoich, Xięży Kolonieńfkich, 


y innych Zakońnikow, aby fię zamną 


, przyczyniali do Boga, y „Jego mi jał- 


mużnami, y ofiarami przeiednali: Co 
iczyniwfzy od mąk tych nieomylnie 
będę uwolniony, y przyłączony do 
Orfzaku Swiętych mnie oczekiwaią: 
cych. Pożąd 8. Protr Damiani; naos 


` tatek mówiąć: Jelli bowiem mąż tak 


świątobliwy dla jedney fkazy tak ftra- 
fzliwy cierpiał czyściec; Zzaifte biada? 
y znowu biada! mnie, y mnie podo* 
bnym, którzy;tylu y takiemi grzechow: 
tłomakami obciążeni jefteśmy. 

Gdyby kto do Pacierzy Kapłań- 


| fkich obowiązany dla nieuchronnych 


fpraw lub infzych prawdziwych przy- 


| czyn cały dzień był zabawny, yte mu 
| były przefzkodą do odprawienia, a doż 


pieroie podwieczor z wfzelkim wedłig 
możności pofzanowaniem odprawił,ten 


| tig fuga wiernymi, y fźczerym Nay- 
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wyżízemu Panu fwoiemu pokażiic, y 
zaltugúiė łalkę Pana Boga. Jeflibyś 
zaś dla bytńości dobrego jakiego przy: 
iaciela mniemał, iż nie mogł byś od: 
prawić Pacierzy Kapłańfkich, pomyli, 
Że Bóg daleko więkfzym jeft przyjacie: 
lem, y ciebie bardziey. kochającym. 
Zaden z mądrych tego ci ganić niebę: 


dzie, jeflibyś fię od niego na krótki | 


czas wyprofił, pokibyś tey, albo o: 


wey nie odmówił godziny; Abym to | 


fłowem zamknął, to jelt nayprżyie |, 


mnieyfze kredytorowi fię wypłacenie, 

kiedy fię płaci monetą włafnegoy przy: 

rodzonego waloru w fam dzień nażna: 

czony, yw godzihie, a jefzcze dobrą 

chęcią. > > s 
w Pe 

Ze he Pacierze Kaplanfkie zupełnie, to 


Jef bez obcięcia fow odprawiać powinny: 


-Kto znaczną część Pacierzy Ka: 
płańikich , naprzykład całą godzinę ror 
zmyflnie, y bez przynaglającey przy: 
czyny opulzcza, grzefzy Śmiertelnie, 
ielliby był obligowany do odprawiania 


Pacierzy Kapłań(kich.. Kto zaś godzi: 


ny | 


lc. y | 
fibyś 
pry: | 


Ś od: 
myl, 
dacie: 
„cym. 
ie bę. 


crótki 


bo a | ato z uwaga, zgołazadofyć czynifz, 
ym to | 


yie | 


enié, 


proyo 


azna | 


dobrą | 
~ b Godziny fwoie Kanoniczne z Dyako- 


je, tô 


jinny: | 


y Ka: 
nĘro: 
przy: 
elnie; 
Viania 
rodzi: 


ny | 
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ny fwoie niedofkonale y niedbale od- 


‘mawia, opufzczaiąc, obcinaiągc, y 
' przez zęby tylko mowiąc niektóre fo 


wa, czyli wierfzyki; także kto zaba- 
wki wtrąca niepotrzebne, albo zgoła 
Żarty, y śmiefzki, w wielkie fię ten 


 wdaie niebefpieczeńftwo, y małą nad- 


grodę z modlitwy fwoiey odniefie. Je- 
ślibyś żaś z drugim godziny odmawiał, 


lubobyś fnadź nie wfzyftkiego porzą: 
dnie poymował, eoby on zbyt cicho, 
prędko * czyliniedofkonale wymawiał. 
Jednak należy to do Prżełożonych, 
aby takowych niebacznych poprawiali. 

S. Annon Arcybifkup Kolonienfki 


nem fwoim zwykł odmawiać. "Ten 
takdalece w modleniu fię pośpiefzał, 
że na relzcie fzpetny zaciągnął nałog, 
obcinaiąc też ow Święty wierfzyk: 
Gloria Patri tak, że tylko mawiał: 
Gloria Patri €3 Spiritui Santo. Nie 
poftrzegł Bilkup tey niebaczności yý 
niedbałftwa fwoiego Dyakona, ani go 
poprawił. -Kiedy zaś wieczorem pe- 

wnym 
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wńym pofzedł nafpoczynek, -4 jefzcze | 
zupełnienie zahąt, fiyfzy głos wtyk 
łóżka powtorzony: Gloria Patri, & | 
Spiritui Sanlo, matychmiaf wpadł w f 
zachwycenie,. y obaczy Syna Bofkie. | 
go z. wielkim Maieftatem za {oba fto: | 
jącego, y jego ftrofuiącego, że Dya | 
kona wego dla rego świętókrackiego | 
niedbalftwa ( dla którego nie wyrzą- | 
dzał czci iemu jako Synowi Bofkiem | 
rownemuOycu y Duchowi Swiętemu) | 


mie ftrofował. <Naftepuiącego potym. 
dnia nauczył 'Bifkup Kleryka fwego, | 


jakby miał z więkfzym nabożeńltwem | 
y zupełnością , ow wymawiać wiet | 
fzył Swięty; jak doftatecznie opowie | 
da Suryu/z 4: Grudnia w żywocie $ | 
<MNOLO: | 
‘+ Kto odmawia Pacierze Kapłańfkie | 
de feria, gdzieby trzeba odmawiać 0 
Swiętym, to ieft de effo, grzefzy po | 
wfzednie: ieśliby zaś nieuważnie, 2) 
zapomnienia, albó nie maiąc Brewia 
rza to fie ftało, nie ma żadney winy; 
ani nie potrzeba tego, żeby infze o% 
mawiał Oficium.. Jednak dobrze 7| 
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chwalebnie taki uczyni, ieśliby miaw- 


| fzy czas nadgrodził to, zinowiwizy 


Oracyą, Lekcye, Refpouforye, y inne 


| znacznieyfze części Pacierzy Kapłań- 
(kich. Jeśli by figę to zaś zawczafu . 


nie mogło ftać, wolno będzie opuścić, 
iak fię rzekło. 
Kto dla tego tylko Pacierze Ka- 
płańlkie odprawia, żefię boi, aby dla 
ich opufzczenia nie był potępiony, ten 
fię pokazuie mieć chęć oziębłą, y ielt 
w ftanie niebefpiecznym, gdy fię ra- 
czey ftaie fugą gwałtem przymufzo- 
nym na czynienie pofług, niż Synem 
dla miłości QOycowfkiey, y fprawuią- 
cym dla przypodobania fię iemu, kto 
pułgębkiem tylko ( iak zwykliśmy mo- 
wić ) Godziny fwoie śpiewa, ten też 
pułgębkiem godzien ieft pożywać chle- 
ba codziennego, bowiem wefołego 
dawcę miłuie Bóg; Dla tego ieśli iefteś 
fnadź przyrodzoną cięfzkością nieia- 
ką myśli trapiony, żebyś tego niecier- 
piał, y nie rozumiałeś, żeć ten fmu. 
tek pochodzi dla-fużby Bożey, uważ, 
czyliż tego Pan Bog twoy ieft godzien? 
R 2 ale 
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alepobiidzay fiebiefamego,: y iaką mo- 
żefz myśliy.głofu wefołością ‚y wdzię- 


cznością Swięte  Pfalmow=Śpiewanić | 
kończ, a dwoiftą ztąd odniefiefż ko: | 
rone: S. Bonawentura mowi: Fenm | 


że Bogu pienie śpiewa, kto iego też w 
utrapieniu chwali. Wifia JEZUS ma 
Krzyżu w cięfzkich mękach, y ofta: 
tnim opufzczeniu, a jednakowo Pf 
my wymawiał Dawidowe. ledno Dto 
Gratias podczas opufzczenia, y ofie- 
ocenia drożfże iet przed Bogiem, 
niż całe Te Deum Laudamus przy trwa: 
jącey pociefze mowione. 
Zez mwagą, powinny być mówione 
Pacierze Kaptanjkie. 
Jeżeliby kto do Pacierzy Kaplan. 


fkich będąc obowiązany, one bez | 
wfzelkiey uwagi, albo nabożeńftwa, | 
owfzem z dobrowolnym róftargnie: | 


niem odmawiał, taki nie tylko fwoicy 


powinności nie czyni zadołyć, ale też | 


cięfzko grzefzy. /Poniewafz fię nazy” 
waią Oficium Kanoniczne, y zawfze 
powinna być modlitwa, a zaś do każ- 
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dey modlitwy efliencyalna, czyli po- 
trzebna iet- rzecz.nabożeńftwo, CZy- 
li uwaga: więc za tym idzie, że śpie- 
wać bez wfzelkiey uwagi nie ieft to 
modlitwa, ale. daremne świegotanie, 
na'które fie Bog u lzaiafza w Rozdź.29. 
fkarży: Lud ten wargami mnie chwali, 
lerce zaś ich daleko iejfi odemnie. 

Uważ tu, że ieft troiaka uwaga, 
która fię może zdać do Pacierzy Ka: 
płańfkich.  Pieriy/ża y naylepfzaieft, 
kiedy modlący fię fens Pfalmow, y in- 
nych modlitw, albo Lekcyi uważa, y 
fwoie afekta do nich iłofuie, tak aby 
z Dawidem Bogachwalącym onegoż y 
fam chwalił, zmodlącym fię modlił, 
z pokutuiącym pokutował, T oż fa- 


Qracyach, Antyfonach , y - innych. 
Druga uwaga ieft, kiedy modłący fię 
acz nie uważa fenfu fow, które śpie- 
wa, albo odmawia, ale albo rozwa- 
ża myślą potrzebętę, zaktórą fię mọ- 
dli, albo cokolwiek oBogu, albo oży- 
ciu y Męce Chryftufa, albo o Nay- 
świętfzey MARx1 Pannie, albo o Swię- 
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tych rozmyśla, atonie iak by fię przy- | 
patfywaiąc, ale z pobożnym affektem, | 


iednak razem o to fię ftaraiąc pilnie, 
aby wfzyftko wyraził dofkonale, y wy- 
mowił, co ieft opifano w Brewiarzu. Ta 
uwaga dofyć ieft dobra tym ofobliwiey, 


którzy albo języka łacinfkiego, albo | 


taiemnicy Płalmow nie rozumieią. 
Naoftatek trzecia uwaga ieft, kie- 
dy kto Godziny fwoie odmawia, po- 
przedziwfzy intencyą dobrą, y Świętą, 
to ieft Boga przez ten czas chwalić, 
y nie rozważa albowiem fenfu tego co 
wymawia, ani oczym infzym nie myśli, 
alefię poproftu ftara,aby owefiowa świę: 
te na część Bofką z uczciwością, do- 
fkonale y zupełnie wymawiał, iednak 
nie dobrowolnie błąkaiąc myśli (woich 
około czego niegodziwego, czyli co 
by było w teraznieyfzym czafie win- 
tencyi nienależącey. "Ta acz uwaga 
nad wfzyftkie ieft naymnieyfza, jednak 
ieft doftareczna. Ztąd naprzykład 
przed Tercyą gdybyś myślał, żechcefz 
śpiewać ią, albo mowić na honor Bo- 
fki, a potym byś ią Z należytą czcią 
odpra- 
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odprawiał, zadofyć uczyniłeś powin- 
ności fwoiey. A ieżeli byś zaś przys: 
dał, że chcefz ią mowić, albo śpiewać 
na część, y pamiątkę fpufzczenia Du- 
cha Swiętego, która fię trafia około 
Tercyi, y razem byś profił, aby Duch 
S. w twoie także ferce wniść raczył, 
to iet jefzcze lepiey, y w ten czas 
Swięty ow. Hymn; Nune Sante nobis 
Spiritus, tym guftownieyfzego ci do- 
da nabożeńftwa. ze 

Wiedź też tu otym, że ieft jefzcze 
dwoiaka uwaga. iedna ieft aktualna 
kiedy kto rozmyślnie z pobożną inten- 
cyą ;, Godzinę iaką Kanoniczną odma- 
wiać zaczyna. Druga ieft 77 wtualna , 
która pochodzi zaktualney, to ieft kie- 
dy ten, który tak rozmyślnie, iak fię 
mowilo, iaką Zaczyna godzinę. po- 
tym z ułomności ludzkiey fiębie fame- 
gó zapomniawfzy, jednak dokonywa 


p 
modlitwy. - Dla czego dobra by rzecz 


"była, y tego by fobie życzyć, aby- 


śmy mogli podczas godzin kanoniczs 


- nych uffawiczną mieć uwagę aktual 


ną; kiedy zaś y w Swiętych mężach 
i R4 „ta fię 
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tafię rzadka nayduiełalka , więc przy- | 
naymniey ftarać nam fię trzeba, y czy: 
nić; jako możemy. Ty fię przyzwy: 
czalay, abyś żadney godziny Kanoni- 
czney bez aktuałnev nie zaczynał u. 
wagi; a gdybyś naoftatku procz woli . 
fwojey inne myfi tobie fię niepodoba:, 


jące cierpiał, wyrzucay je, a nie nie | 


powtarzay;. ale daley mów, albo fpie- 
way, tak naucza Duch S. Eccl. 7. Nie 
powiarzay fłowa w modlitwie fwojey. | 
Kiedy do Choru idziefz, złoż nie- | 
co, yza-Chorem zoftaw myfli fwoieo 
codziennych fprawunkach. Powiada 
Kardynał Sona na mieyfcu wyżey na- 
mieńionym, Żegdyraz Przeor niektó: 
rego Klafztoru wraz: przed drzwiami 


—— 


Chorowemi jefzcze jakieś fprawował | 


intereffa, y w tym zabawiwfzy fię w | 
myflach do Choru wchodził, 5. Her, | 
mam Zakonu Cyftercyeń(kiego widział 
diabła, który tegoż Przeora jako w 
podroży przewodnik poprzedzał. Ty- | 
le fzkody przynofi, kto by wchodził 

do Choru na godziny Kapłańlkie bez | 
świętych myfli. | 
Inno- | 


| qm oC ZE m 


rzy. | Innocenty XI. Papież dni 50. Od- 
czy: | puftutym pozwolił, którzy by fię prze- 
zwy» | de Mfzą albo Kommumią, także przed 
noni» | 


godzinami Kanonicznemi, y przed 
at u. | Oficium o Nayświętfzey MaRvt Pan: 
woli | nie z jakim gotowali nabożeńftwem. 
doba: q|; $- V. 
enie | Zedoodmawiania godzin Kanonicznych 
'fpie- |" niejakie pomiarkowamie, dołożenie fit 
. [Wie ducha y ciata należy. 
sojn. | Co fię powinno ftać; ma fię ftać 
żnie. | dobrze.  fefliś do tyle modlitw jeft o- 
zoieo |  bowiązany: codziennie, także je wy- 
viada | konyway, aby cię tak fię modląc wie- 
yna | cznie kontentowało. Swięta to; ale 
ektó: | trudna jeft praca, dobrze fię modlić, 
viami |  poniewafz ofobliwych człowiekowi po- 
rowalt | trzeba ft y mocy do tego uczynku. 
fięw | Kto z należytą pilnością y nabożeń- 
Her, | ftwem godziny fwoie odprawia, ten 
dział | "Dróycy SSS.powinną wyrządza część 
ko w | y przyfługę: ten wiełbi cały Nieba 
„Dy: | Dwor: Świętą Matkę Kościoł podpiera; 
odził | Dufze wiernych zmarłych wielką na- 
e bez | pełnia pociechą: fobie famemu, y fwoim 
| wielką wyjednywa łafkę:w fzczęlliwey 
Inno- | R 5 „ wie- 
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wieczności koronę ozdobną wyłługu. 
je: nadewfzyftko zaś Duchy Anielfkie, 
którzy przy chwale Bofkiey zawfze 
gbecnemi afyftuią, dziwnie rozwefe- 
ła. Na który koniec to widzenie po- 
ciechy pełne dla dowodu przywodzę: 
Gdy S. Ociec Bernard pałaiącym affe- 
ktem, y ferca nabożeńitwem był w 
Chorze w nocy w niektórym czafie ra- 
zem z Bracią (woiemi przytomny, Wi- 
dział przy boku każdego Zakonnika 
Anioła ftoiącego , a (towa fpiewaiące- 
go pilnie na karcie pifzącego; jednak 
nie wfzyftkie charaktery fwoie jednym 
wyrażał fpofobem, poniewafz tych 
Zakonnikow modlitwy, którzy z gor- 


liwym affektem, y wielką ferca uwa- 


gą wedłyg fenfù modlili fię Pfalmow, 
tych Anioł złotemi pifał literami: tych 
zaś Rowa, którzy mnieyfzą gorliwo- 
ścią , niż pierwśi, ale przecie z fzcze- 
rym nabożeńftwem fpiewali,. literami 
frebrnemi: innych zaś modlitwy inkaa: 
ftem naznaczali, że ci Jutrznie z do: 


brego fpiewania zwyczaju acz z ocho: 


tnaj wolą, ale z.małym nabożeńftwem 


odma- 
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odmawiali, innych charaktery wodą 
fama pifali, że niektorzy z Zakonni= 
kow owych leniwemi, ofpałemi byli, 
albo innemi myflami roftargnieni, tam 
przytomnemi byli, y lubo uftamiPfal- 
my wymawiali, jednak chęcią o niczym, 
ani o chwale Bofkiey nie myfleli. Po- 
tym widział niektórych Aniołow Mio- 
dopłynny Ociec, zgoła nic nie pifzą- 
cych, dlatego, że Mnifi owi, którym 
aflyftowali, o Bogu wcale y o fobie 
zapamiętali, y będącferca zatwardzia- 
łego, częściey fpali: albo choć y nie 
fpali, gęby jednak na chwałę Bofką o- 
tworzyć niechcieli, owfzem też myfli 
fzkodliwych, yzłych żądz nie zanied- 
bywali fobie przypominać. Widząc 
to S. Bernard, jak fie dziwnie ciefzył 
z poftępku dobrych Uczniów, tak 
gnufność , y niebefpieczeńftwo uftaią- 
cych wielkim gonabawiło żalem. Ty 
to widzenie do fiebie applikuy. 

$ VHI- 


Ze podczas odmawiania. Pacierzy Ka- 
płańlkich mie trzeba być ferupulatem, 
albo zbyt trwożliwym- 

; Kiedy 
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Kiedy dla fumnićnia niektórych | 


zbyt rozwiązłego, y zuchwałego fu- 


rowo pilzą Autorowie ogodzinach Ka: 


nonicznych  maiących fię odprawiać, 
znayduią fię też niektórzy tak bardzo 
trwożliwi (nie śmiem mówić Skrupułaci ) 
że ledwo nie rofpaczaią. - Ludzie ci 
niejako cudzoziemcy fiebie famych pod 
czaś tak trapią w odmawianiu fwego 
Brewiarza, że ta ich nędza każdego 
do użalenia fię mogłaby porulzyć. 
Gdy bowiem którą godzinę z nayle- 
plzą intencyą zaczynaią, y Z wfzel- 
kim według możności nabożeńftwem, 
potym fobie przypominają, że w jed- 
nym y drugim wierfzyku zbłądzili, 


że byli rozerwani, że jedno albo dru- | 


gie Řowo niedofkonale wymawiali, al- 
bo też jaki wierfzyk opuścili, jak fię 
to zludzkiey ułomności częfto przyda, 
natychmiaft rozumieją, Że za nie Pa- 
cierze Kapłańlkie całe, y że wfzyftko 
utracili, y zaraz famych fiebie rezol- 
wuią: tagodzina, ten Pfalmnieważny, 
będę mówił drugi raz, y tak powtor- 
nie fię modlą , ale znowu fię mylą, g to 

amo 
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famo im fię niepodoba , y znowu trze- 
ci raz powtarzaią, ale ani trochę fię le- 


` piey nie modlą, jak przedtym: Y tak 


aż do poth pracuią powtarzaiąc godzi- 
ny Kanoniczne, a y tak- jednak nie fa 
fpokoynemi. "Tacy na fiebie famych 
ftając fię katem, jefliby fię mężom u- 
czonym, mianowicie Oycu Duchow- 
nemu fwemu powodować niedali, y 
ich nieftachali, a w uporczywościfwo- 
jey, y fwoim widzi mi fię trwali, tak 
na dufzy jak yna ciele ponofzą fzkodę, 
póniewafz dla uporu włafnego fwego 
zdania, y dla niedowiarftwa Boga o- 
brażaią „mocy znakomite dufży fwojey 
oftabiaią , yczasnadaremno y przeciw- 

ko pofłufzeńftwu trawią. 
Niechciałbym tu ganić owego po“ 
miarkowanego pragnienia, y chcenia, 
którym Zakonnicy bogoboynego fum: 
nienia pilnie uważaią, aby ani naymniey- 
fzego nie opuścili wierfzyka. Aletey 
tylko niepomiarkowaney przyganiam 
trwożliwości, którą maią w fobie nie- 
którzy Skrupułaci, gdy fobie imaginur 
ią, żemogą, y powinni Pacierze(wo+ 
! ie 
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ie Kapłańfkie bez wfzelkiego ufzcźer: 


bku, defektu, albo roftargi, z (tate: | 
czną uwagą, gorliwością, y nabożeń: | 


ftwem odmawiać, jak podobno czyni: 
li Swięci Oycowie: Benedykt, Bernard, 
Francifzek, y inni ffudzy Bofcy. wiel- 
kiemi przywilejami ozdobieni. Od: 
powiadam nato: Nie prawda móy kru- 
pułacie, nie rozumiey, żebyś miałta. 
ką łalkę, ale daleko mnieyfzą, tylko 
z tą chciey fpołrobić, y nadzieię fwo- 
ią (puść na dobroć Bofką. Jako bo- 
wiem w innych niektórych rzeczach, 
tak teżjy w modleniu fię jeden nad dru- 
giego człowieka więkfzą otrzymuie 
tke = 

Nie chciałbym też jednak na tym 
mieyfeu potwierdzać rozwięzłościnie- 
których prawdziwie zuchwałey, kto- 
rzy połowę Pfalmow, albo też y całe, 
owfzem połowę godzin bez wfzelkie: 
go fkrupułu opufzezaią, czyli jak mò- 
wią: Do Rzymu pofyłaią, a według 
niektórych : NVa Kościoć zdaią, tojelt 
do fpowiedzi, ci zbytnie fię nakłanialą 
na drugie złe. Ty jellibyś był oftro- 


20y; | 


f 


ce 
ftate- 
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>zyni: 
nard, 
wiel- 

Od- 
(kru- 
atta- 
tylko 
 fwo- 
o bo- 
zach, 
| dru- 
zmuie 


ą tym 
cinic- 


, Któ» | 


z całe, 
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Ik mó: 
edług 
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anialą 
oftro” 
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żny, śrzodkiem idąc, będziefz naybe- 
fpiecznieyfzym; ajeżeli jefzcze uprzy: 
krzaiące fię cierpilz (krupuły, a od 
nich chcefz być wolnym, tak zinoiey 
rady czyń: Niżeli zacznielz którą go- 
dzinę z Kapłańfkich Pacierży, tę u- 
czyń intencyą: Chcę teraz na chwałę 
Boga, y. dla uczynienia zadofyć powin. 
ności moiey tę godziaę odmówić, dla u- 
projzemia tego albo. owego od Boga do- 
brodzieykwa. Fezeliby mi fie przez 
ten czas cokolwiek złego przytrafiło, al 
bo:co by bylo przeciwko celowi, chcę to 
mieć za niewazne: Potym zaczynay 
fię modlić uczciwie, a potym choćby 
cifięzdarzały jakie natrętne y nieprzy- 
zwoite myli, choć byś fię też omylił 
w czym, jedno y drugie opuścił byś 
fowo, albo z cięfzkości, albo ułom- 
ności języka niedobrze byś wymawiał, 
y tam daley, ftrzeż fię jednak wfzelkim 
fpofcbem, abyś nie myfłał o tym, że 
ten Palm, albo ten wierfzyk nie jeft 
ważny, ale daley poftępuy w mówie- 
niu, jakbyś żadney nie uczynił omyłki. 
'Takbądź pewny, że modlitwa twoja 

Bogu 
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Bogu jeft przyjemna. Albowiem nie | 
takiey od nas wyciąga modlitwy, któ: | 
raby żadnego nie miała defektu (albo: | 


wiem nafzey ułomności ledwo by by: 


ło podobno Jale pomiarkowanego tył | 


ko dokładania fię, przemyfłu, y dos | 
brey woli odnas wyciąga. Nic-tedy | 


nie powtarzay, albowiem przy dokoń. 
czeniu Pacierzy Kapłań(kich owa mo- 


dlitwa: Sacrofanfia €- mdividum Tri: | 


żełibyś zaś dla zabaw potrzebnychje: 
dnego albo drugiego Pfałmu zinnnemi 
nic zmowił, dobrze uczynilz, gdy- 
byś potym dopełnił. - Jeżeli ci ta mo- 
ia radafię nie podoba, inaczey już cie- 
bie wfpomocnie mogę. Byway zdrow, 


jefli przecie możefz być zdrow, yfpo* | 
koynym Żyć z temi niepotrzebnemi | 


fkrupułami, y daremnemi powtarza 
niami. 


$ VII. 


Pacierze Kapłańjkie Ją fkuteczne y po- | 


trzebne modlitwy. 


Dla wfzelkiego Kościoła Bożego, | 


dla 


nitati €c. ma moc zgładzić takowe 
niedobrowolne niedofkonałości.  Je- | 
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dla całey Oyczyzny, y każdego zgro* 
madzenia, czyli Klafztoru wielce po- 
trzebno jeft, aby Kanoniczne godziny 


` od ofob do tey powinności obowiąza- 
`|- nych dbale y nabożnie były odprawo- 


wane. Wiele bowiem kar, y wielkich, 
y wfzelkiego złego odwrocić, y prze- 
ciwnym fpofobem pokoiu, Żyżności, 
fpokeyności &ce. od Boga uprofić mogą. 


i | Jeżeliby zaś w tych były niedbałemi 


Zakonne ofoby, y Kościelne, częfto- 
kroćcała Oyczyzna albo Klafztor z ich 
przyczyny bywa karańy: y tacy ozię: 
bli modlcy cięfzko potym przed 'Try- 
bunałem Chryftufa będą ofKarżeni, y 


- | karani, jakotoktórzyby dochody, y do- 


bra fundufzowe daremnie zjadali, gdy- 
byobligacyi {wojey ofobliwey zadofyć 
uczynić zaniedbali. Jakby prędko gnu- 
fność y niedbalftwo z podufzczeniafza: 
tańfkiego wkradło fię do Choru, natych- 
miaft role y pożytki ogołocone będą 
z. błogoftawieńftwa. Bofkiego, y całe 
ufzczęfliwienie Kościoła lub Klafztoru 
pomału uftanie. Coby fię mogło obja- 
śnić przykładami. 

Pilnie 
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Pilnie ftara fie czartow(ka zaz: 


drość podkopać to wfparcie Kościoła: 


Swiętego, y przefzkodzić gorliwemu 


„odprawianiu modlitw. Dla czego lus | 


bo Święci Aniołowie fą przytomni fu: 
żbie ' Bofkiey, jednakowo y duchy 


złofiiwe wtrącaią (ię w Chorze do fpież 
waiących. „Jeft bowiem napifano u „Jo 
ba w Rozdz. 1. Dnia zaś niektórego, 


gdy przyfzli Synowie Bofcy, aby ajjy: 


jtowali przed Panem, przydył też mię: 


dzy mich fzatan.  Nacodaley potwier: 
dzenie przywodzę, naftępuiącą wia- 
ry godną hiftoryą z Zywotow y nauk 
Oycow, Lib. fententiarum , E apophie 
gmatum PP. $.39. Przyfzedł jedney 
nocy diabeł poftać Mnicha wziąwfzy 


doĆclliS. Makarego, do któregodrzwi 


zakołatawizy, rzekł: Wfań Opacie 
Makary, idźmy do Chorn , już bowiem 
Bracia (chodzą fig na futrzmią; po 
znat natychmiaft oświecony jafnością 
Bofką Mąż Swięty, że to był zmyflo* 
nym Mnichem czart. Więc na niego 
fpoyrzawfzy, rzecze: O kłamco, y du- 


chu nieprzyjacieljki prawdy! coż tobie | 


aQ 


| 
| 
ł 

| 
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. do modlitwy, co do ciebie należy zgro» 


madzenie  świątobliwych? Odpowie- 
dział fzatan: Czy więc miewiefz, zeni- 

dy Bracianie [chodzą fig na modlitwę , 
zebyśmy y my tam obecni nie byli? idź, 
a obacz, co my tam mamy fprawy. Do 
którego Błogofiawiony Makary: Wiech 
Bog ci rofkazwie nieczyfty duchu! y 
wraz fię modlił, aby mu raczył poka: 
zać, czyby to prawda była, co mu 
zarzucał czart. A gdy przyfzedł na 
mieyfce, gdzie fię zgromadzili Bracia 
na fłużbę Bożą , znowu profił Pana Bo- 
ga, aby mu objawił prawdę. A'oto! 
obaczył dwoch jakichfiś murzynow pa 
całym Kościele tam owdzie fię prze- 


- chodzących, a raz do tego, drugiraz 


do owego Mnicha przychodzących. 
Ci mali murzynkowie róźne igrzyfka 
z Zakonnikami owemi, gdy ipiewali, 
czynili. Poniewafz niektórym dwie- 
ma palcami ścilkalioczy, Aa ci natych- 
miaft zafypiali. Innym zaś palce fwo- 
je w ufta wpufzczali, tak aby pozie- 
wali ( w którym przypadku dobra jef 
rzecz pobożnie czynić Krzyż święty na 

S 2 ufiach 


iy 

Wi 
bieży 
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ufłach ) gdv Zakonnicy przy końcu 


jednego Pfalmu na ziemię modląc fię 


padali, wnet znowu złofliwe owepa- | 
chołęta od jednego do drugiego prze: | 
biegali. Przed niektórymi fię w nie- | 


wiafty przemieniali, przed innemiku: 


glarfkie ftawiali budynki, y niewiem | 


co na śrzodek znofili. _Naofłatek u 
drugich inne błazeńftwa czynili. A 
co fzatani powierzchownie (prawowa- 


li, to owym Mnichom modlącym fię | 


do myfi, y fantazyi przychodziło. 
Niektórzy z Zakonnikow owych z ta- 
ką gorliwością, y uwagą fpiewali, że 
owe pacholęta ledwo co zbliżających 
ię do fiebie wnet jakby błyfkawice od: 


pędzali, y douciecźki przymufzali, tak, | 
że nie tylko fię już więcey donich zbli | 


Żać, ale też ani przechodzić, y koło 


nich fię kręcić nieśmieli. Na innych || 


zaś tez fiadali karkach, yfwojeim pra: 


wili bayki. Widząc toS. Makary, fer- | 
decznie weftchiął, y obfitemi łzami | 
profił:Pana Boga, aby tych nieprzyja: | 


ciołow złofliwych od Braci oddalił. Je- 
dnak dla wybadania fię pa po 
3 | ( AKON 


rr zr E e 
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PE fkończeniu fpiewania Pfalmow każde- ' 
onca | go zofobna' pytał Mnicha, jakiemiby 
jc fiè | : 5 s 
sth | fię myflami podczas fłażby Bożey w 
i 3 e |  Chorze zabawiał? y poznał, że każe 
przes | dy z nich tylko myfiał o owych bała- 


SA | 
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T BR 

i | 
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WR E 
MA j 
NB 
ił sb 
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io | mu&wach, które im czarci powierze 
poe chownie ftawiali przedoczy. Ale my 
ka | wjakim też zoftawamy podczas ftanie, 
za” kochany Czytelniku? izali y my po- 
ad dobno podczas fpiewania Pfalmow wol- "EB 
m fię | T8 przyftępu do fiebie nie pozwala- E 
ae | my czartoms UB 
ge" Y otym należy wiedzieć, oczym | ję 
- że czyni relacyą Kardynał Bona na miey- To 
di feu rzeczonym:: że częfto widywał B: 2 
a e Herman czartow w Chorze tam ow- | 
eak dzie fię przebiegaiących. Y gdy je- i 
be dnego razu na Jutrzni zaczęli Zakon- i ] 
kola nicy Pfalm: Domme, guid multiplicatt 8 | 
stę | funt €3c: w takiey fię pómnożyli licz- j 
; xe bie czarci, y tak natrętnie biegali po ją 
i pie |  Chorze, że owi Zakonnicy pomiefza- 
ESKA | ni, niewiedzieli zgoła, coby czynili. | 
See Skoro zaś ten Pfalm krotki z wielką 
je | pracą, y trudnością (kończyli, uftali 
aeee | potym nieczyści duchowie, a Zakon: 
gz S3 nicy 


(koń 
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nicy. fpokoynym umyftem  Jutrznią 


kończyli. "Taktedy y w Kościelenam | 
potrzeba walczyć, owfzem bardziey | 


niż ża Kościołem będącym: albowiem | 
nigdy rofpuftniey nie napaftuie czło- | 


wieka bies, jak gdy z całego ferca chce 
fię dó Boga nawrocić. 

$ IX. 
Powierzchownego: także u/zanowania 
potrzeba podczas godzin Kapłańfkich. 


Nie dofyć na famym wnętrznym 


nabożeńftwie dla odprawiania przy- 
ftoynego godzin (lubo jeft potrzebne) 


ale nadto trzeba powierzchownego u- 
fzanowania, y (kromnego ułożenia cia- 
ła. Acz gdybyś był zdnnemi w Cho- 
rze, y śpiewałbyś, ale podczas przez 
nie mały czas z drugim chciałbyś po 


przyjacielfku rozmawiać, śmiać tię, | 


albo żartować, według zdania Teolo- 


gow nie uczynifz zadofyć obligacyi | 


fwojey, ale powinieneś godzinę tę, 


Którą tak odprawiłeś niedbale, powto- 
rzyć. Zaifte niebyło by żadnego dzi- 


wu, gdyby Jezus teraz także , jakda- 


wniey bicz-zrobił, anim takich niena- 
| _bożnych 


ok a 
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znią | bożnych modłcow ( rzekłbym rzetel- 
nam | niey: nafmiewcow ) wypędził z Ko- 
lziey | ścioła. 
wiem | Czyby fię zaś godziło doświad: 
czło. czyć, jefliby człowiek zdrowy, y krze- 
chce | pki godziny fwole fiedząc, albo zgo- 
ła leżąc na łożku odprawiał, ciebie fię 
|| pytam.  Wfpomina S. Piotr Damiamt, 
ania | że niektóry Mnich Klafztoru Kluniac- 
kich | kiego, Mąż jednak świątobliwy, y do- 
nym |  brego zalecenia, gdy jednego wieczo* 
rzy. | raznużony Z podroży położył fię na 
bne)  łożku, y tak godziny {woje Kapłań: 
zou | kie, które mu były zoftały, odpra- 
acia | wiał, dnia naftępuiącego widział za- 
Cho- | chodzącego fobie drogę niejakiego Piel- 
rzez grzyma z kędzierzawemi rogami, y 
é po, palmę w ręku trzymającego, nie ina- 
-lię, |  czey, tylko jakby powracający Z Je- 
eolo. _ rozolimy przychodził A gdy jeden 
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drugiego mijał, rzekł Piclgrzym: że 


zacyi | 

> tę, |  kompletę nałozkuodprawiać, anizba: 
)Wtó- wienna, ani zalfługująca jeft rzecz. 
dzi: Zdrętwiał na te fłowa Mnich, ałe 
kda- _ jak fię obrocił, aby widział mówią- 
jena- cego, Pielgrzym ów, (raczey Anioł, 
nych S 4 jak 
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jak fię godzi wnofić ) już zniknął. | 


Upominaią nas Swięci Oycowie, 
a zwłafzcza S$. BENEDYKT w Rozdz, 
30. Reguly, że gdy Kapłańfkie godziny 


prywatnie odprawiamy, z bojaźnią Bo. | 
żą klęczeć na: kolanach mamy, -albo też | 


z ufzanowaniem 1 obliczi Bo/kim fłoy- 
my. Ci, którzy podczas ftania , kię- 
czenia, nachylania fię &c. ftofują fię 
doceremonij Kościelnych, gdy fię pry- 
watnie modlą, bardzo chwalebnie 
czynią. 


_ Powiada S. Bonawentura oS. Fran. | 
cifzku, że lubo był fłaby, jednak ni- | 


gdy w Kościele podczas Pacierzy Ka 


płańlkich nie opierał fię o ftołek, albo | 


o ścianę, ale z dziwnym ufzanowa- 
niem, y Świętą radością ftał jak wryty. 
Będąc zaś w podroży, gdy fię zbliżył 
czas jedńę y drugą odmówić godzinę, 
nie przefzkadzało mu nic, ani upał 
Słońca, ani defzcz, ani zimno, aniin. 
{za nawałność jaka, ale zaraz na dro- 
dze ftanął, y tak godziny fwoje z na- 
bożeńftwem odprawiał. Godny jelt 
wyrażenia ten przykład, mianowicie 


dla 
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dla tych pieściuchow, kiedy takdalece 
nieprzyftoynie opierają fię 6 ławki w 
Chorze, jakby fię nie na Bofkiey zaba- 
wiali: fłużbie, ale w domu na łożku 
fwoim.. Jeżeli mniemafz mieć przy- 
czynę'tego, abyś godziny fwoje cho- 
dząc odprawiał, ( co fię podczas bez 
nieufzanowania ftać nie może ) utrzy- 
muy myfl świątobliwemi fię zabawia- 
iącą rozważaniami, yimaginuy fobie, 
że Bóg do ciebie temi mówi Rowy: 
Gen. 17. „ja Bóg Wfzechnocny, chodź 
przedemną, a bądź dofkonałym, y do- 
fkonałą mi ofiaruy modlitwę. Godzi- 
ny fwoje z obowiązku przynależące 


„odmawiać, gdy fię przyobleka, z fu- 


kień hę wyzuwa, ręce y twarz myje, 
je, pije, innym ufługuje, albo pracą 
jaką y robotą fię zabawia, zgoła nie- 
rózumna rzecz jeft, oprocz, jefliby 


' tego wyciągała potrzeba, co wtedy z 


godzin odmawiafz,nie byłoby znaczne- 
go.  Infza rźecz jeft o modlitwach do- 
browolnych, y ofobliwych, które fię 
w takich okazyach dobrze, y pożyte- 
czno odprawiać mogą. 

S 5 $X 
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$ X. | 
Pilnie zachować trzeba Ceremonie pod. 
czas Pacierzy Kapłań/kich. | 
/Opifane nachylania fię, klęczenia, 
yinne ceremonie podczas śpiewania po- 
bożnego Pfalmow pilnie powinny być 
zachowane. Te którzy przeftępują, 
albo niedbale tylko odprawiają, obe: 


cnym tam Aniołom ckliwość fprawuią, | 


ftażby Bofkiey nie fzanoją, y na cię: 
fzki fobie famym zarabiają Czyściec. 
Co żeby tym pewnieyfzą byłorzeczą, | 
fprowadzam świadka wzwyż pomie: 
nionego Swiętego Kardynała Piotra Da | 
miani, który czyni wzmiankę o niektó: | 
rym Żakonniku, który zwykłego na | 
chylania fię na Glorią Patri pofpolicie | 
opufzczać, albo też tylko niedbale, y | 
niechcąc zwykł był zachowywać, że | 
dla tego niedbalftwa naftępującą męką | 
po śmierci fwojey był karany: na fłu | 
pie niejakim wyfokim, ale bardzo fzezu | 
płey fzerokości, z morza wynikają- 
cym mufiał ftać, yna nim fię dzień y 
noc po dwieściekroć razy jak nayniżey 


fkłaniać, a to tyle razy, y tak długo, - 


po 


rey 
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i | pokądby wfzyftkich dawniey zanied- 
ie pod.| bałych, albo nie dobrze czynionych 
. | nachylaniow nie nadgrodził. Tenże 
czenia, | niektórey ofobie inney Zakonney, któ- 
nia po- | rey fiępokazał, oznaymił, że w tych» 
ny być | że ukaranych umiżonościach taki cier- 
ępują,| piał ftrach, y dręczenie, jakby tylera- 
, obe| zy głową nadoł z góry leciał na prze- 
awuią, | paść w burzące morze. Potym ufil- 
1a cię: | nemi nalegał proźbami, aby.goprzez 
yściec. | ' święte wfpomagali modlitwy. 
zeczĄ, | Koniecznie trzeba czcić Tròycę 
pomie: | Nayświętfzą z jak naygłębfzym ufza- 
traDa: | nowaniem, ale y z zewnętrznym nay- 
niektó: | niżfzym pokłonem mamy ją fzanować 
go na: | naynikczemnieyfze ziemi robaczki, po- 
policie | niewafz cała Niebiefkich Miefzkańcow 
ale,y| Rzefza toż famo czyni. Póty pojąłeś 
ać, że | łafkawą chęcią, gdymdla potwierdze- 
|jmęką | nia tego wfzyftkiego, o czym fię mò- 
na lu- | wilo, przywiodł godne wiary hiftorye. 
fzczu- | Dla czego na tym mieyfcu opuścićnie 
nikają+ mogę przykładu niektórego, jako mi- 
lzieńy łego, takteraz ufilnego narękę oznay* 
yniżey  mić, który obfzerniey przeczytac mo- 
jługo,  żnowXiędze de Viris lllu/i. Ord.Cifzere. 
po: | 7 któ- 
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z którey tylko to wyjąłem, co fłaży. 


do teraznieyfzey rzeczy; Zakonnik 


niektóry rzeczonego Zakonu. przez | 
długi czas pod cięfzkim Krzyżćm y | 


przefladowaniem jęczał; ten gdy je 
dnego czafu z drugiemi był w Chorze 
na jutrzni, y fwoje w myl rozwazał 


-ucifki, z tego takie ferca uczuł ścifnie: | 


nie, że fię ani modlić, ani zinnemi w | 
Chorze wytrwaćnie mógł. A taktro | 


chę odfzedłfzy, y przed Ołtarzem w 
Kościele klęcząc, tam przed Panem 


"Bogiem, y Bogarodzicą lał obfite łzy. 


"Ta poufałość Synowfka takdalece por 
rulzyła Matkę miłośierdzia, że zaraz 
obaczył Zakonnik ten nadobną Pannę 
wychodzącą z boku prawego Ołtarza, 
y do fiebie fię zbliżającą; za nią zaś 
fzedł' Niebiefki niejakiś Młodzieniec. 
Wtym śpiewano w Chorze wierfzyk: 
Gloria Patri, z zwyczaynym fię na 
chyłaniem, wtedy Panna owa ftanąw: 


{zy na ftopniu, przedziwnym ufzano- ` 


waniem fchylałagłowę, poki Chor nie 
(kończył wierfzyka tego, tam fięzno- 
wu podniożlzy przyftąpiła do owego 

| Zakon 
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fiuży, Zakonnika ftrapionego, do którego fe- 
onnik | mi rzekła ftowy: Już przeftan płakać, 
rzez | o Mężu Boży, y niech uftąpi gorzki 
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¢m Y| fmutek, którytak bardzo do tych czas: 
ly je |. trapi ferce twoje: acz Róg odda tobie 
ama | nadgrodę za twoje prace. Więcwiedz 
sez BK tym, że ja patrząc na nabożeńftwo, 
silnic: | twoje, y ufność, tobie wieczką chwa- 
MIW | łę, przefladowcy zaś twojemu ódpu: | 
IKtro- | fzczenie uprofiłam od Boga. Zakon E 
MOW | nik tennic fię nie przelękfzy tego wi- IB 
anem | dzenia, z wielką poufałością pyta: PM 
ełzy. | profzę Cię Pani, powiedźżemi, jak ci l- E 


e P% | mię, gdy do dufzy Rugi twego temi 
zaraz | fowami naywdzięcznieyfzemi raczyfz 
anng | mówić? y co to za jeden, który cho- 
arza» | dzi za tobą młodzieniec? na to ona; 
ją zas | Jajeftem Marya, Matka Syna Boże- 
CDIĆC. | go, a ten zaś jeft Jan Ewangelifta, na 
fzyk: którego mnie Panieńfką opiekę Syn 
I Me | moyna Krzyżu oddał. Nalega daley 
naw" | Zakonnik: jeżeliśty jeftta, przez któ- 
ZANO: | pa ftało fię zbawienie Rodzajowi ludź- 
orne | kiemu, y ktorą wfzyftkie ftworzenia 
ZN0- | czcić powinny, y chwalić, coż to za 
wego _ przyczyna, Żeś niedawno z takim po” 
akon fzano- 
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fzanowaniem: głowę * fkłaniała fwoję 
jakbyś jedna była z, Niebiefkich Du. 
chow? Odpowiedziała Nayłalkawfza 
Panna: Wiedźże o tym, że ile razy. 
ludzie na ziemi z bojaźnią y ufzano: 


waniem część Tróycy Nayświętfzey | 


wyrządzają , tyle razy wlzyfcy Mo. 
carze Niebiefcy fię porufzają, y do 


chwalenia Stworcy fwojego fię pobu-/ 
dzają. To rzekłfzy Królowa Nieba 
znikneła, nie tylko luge (wego obfitą | 
napełnionego pociechą, ale y famo 


mieyfce,' na ktorym ftała naywdzięcz: | 


nieyfzym y cale Niebiefkim zapachem 


woniejące zoftawiła, ktory nie tylko | 


Zakonnicy wtedy w Chorze będący z 
wielką ferc radością uczuli, ale naftę: 


pującego iefzcze dnia Przełożony Kla- | 


fztoru: z innemi zgromadzonemi nie 
bez -niewypowiedzianey pociechy 
czuli. 

Jżali ta hiftorya nie będzie ci 'po- 
budką , abyś nie tylko zwykłe na Go: 
nia Patri nachylania (ię, ale y inne 
wfzyftkie fłużby Bożey ceremonie pil: 
nie, y prawdziwym wnętrznym du: 
chem zachować poftanowił ? $ 


róję: | 
Du 
wfzą 
razy 
ano- 
{zey | 
Mo- 
rdo! 
obu. 
ieba | 
bfitą 
amo 
jęcz. | 
hem | 
ylko 
y Z 
alte- 
Kla- | 
nie | 
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S. XI 


Co innego koniecznie potrzeba do tegu, 


aby godzimy IS podobne-być mo- 
gły do Cymbału dobrze brzmiącego. 

'Trzy punkta zwłafzcza do tego 

należą: maprzod, aby ci, ktorzy śpie- 


wają , z Bogiem fię zgadzali przez do“ 
bre fumnienie , a zaś między fobą byli 


jedno-myflnemi przez miłość nieżmy: 
floną;. potym z bliźnim przeż świąto- 
bliwy życia dofkomaifzego przykład. 
Aczkolwiek jefliby byli albo cięfzkie- 


mi zarażeni grzechami, albo między: 


fobą chowali wzaiemne zazdrości, nie- 
nawiści, y niezgądy, albo innym ja- 
kimkolwiek fpofobem, prowadzili by 
życie gorfzące, wfzelkie ich fpiewa- 
nie, modlitwa, granie lubo by było 
zgodne według wfzyftkich Reguł fztu- 
ki, przecie było by obrzydzeniem u: 
fzom Bofkim. 

Czyni relacyą Boweryu/z koło ro- 
ku Chryftufowego 1547, że Mąż pew- 


ny Swięty do niektórego wfzedłfzy Ko-: 
; |. Ściołanafam początek śpiewania chwa- 
«| ły Bofkiey, tam fię bowiem modlili; 


> śpie: 


ij 
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śpiewali. Ale oto! infzego nie ftyfzał 
na ulzy fwoie dzwięku, lecz jakby 


tam wiele pfow wyło. Przeftrafzony | 


tym dziwem Mąż Swięty, odwrociw- 
{zy fię do Pana Boga weftchnął: Ah! 
Panie móy; a cóż to za dzwięk obija 
fię o ufzy moie? Odpowiedział Pan 
Bóg: Przeftań fię dziwować, albowiem 
ci ludzie acz howa wymawiaią Swięte, 
ale że złe prowadzą życie, y jakby 
im jefzcze mało na tym było, nadto 
innych świątobliwie żyć chcących 
przelladuią , wfzyftkie ich śpiewania 
nie inaczey brzmią w ufzach moich, 
tylko jak pfow wycie e y kwiczenie wie- 


przow, y ich wfzyftkie fłowa za blu, 


znierftwo mi ftoią. Zaifte nie będą 
chwalić ci Pana Boga na Cymbałach 
dobrze brzmiących. Niech nas Bóg 
dobrotliwy broni, abyśmy tak niezgo- 


dnię nie śpiewali przed Tronem Bo: 


fkiegó „Jego Majeftatu. 
Powtore ; Trzeba, aby fię też głofy 
naturalne śpiewaiących  wzaiemnie 
zgadzały, naprzykład, żeby jeden nie 
śpiewał, albo fię modlił wyżey, dru- 
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gi zaśniżey, jeden z pofpiechem, dru- 
gipowoli mówił, jak mówiemy: 2 pau- 
Zg Sze. w czym częftokroć wielkiego 
pomiarkowania , owfzem umartwienia 
potrzeba, aby kto z cierpliwością u- 
ftąpił drugim, y do nich fię ftofował. 
Cezary Heifterbacenfkiw Xigd. 5, Roz 5. 
pifze otym, co fię przytrafiło niegdyś 
w Klafztorze niektórym Zakonu jego: 
kiedy Kantor podczas „Jutrzni /Znyżća- 


_ torium welfpołz Pfalmem: Venite exul- 


temus &c. głofem nieco niżfzym, y 
pomiernym zaczął, Starfi z Zakonni- 
kow wraz głofem równym śpiewali z 
Jeden zaś Mnich młody za złe 
to maiąc, prawie piąciu tonami Śpiewał 


| wyżey. Gdy tedy Starśi śmiałości fię 


jego opieraiący w zaczętym tonie śpie- 
wanie utrzymywali, ten fię uporczy* 
wie fprzeciwiał, y w teyże, jak za- 
czął, wyfokości głofu trwał, tak, że 


. nafwoięftronę drugi Chor przeciągnął 


( nie był to ten Cymbał dobrze y żgodii- 


| wie brzmiący ) przeftali na refzcie Sta- 


rzy dla pogorfzenia, y fzpetney dyf- 
T fona- 
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fonancyi, ale wnet obaczył.B. Herman | 
pod ów czas Przeor, diabła z ciefze- | 
nier fię z kąta wyfkakuiącego, Y po. | 
owey ftroniez wielkim welełem, y plą: | 
faniem chlubiącego fię, że przecie gło: 
{ami fwoiemi drugi Chor przekonali, 
Niechciałbym ja takowego wefela, -y | 
ciefzeniafię ftyfzeć. Lepicy zaifte ieft | 
w takim przypadku; y naywdzięcz- 
nieyfza przed Bogiem melodya, gdy! 
by kto uftąpił, y innych cierpliwie | 
znofił. | 


Potrzecie: Aby ten Cymbał czci | 


y wefela z każdey części był do(Ko: | 


nałym, ma być każdy pilny y baczny | 
ga to, aby fię podczas świątobliwego | 
śpiewania omyłki jakie: albo -zamiefza: 
nie nie przytrafiało. Dla czego potrze: | 
ba, aby. młodzi Zakońnicy wfzyftkie: 
go , co należy:do fiużby Bóżey , pilnie 
fię nauczyli, y przed zaczęcień Who: 
żowych powinności, czyli chwały Bo: 
fkiey, aby przepatrzyli, y wyfzukali | 
tego, Comaig zaczynać, tak chce SS, 
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BENEDYKT, Žeby miećna baczności mło” ji 
dych Zakonnikow koniecznie, jejliby by- E 
l; pilnido fużby Božey. Jednak fą nic- IB 
którzy Zakonnicy w tey rzeczy cale i 
niedbali, podobni doząbkanie według 
miary ofadzónego w kołku Zegaro* HE 
wym. Tacy, gdy na nich przyidzić IB 
porządek, czyli koley według rege- i 
ftru, albo dyfpozycyi Przełożonego, | 
aby co zaczynali, śpiewali, albo mò- 
wili, toich przytomnych nie mafz, tak, 
Że cały Chor nie bez przykrości cze- 
kać ich muśi. Który zaifte zwyczay 
bardzo nieprzyftoyny Zakonnikowi, 
nagany ieft, y kary godzien. Jefliby „a 
zaś fnadź Zakonnik z. ułomności ludz- hl 
kiey omyłkę jaką jawną podczas fłu- | 
żby Bofkiey popełnił, a fiebie dla te- 

go według zwyczaiu upokorzył, ten NE i 
defekt nie tak bardzo jeft gruby, yka- "R 
ry godzien. Widział B. Herman, że 
gdy fie Zakonnicy, popełniwfzy jaki m 
błąd, tak upokarzali, że diabeł jakby "PB 
oparzony od nich uciekał; albowiem jn 
nić może pyfżny duch cierpieć rakowe: M, 
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ġo upokorzenia. Co jeżeli zachowy- 
wać będziemy, wielki ztąd mieć bę- 
dziemy pożytek. 


$ XII. 
Ze też Officium, czyli Kurfu N. MA- 
RTI Panny, y innych pacierzy nie trze- 
- ba zaniedbywać. 


Są niektórzy z Zakonnikow, y 
Klerykow, acz pilnego dokładaiący fta- 
rania, aby Pacierze fwoie Kapłańfkie 
porządnie odprawiali, jednak mało o 
to dbaią, albo zgoła nic, że też bez 
ftufzney przyczyny Oficiumczyli Kurs 
N. Maryı Panny, Officium Defunćto* 
rum, Pfalmy Pokutne, y Graduales &c. 
opufzczaią, dla tego że te Pacierze 
nie obliguią pod grzechem śmiertel- 
nym. Dla czego im nie miłe jet Ofi- 
cium de Feria, y bardzo długi im fię 
zdaie czas ten, którego razem z dru. 
giemi w Chorzete odmawiaią pacierze; 
y ztąd żeby tey fobie cięfzkości y ckli. 
wościulżyłi, czy podczas dobre, czy, 


i 
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fi próżne myfi ro(kładaią, y niemi fię 
zabawiaią , aby im tylko czas zfzedł. 
Acz niechciałbym tym opowiadać obo- 
wiązku, albo więkfzego  niebefpie- 
czeńftwa, jak jeftw fobie, jednak mò- 
wię, y napominam, że z takiego gru- 
bego niedballftwa wielka (zkoda, y nie- 
befpieczeńttwo wfzcząć fię może. 'I'a- 
kiego gdyby kto fpytał, czemu by 
Kurfu N. Maryı Panny z drugiemi 
mówić niechciał, gdy mu jednak y czas, 
y przyczyna tego wyftarcza! czemu 
by anifmaku, aninabożeńftwa nie czuł, 
owfzem ledwie nie zadrzy wten czas, 
gdy Officium de Feria, albo Defundto. 
rum, albo Pfalmy Pokutne, albo Gra- 
duales trzeba mówić? albo czemu by 
Z tak małą uwagą one odprawiał? Od- 
powie; że nie powinien; że to nie jeft o- 
bligacyą pod grzechem śmiertelnym; 
jeżeliby zaś taki kiedykólwiek w nie- 
beśpieczeńftwo życia, w wielkie bols- 
ści, w utrapienia, w potrzeby, y Uci- 
fki, owfzem w ftrafzne przy Śmierci 
wpadł konanie, a tamby Matki miło- 


Es fier- ' 
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fierdzia, Bogarodzicy na pomoc wzy: 
wał, izaliy Ona podobno nie odpo- 
wie; że nie jeft obligowana da dania 
takiemu ratunku? 


Niech Bóg broni, abym w: oftat- 
niey moiey potrzebie od Matki miło: 
fierdzia takiey nieufły(zał odpowiedzi: 
Odtąd. tedy, 0: Marya! Przedziwna 
Matko Odkupiciela .moiego, uznaię; 
żem jeft tobie obowiązany, abym z ça- 
tych-fił Ciebie:chwalił, y kochał, y 
"Fobie wiernie-Raużył.  Ofobliwie zaś 
poftanawiam.. Kurstwoy, czyli Ofici- 
um, ý inne Pacierze od Kościoła Swię: 
tego poftanawione, lubo pod żadnym 
grzechem śmiertelnym nie obliguiące, 
jak naypilniey, y naynabożniey z fy- 
nowfkiego. ku. Tobie affiektu odpra- 
wiać, abyś y Fywzaiamnie w potrze: 
bach moich, a'ofobliwie w owymofta- 
tnim zgonie, z macierzyńfkim mi af 
fektem przybyła na ratunek: 


chu 


| 
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Nadto do nowey ufilności y. ftra- 
chu fiępobudzam, kiedy uwazam zna- 
czne owe widzenie S.Edmunda: Ten 
Swięty według chwałebnego zwycza- 
iu, procz codzienney powinności Pa- 


- cierzy Kapłańfkich > Ofichum też N. 


Maryı Panny,y Defuniiorum,y piękną 
owe modlitewkę: O Nienarufzona Ee. 
każdego dnia zwykł był odmawiać. 
Gdy zaśniektórego dnia dłapracfzkol- 
nych zapomniał rzeczoncy modlitwy, 
w nocy naftępuiącey pokazałem fiẹ S. 
Jan Apoftoł y Ewangelifta, kij trzy- 
mając wręku, ytwarzą groźną poglą- 
daiąc na Edmunda, rofkazał , aby mu 
rękę fwoią podał; potym podniofł kij, 
jakby go nim miał: mocno: uderzyć. 
Ale'natychmiaft złożywfzy gniew, y 
kij fpugciwfzy, fłowami go Oycowfkie- 
mi upomniał, aby tey zwyczayney, y- 
fobie rak przyiemnsy y- miłey modli 

twy nigdy odtąd nie opufzczał: 
© Jeżeli nayukochańfzy Jan tego 
świątobliwego, owfżem Swiętego Mło- 
dzieńca taką furowością groził fię po- 
Ts pra- 
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prawić, dla tego) tylko, że modlitwy 


niektórey dobrowolney, y żadnym fpo- | 


fobem nieobliguiącey dla pilności nauk 
odmówić zapomniał, y nam fię fpra- 
wiedliwie bać trzeba, żeby Bóg, Nay- 
święt(za Marya Panna, y Niebiefcy 
Miefzkancy nas nie karali, jeflibyśmy 
Pacierzy od Kościoła S. poftanowio- 
nych, bądź to nieobliguiących pod 
grzechem śmiertelnym, z fzczerego 
niedbalftwa albo zgoła nie opufzczali, 
„albo z dobrowolnemi roftargnieniami 
nie odprawiali. 


$ XHI. 


ejakiey potrzeba imtencyi do odpra- 
wowamia porządne Pacierzy 


apłań/kich? 


- -Nie dobrze by czynił Zakonnik, 
albo który z Kapłanow, żeby tak na 
fiebie, y fwoie ufzczęfiwienie baczno- 
Ści nie maiąc, Pacierze Kapłańfkie 
zawfze albo za fiebie amego, albo za 


krew- 


an 


twy 
fpo- 
lauk 
pra- 


lay. | 
efcy | 


śmy | 
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krewnych &c. y przyiacioł, lub infze 
prywatne potrzeby applikował. Pod- 
czas trzeba ( owtzem należy ) mieć 
wzgląd na wyżfzy koniec, a Pacierze 
Kapłań(kie za całość y podwyżfzenie 


- Kościoła, źa zgodę Panow Chrześci- 


ańfkich, za wykorzenienie Herezyi , 
za Oyczyznę, za zgromadzenie y 
Klafztor, w którym kto miefzka, y 


"inne pofpolite potrzeby ofiarować. 
"Tak nas naucza, y upomina S. Paweł 


1. Tim.2.temi Rowy: Profzg tedy, aby 
naypierwey wj/zyfkich były. modlitwy, 
groźby, dziękczynienia zajzyfiek lud, 
za Królow, y wj/zyfikich, którzy Ją w 
godnośii , abyśmy [/pokoyne mieli życie 
w wfzekiey pobożności, yczyjtości. Ta 
jeft bowiem rzecz dobra, y przytemna 
Żbawidelowi najzemu Bogu, który chce 
tofzyftkich ludzi zbawić, y doprowadzić 
do poznania prawdy. Poty S. Apoftoł. 

Zadney nie czynić intencyi, ale 
*poproftu tylko, y iakby pod pokryw- 
ką odmawiać Pacierze Kapłańlkie, jeft 
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znak duchownego leniftwa, ygnufno. | 


ści. Dlatego moia jeftrada, abyśprzy. 
naymniey generalną uczynił intencyą 
przed: godzinami. Kanonicznemi, -to 


ieft, że je chcefz odmowić na ten ko. | 


niec. na który Bóg twoiey obligacyi y | 
ftanowi naybardziey co przyzwoitego, | 


także tobie, twoimkrewnym, Oyczy- 
znie, zgromadzeniu, owfżem całe: 


mu Kościołowi naybardziey pożytecz- | 


nego y potrzebnego być widzi. . Mo- 
żefz też, Jelli fie podoba, profić Bo: 


garodzicy Panny, Swiętego Anioła Stro: 


ża, albo innego z Swiętych Pitronow 


fwoich, aby. za ciebie intencyą uczy: | 


nić; y twoie godziny przed "Tron Bo: 
fkiego Maieftatu ofiarować raczył. 


A teraz, przy dokończeniu tego 
malenkiego dziełka, ferdecznie życzę, 


aby: odprawowanie Pacierzy: nafzych “ 


Kapłańlkich , lub innego nabeżeńftwa 


~ 


Pan Bóg y cały Dwor Niebiefki, jak | 


Gymbał, y Organ dobrze brzmiący. 


przyjął; abysmy tak- śpiewali pieni 
Pali: 
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Pańfkie w ziemi obcęy tego wygnan=, 
a potym 'Dróycę Przenayświętfzą z 


wizyftkiemi  Wybranemi -na wieki 
chwalić y wielbić zafłużyli. 


Niech we wfzyftkim będzie Bóg 
pochwalony. 


Text x Reg S.O.BENEDYKTA, 


Rozdz. 7. 


OMYŁKI 


Chciać - - czyżay Chciałby: £. 21 v.10. | 


Pozwarte - - - Poczwartef.36. v. 20, 
lubieczna - - lubieżna f. 42. V. 8. 
w bie - w tobie f: 74. V.1. 

'"Tzkże - Także f. 185. V. 19. 

iakifię - iakie fię f. 217. V 16. 

TO --to 245. V 6. 
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